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W poszukiwaniu 
spadkobierców

Zakończona niedawno dyskusja 
budżetowa w nowych izbach ustawo
dawczych miała jedną, niezmiernie 
charakterystyczną cechę, a mianowi
cie była zupełnie jednostronna w sto
sunku do t. zw. opozycji. O ile do
tychczas przedstawiciele obozu rządo
wego uderzali zawsze równocześnie 
i z równą siłą na prawo i na lewo, o 
tyle tym razem cały atak skoncentro
wany był na Stronnictwie Narodo- 
wem. Obcy obserwator mógłby z ca
łej tej dyskusji odnieść wrażenie, że 
w Polsce istnieją — poza komunista
mi — dwa tylko obozy polityczne: 
rządowy i narodowy. O P. P. S. i o 
Stronnictwie Ludowem nie powie
dziano w ciągu długich rozpraw ani 
jednego słowa.

Ta szczególna łaskawość „sanacji“ 
nie bardzo była na rękę lewicy opo
zycyjnej, a zwłaszcza socjalistom. 
Przytoczymy tutaj taki charaktery
styczny szczegół, że w sprawozdaniu z 
posiedzenia, na którem najzawzięciej 
atakowano Stronnictwo Narodowe, 
socjalistyczny „Robotnik“ pominął zu
pełnie wszystkie te inwektywy. Oczy
wiście nie uczynił tego z życzliwości 
dla nas, bo właśnie teraz, z powodu 
sprawy żydowskiej i rozszerzania się 
wpływów obozu narodowego w ma
sach robotniczych, socjaliści na włas
ną rękę prowadzą ostrą przeciw nam 
kampanję. Poprostu organ P. P. S. 
znalazł się w niewygodnem położeniu, 
polegającem na tern, że skoro „sana
cja“ uderza wyłącznie w obóz narodo
wy, to widocznie widzi w nim jedy
nego niebezpiecznego dla siebie prze
ciwnika, traktując lewicę opozycyjną 
z lekceważącem milczeniem. A że 
„Robotnik“ wmawia swoim czytelni
kom coś wprost przeciwnego, a nawet 
przygotowuje ich na rychłe porozu
mienie się „faszystów“ „sanacyj
nych“ i „endeckich“, przeto wołał 
przemilczeć fakty, świadczące o cał
kiem innym układzie naszych we
wnętrznych stosunków politycznych.

Nie będziemy naśladowali tej ma
łostkowej taktyki i, dając świadectwo 
prawdzie, stwierdzimy, że obóz rządo
wy nie z jednakowem uczuciem od
nosi się do obu członków lewicy opo
zycyjnej. Jakkolwiek bowiem P. P. S. 
ma w tym obozie wielu starych, wier
nych przyjaciół, byłych „towarzy
szów“, to jednak niewątpliwie ludow
cy są w sercach kierowników politycz
nych „sanacji“ na pierwszem miej
scu. Dodamy jeszcze, że, chociaż w 
obozie rządowym potworzyły się wy
raźnie konkurujące ze sobą grupy po 
lityczne, jednak wszystkie one szuka 
ją zbliżenia do Stronnictwa Ludowe
go. Nawet konserwatyści nie stanowią 
tu wyjątku, jak o tem świadczy sen
sacyjna mowa ks. Radziwiłła za 
amnestją dla Witosa,

Różne są przyczyny tego przypły
wu sympatji do ludowców. Nie moż
na tu pominąć, ani przeszłości połi-

Stosunki francusko-angielskie
Gra dyplomatyczna W. Brytanji wywołuje coraz większe zastrzeżenia w Paryżu - 

Mnożą się głosy o konieczności zmiany dotychczasowych metod politycznych
Paryż. (PAT) W nastrojach po

litycznych Paryża bierze górę w dal
szym ciągu głębokie rozczarowanie i 
rozgoryczenie z powodu ostatniego 
zwrotu w położeniu międzynarodowem. 
Wyniki narad londyńskich, które nie
tylko w oświadczeniach rządu ,ale rów
nież i w oczach całej opinji publicznej 
miały charakter czegoś realnego, oka

Miej oczy otwarte!
Nowy wielki konkurs „Kurjera Poznańskiego“ i „Orędowni
ka“, więżący zainteresowanie czytelników naszych z kupiec*

twern chrześcijańsko ■ polski cm
W redakcji pisma naszego odbyła się konferencja z udziałem czołowych 

przedstawicieli zorganizowanego naszego kupiectwa, a mianowicie Związku 
Towarzystw Kupieckich i Stowarzyszenia Kupców Chrześcijan, na której 
omówiono projekt urządzenia w okresie Targów Poznańskich przez redakcje 
„Kurjera Poznańskiego“ oraz „Orędownika" konkursu, który zainteresuje 
żywo szerokie warstwy czytelników naszych warsztatami pracy rdzennie 
polskiego, chrześcijańskiego kupiectwa w Poznaniu.

Po szczegółowej dyskusji ustalono zasady konkursu, które całkowicie 
odbiegają od dawniejszych naszych konkursów okien wystawowych, a sta
nowić będą niewątpliwie dużą atrakcję dla czytelników naszych z pożyt
kiem dla kupiectwa polskiego.

O nowych zasadach nowego konkursu poinformujemy czytelników na
szych w dniach najbliższych. Konkurs będzie przeprowadzony pod hasłem: 
Miej oczy otwarte!

Stłumiona rewolucja w Albanii?
Rzym. (A. T. E.) Według ostatnich 

doniesień z Tirany ruch rewolucyjny 
w Albanji został opanowany. Powsta
nie ipoże być uważane za stłumione.

Ze źródeł prywatnych napływają

tycznej pp. Kościałkowskiego i Po
niatowskiego, ani „wioskowych“ na
strojów obecnego Sejmu, znajdują
cych swój wyraz w przemówieniach 
gen. Żeligowskiego, ani wreszcie li
czebnej przewagi chłopów w Polsce, 
na której niejeden ambitny przywód
ca i niejedna grupa polityczna chcia- 
łaby oprzeć swoje wpływy i mandaty. 
Jednakże ponad temi przyczynami 
góruje w ostatnich czasach troska o 
politycznych spadkobierców.

Obóz rządowy, przy swoich pew
nych sukcesach, datujących się od 
przewrotu majowego, poniósł jedną 
wielką klęskę: nie zdołał wyrobić so
bie następców w miodem pokoleniu. 
Zbyt znane są niepowodzenia z „Le- 
gjonem Młodych“ i ze „Strażą Przed
nią“, aby nad niemi dłużej się za
trzymywać. Zupełną klęskę na „od
cinku młodzieżowym“ stwierdzono 
także w toku dyskusji budżetowej, a 
szef „wychowania państwowego“ p. 
Janusz Jędrzejewicz stwierdzeniu te
mu przeciwstawił tylko — zły hu
mor.

Gdy się niema naturalnych spadko
bierców, a nie chce się, aby dorobek 
wpadł w obce ręce, adoptuje się cudze 
dzieci. W tekiem właśnie położeniu

zały się nieuchwytne. Przyznaje to ca
ła prasa, analizując w dalszym ciągu 
z zainteresowaniem pełnem niepokoju 
dwie sprawy:

1) Czy słynny dziś list rządiu angiel
skiego, gwarantujący Francji i Relgji 
pomoc, ma moc obowiązującą, czy też 
nie?

2) Czy zostanie nawiązana bezpo-

jednak doniesienia o częściowej mobi
lizacji, którą rząd albański stara się 
upozorować normalnemi ćwiczeniami 
wojskowemu Ogólne położenie ma być 
wysoce naprężone.

znalazł się obóz majowy i wybór jego 
padł na młodzież ludowcową. A że 
próby pozyskania tej młodzieży ponad 
głowami starszych ludowców nie wy
dały także widoczniejszych rezultatów, 
przeto próbuje się pozyskać ją wraz 
z całem stronnictwem, lub przynaj
mniej z jakimś jego poważniejszym 
odłamem.

Wysiłkom tym nie wróżymy powo
dzenia. Spadek nie jest ani nęcący, 
ani pewny, a do tego wszelkie rachu
by komplikuje osoba Witosa, niewy
godna i w kraju i poza krajem. O ile 
zaś chodzi o samą młodzież wiejską, 
ulega ona coraz więcej prądowi naro
dowemu, względnie — czego nie na
leży ukrywać — częściowo także skraj
nie radykalnym hasłom. Pewna grupa 
ta na wypadek jakiegoś zbliżenia tego 
stronnictwa do „sanacji“ — jak to już 
nieraz bywało — napewno uległaby 
zdziesiątkowaniu.

Zdają sobie dobrze sprawę z tego 
stanu rzeczy niektórzy politycy „sa
nacyjni“, pomimo dotychczasowych 
niepowodzeń usiłują znaleźć —- „po
dejście" do młodzieży narodowej. Ale 
ten temat wymaga osobnego omówie- 
i da. M. K.

średnia łączność między sztaba-mi-? 
Pesymizm pogłębił półoficjalny ko

munikat angielski, nadesłany z l-ondy- 
nu przez korespondenta Hayasa, a 
stwierdzający, że list gwarancyjny me 
zostanie wysłany, dopóki rząd głoski 
nie zatwierdzi umów londyńskich. Ko
munikat staje poza tem na stanowisku, 
sprzecznem z tezę francuską, w sprawie 
t zw. zarządzeń tymczasowych, Ktor 
układ londyński przewidywał na czas 
rokowań z Niemcami w celu zabezpie
czenia granicy francusko - belgijskiej. 
Rząd francuski stał na stanowisku, ze 
te uchwały mogą być przez Niemcy 
przyjęte lub odrzucone en bloc,_ nato
miast komunikat angielski «^^cza, 
że mogą być przedmiotem rokowańpo
między Anglją i Niemcami, jak pomię
dzy Anglją a pozostałemi trzema pan 
stwami lokarneńskiemi.

Szereg dzienników prawicowych wy
stępuję zatem coraz mocniej z tezą, .any 
zamiast zasady bezpieczeństwa zbioro
wego podjąć montowanie sojuszów eu
ropejskich. .

Paryż. (PAT.) W związku z co
raz większem rozczarowaniem, jakie 
panuje we Francji w stosunku do An
glii i do wyników dotychczasowej po
lityki, zaczynają pojawiać się na la
mach prasy glosy, domagające się za
sadniczej zmiany dróg i metod fran
cuskiej polityki zagranicznej.

Tego rodzaju bilans stara się rów
nież przeprowadzić publicysta Sauer- 
wein w „P a r i s S o i r“. Zwraca uwa
gę na to, że dla utrzymania współpra
cy z Londynem Francja naraziła sobie 
szereg państw europejskich. Sowiety 
zaczynają okazywać niezadowolenie, 
a Mołotow w jednem z ostatnich o- 
świadczeń powiedział, że Z. S. K. K- 
pragnie pokoju z Niemcami. Podobnie 
nie ukrywają rozczarowania niektóro 
państwa Małej Ententy. Włochy wresz
cie spodziewały się. że Francja zde
cyduje się na własną rękę zaniechać 
sankcyj. Wskutek tego rozczarowania 
nietylko nie przyłączyły się dotych
czas do uchwał londyńskich, ale na
wet wygrały swe atuty w Europie 
środkowej, doprowadzając do wzmoże
nia swych wpływów w Austrji i na 
Węgrzech. Nie można wreszcie zapomi
nać, że przez przywiązanie do polityki 
angielskiej Francja nie nawiązała ro
kowań z Niemcami. Okazuje się więc, 
że karta angielska przyniosła Francji 
tylko rozczarowanie.

Publicysta Helsey zamieszcza na 
łamach ,j ou r n a 1 a“ list otwarty do 
znanego dziennikarza angielskiego re
daktora „Daily Mail“ Ward Pricea. 
Helsey' wskazuje, że polityce ustępstw 
wobec Rzeszy, do której Anglją zmu
szała Francję, może Paryż przeciwsta
wić akcję bezpośredniego porozumie
nia z Rzeszą. Publicysto przestrzega 
dalej Londyn przed popychaniem 
Francji w stronę Niemiec, jeżeli bo
wiem również wejdzie na tę drogę, to 
trudno będzie jej się zatrzymać. Trze
ba będzie iść aż do końca t. j. do soju
szu, Należy jednak pamiętać, że Niem
cy nie zapomniały jeszcze zdania,, Gett 
strafe England“ — kończy publicysta 
— wzywając Anglję do dokładnego 
rozważenia tych wszystkich możliwo
ści.

„L e Capital“ zaznacza, że 
chwiejne stanowisko Anglji pchnęło 
Francję do zawarcia paktu wzajemnej 
pomocy z Sowietami i podkreśla dalej, 
że Londyn w dużym stopniu jest od
powiedzialny za obecny chaos w sto- 
suBkacb gołs&sw&h Eusopy-
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Armje gen. Grazianiego rozpoczęły marsz na Daggabur — Włosi prowadzę atak 
dwoma kolumnami — Trudności terenowe — Groźni przeciwnicy

Warszawa. (PAT.) Na podsta
wie wiadomości z różnych źródeł PAT. 
podaje następujący komunikat o poło
żeniu na frontach Abisynji w dniu 
25 marca.

Na północy urzędowy komunikat 
włoski notuje zajęcie miejscowości 
Kaffa na odcinku zachodnim, akcję 
wywiadowczą i starcia na całym pozo
stałym froncie.

Źródła angielskie potwierdzają, że 
w zachodniej części Włosie ruszyli na
przód, nie spotykając żadnego oporu 
i że zajęli wspomniane miasto w pro
wincji Wolkait, znajdujące się w od
ległości 175 km na północ od jeziora 
Tana. Na pozostałej części rozpoczęto 
ofensywę, przeszedłszy przez most na 
rzece Takaze, niedawno wzniesiony 
przez inżynierów włoskich, i wojska 
posuwają się w kierunku południo
wym.

Operacje lotnicze, według doniesień 
z Asmary, rozwijają się obecnie w re
jonie pomiędzy jeziorami Asziangi, 
Haik i Ardi-Bero.

Na froncie południowym urzędowy 
komunikat włoski notuje atak samo
lotów na Dżidżigę. Nieurzędowe źró
dła włoskie donoszą, że wojska gen. 
Grazianiego rozpoczęły jakoby ofen
sywę w kierunku Daggabur.

Źródła angielskie potwierdzają, .że 
wojska włoskie rozpoczęły na froncie 
ogadeńskim marsz naprzód w kierun
ku Sassabaneh i znajdują się w odle
głości 30 km od czołowych pozycyj 
armji rasa Nasibu. Abisyńczycy zaj
mują podobno stanowiska na prze
strzeni 60 km od Daggabur do Daga- 
modo. Pozycje te są umocnione. Dru
ga kolumna włoska posuwa się wzdłuż 
linji Dole-Sag-Ag na Dagamodo, two
rząc zasłonę skrzydłową dla kolumny 
głównej, idącej na Daggabur.

Armja włoska w Ogadenie składa 
się z kolumn zmotoryzowanych wojsk 
tubylczych z artylerją i oddziałami 
karabinów maszynowych. Do kolum
ny należą też oddziały czołgów. Włosi 
sądzą, że aż do Daggabur nie spotkają 
się z oporem, a nawet, że wojska rasa

Dewaluacja marki?
Paryż. (PAT). Berliński korespon

dent „L'Information“ donosi, że wciąż 
utrzymuje się w kołach finansowych 
pogłoska o rychłej dewaluacji marki 
niemieckiej, która miałaby prawdopo
dobnie wynieść 40 procent teraźniej
szego kursu.

. O ile chodzi o niemieckie stosunki 
międzynarodowe, krok ten stanowiłby 
zalegalizowanie obecnego stanu rze
czy. Zdaniem kół finansowych Rzeszy, 
dewaluacja umożliwiłaby uporząćiko- 
wanie finansów Niemiec oraz ułatwi
łaby układy pożyczkowe.

Dwa wielkie sterówce niemieckie „Graf 
Zeppelin" i „LZ 129“ wyruszyły dziś rano 
z Friedrichshafen do lotu propagandowego 
naokoło Rzeszy. Głównym celem są nadgra
niczne prowincje wschodnie oraz zachod
nie, a przedewszystkiem Nadrenja. Lot 
trwać będzie 4 dni i zakończy się w nie
dzielę wieczorem, t. j. w dniu wyborów.

Odpowiadając na interpelacje, dotyczące 
współpracy lotniczej i wojskowej pomię
dzy Sowietami i Czechosłowacją, min. Eden 
wyjaśnił, że rząd brytyjski otrzymał od 
rządu praskiego zapewnienie, iż nie istnieje 
żadna tajna umowa z Sowietami wypoży
czania lotnisk i szkół wojskowych.

*
Komisja mieszana włosko - -szwajcarska 

'doszła do porozumienia w sprawie wyty
czenia granicy. Uwzględniono stanowisko 
Szwajcarii co do Valle di Lei i Haute En- 
ga-dine. Natomiast co do strefy schroniska 
Margherita na Monte Rosa i lewego brze
gu rzeki Diveria wzdłuż magistrali sjm- 
plońskiej uwzględniono stanowisko Włoch.

*
W Danji przemysłowcy odrzucili propo

zycję pojednawczą, zmierzającą do zniesie
nia lokautu 125.000 robotników w różnych 
gałęziach przemysłu. Robotnicy tę propo
zycję przyjęli. Wobec tego premjer St-au- 
ni-ng zapowiedział, że przedłoży izbom pro
jekt, który położy kres zatargowi rujnu
jącemu życie gospodarcze Danji.

*ł* *
Tewfik Ruszdi Aras, przewodniczący 

Ententy bałkańskiej, zwołał radę tej En- 
ten-ty na 4 maja do Białogro-flu.

Nasibu, unikając walki, wycofają się 
do pozycyj, broniących drogi Harar, 
Dżidżiga i Berbera.

Korespondent Reutera twierdzi, że 
taki odwrót Abisyńczyków utrudni 
akcję włoską, gdyż na przestrzeni 
150 km pomiędzy Daggabur a Dżidżiga 
teren nadaje się do prowadzenia walki

Sprawa komisarza w Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.) W tych dniach 

grupa radnych zażądała od komisarza 
Sokoła, aby wytłumaczył się z zarzu
tów, ustalonych wyrokiem sądu apela
cyjnego w głośnym procesie o zniesła
wienie. „Interpelacja“ panów radnych 
przychodzi dokładnie w cztery tygo
dnie po poruszeniu tej sprawy w Se
nacie, gdzie nawet pod adresem min. 
sprawiedliwości powiedziano, aby za
interesował się motywami wyroku są
du okręgowego w Gdyni, który — przy
pominamy — uznał za stosowne nie 
dopuszczać do przeprowadzenia do
wodu prawdy na zarzuty, postawione 
komisarzowi Sokołowi.

W Gdyni oczekuje się z dużem za
interesowaniem odpowiedzi na inter
pelację. Nadmienić należy, iż komi
sarz dotąd nie uznał za stosowne za
reagować podczas procesu o zniesła
wienie na twierdzenie jednego z obroń
ców, który stwierdził, że „p. Sokoł 
wzbogacił się kosztem miasta i powi
nien ze zajmowanego stanowiska być 
usunięty“.

Interpelacja radnych domaga się, 
aby komisja rewizyjna ustaliła szkody, 
jakie poniosło miasto z okazji kupna 
parceli przez żonę komisarza, Komisja 
będzie miała ułatwiono zadanie, gdyż 
są już gotowe ustalenia sądu w tym 
względzie, (p)

Liczne sterylizacje w Gdańsku
Gdańsk. (Tel. wł.). Komisja bud

żetowa gdańskiego „Volkstagu" odby
wa obecnie codzień swe posiedzenia. 
Przy omawianiu budżetu wydziału 
zdrowia i opieki społecznej, posłowie 
opozycji zapytali senat o dane w za
kresie wykonywania ustawy o steryli
zacji.

Przedstawiciel senatu oświadczył, 
że dotąd w Gdańsku wykonano przy
musowo 505 zabiegów sterylizacyj- 
nych, z czego operacjom poddano 276 
mężczyzn i 229 kobiet. Prawomocnych 
skazań na sterylizację jest 618. Kiedy

Naprężone położenie w Bułgarii
Wiedeń. (A. T. E.) Z Sofji dono

szą, że położenie polityczne uległo o- 
statnio poważnemu zaostrzeniu. Rząd 
obraduje od kilku dni bez przerwy. 
Koła dobrze poinformowane liczą się 
z ważnemi zmianami w łonie gabine
tu i nie wykluczają nawet dymisji ca
łego rządu.

Syn zamordowanego w roku 1924 
przywódcy chłopskiego Stambulińskie- 
go, Afen, został aresztowany. O przy
czynach tego aresztowania brak do-

Zamach na „króla prasy“
Londyn. (Teł, wł.) Na „króla 

prasy“ w Chicago, Franka Knoxa, wła
ściciela kilku największych dzienni
ków wykonano zamach.

Gdy wychodził z gmachu swego 
wydawnictwa, z nadjeżdżającego auta 
dano do niego kilkanaście strzałów 
rewolwerowych. Knox jest ranny.

Zamach był prawdopodobnie dzie
łem gangsterów, gdyż tego samego 
dnia w prasie Knoxa pojawiły się ar
tykuły, demaskujące bliski kontakt 
niektórych polityków w Chicago z 
gangsterami.

Karjera tancerki
Paryż. (Tel. wł.) Wywołały tu 

dużą sensację zaręczyny amerykań
skiej tancerki Joanny Warner, wystę
pującej w jednym z paryskich teatrów 
rewjowych. Niedawno skazano ją na 
dużą grzywnę za wykroczenie przeciw ,

partyzanckiej i zasadzek. Gen. Gra- 
ziani ma nadzieję, że rozbije armję 
rasa Desty. Jednak znający dobrze 
stosunki mówią, że tym razem będzie 
miał przeciwnika wytrawnego w oso
bie gen. Wahib-paszy, a także, że ar
mja rasa Nasibu jest dobrze uzbojona.

Gdynia. (Tel. wł.) Z więzienia 
w Warszawie zwolniono b. naczelnika 
wydziału finansowego w komisarjacie 
rządu w Gdyni, Leonarda Wilczyńskie
go. Przesiedział on zaledwie cztery 
tygodnie.

Zwraca się tu uwagę, że Wilczyń
ski zajmował wysoki urząd pomimo 
swej przeszłości, która dostarczyła po
wodów do aresztowania dziwnym zbie
giem okoliczności dopiero teraz, kiedy 
jego nazwisko obiegało Gdynię, jako 
związane z procesem o zniesławienie 
komisarza rządu. Zeznania Wilczyń
skiego w dużej mierze zadecydowały 
o wyroku niekorzystnym dla komisa
rza Sokoła.

Areszt śledczy nie trwał długo, 
miał jednak tragiczne następstwa, 
gdyż żona Wilczyńskiego popełniła sa
mobójstwo w drodze do Warszawy, 
dokąd udała się, mimo złożenia zobo
wiązania, że Gdyni nie opuści.

Sprawa Wilczyńskiego w gdyńskich 
kołach ideowych piłsudezyków jest 
przedmiotem licznych komentarzy. Po 
jego stronie opowiada się znaczna 
część legionistów. Ten podział ma swe 
podłoże w ustosunkowaniu się legio
nistów do p. Sokoła i jest jednym z 
fragmentów poważnych tarć w obozie 
„sanacyjnym“, (p)

podawano te cyfry, posłowie narodo- 
wo-socjalistyczni krzyczeli „mało“.

Liczba zabiegów, jak na niewielki 
Gdańsk, bo liczący zaledwie okoio 400 
tys. ludności jest bardzo duża. Twier
dzą, że ustawa o sterylizacji stała się 
również jednym z narzędzi walki z o- 
pozycją. Wykonanie jej ma już swoją 
historję i jest powodem szeregu nie
szczęść w rodzinach.

Przedstawiciel senatu zaprzeczył 
twierdzeniom, opocjci, jakoby niektóre 
zabiegi sterylizacyjne miały wynik 
śmiertelny. (p)

tychczas wyjaśnień, utrzymują jednak, 
że powodem uwięzienia był okólnik, 
wystosowany przez niego do organiza- 
cyj chłopskich z zapowiedzią prowa
dzenia rozpoczętej przez ojca Stambu- 
lińskiego walki o całkowite wyswobo
dzenie chłopów bułgarskich.

Opinja publiczna Bułgarji oczekuie 
z niezwykłem zainteresowaniem po
stanowienia co do losu skazanych na 
śmierć przez powieszenie pułkowników 
Damjana Welczewa i Stanczewa.— .
móralności przez pokazywanie się na 
scenie nago.

Tancerka zaręczyła się z bliskim 
krewnym b. króla hiszpańskiego, ks. 
Alba, który ją poznał dopiero przed 
tygodniem, (w)

Ustrój naszego portu
Gdynia. (Tel. wł.). Rada portu w 

Gdyni, utworzona na podstawie nowe
go rozporządzenia, odbyła pierwsze po
siedzenie.

Głównie zajmowano się sprawą o- 
płat portowych i administracji celnej. 
Szczegółowo omówiono też zmiany u- 
stroju administracji portu, gdyż wedle 
przewidywań zostanie on przeistoczo
ny na przedsiębiorstwo państwowe, (p)

Pakowanie pomarańcz
Gdynia. (Tel. wł.). Firma „Hispa- 

no Polaco Baltica" utworzyła nową 
spółkę, zakłada pierwsze przedsiębior

stwo, które uskuteczniać będzie zawi
janie w bibułki i pakowanie w skrzy
nie pomarańcz oraz innych owoców 
zagranicznych.

W drodze do Gdyni jest już pierw
szy transport pomarańcz, załadowa
nych na statek luźno. Owoce będą wy. 
ładowane w wolnej strefie, gdzie się je 
przesortuje i opakuje a następnie do
piero przejdą przez granicę celną. (p)

Głosowanie do Reichstagu
Gdańsk. (Tel. wł.). W związku z 

wyborami do niemieckiego Reichsta
gu, czyni się w Gdańsku szereg przy
gotowań, aby obywatelom niemiec
kim ułatwić udział w głosowaniu.

Oddawanie głosów będzie uskutecz
niane na pokładzie statku „Preussen“ 
oraz w Malborku. Bezrobotnych i cho
rych przewiezie się bezpłatnie do miej
sca głosowania. (p)

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 26. 3. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 59,—, natomiast 4% 
premj. dolarowe obracano po 50,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra
cano 4%% listy zast. złote w zlocie po 
42,—, zaś ofiarowano 4łi% zlotowe listy 
zast. eerja L. po 38,25 oraz 1% listy zast. 
konwert. po 36,50.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 96,— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełd” Pieniężne) 
w Poznaniu.

Kurę w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 59,— P.
4% poż. premj. doli, serja III 50,— +
4Ź% listy zast. złote w zlocie przeetemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. i%% 
doi. listy zast. w zł = 8,9141 zł za 1 doi.) 
42,— +

4Ź% zlotowe listy zastawne serji L. Pozn.
Ziem. Kred. 38,25 O.

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
36,50 O.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 26. 3. 1936 r. 
Warunki: Handel hnrtowy parytet Poznań, ła
dunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 gil., 2) pszenica
753 g/1.. 3) owies 420 g/1.

Ceny transakcyjne:
Żyto 30 tonn par. Poznań . , ,

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposobienie stale) . . . ■
Pszenica (Usposobienie stale) . .
Jęczmień browarowy . > ■ > >

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/1. . ■ ■ ■ >
Jęczmień 070—680 g/I. . ■ ■ > ■ 

Usposobienie spokojne.
Owies 450—470 gjl. . . > ■ ■ i 
Owies standartowy <>>■>> 

Usposobienie stale.Mąka
żytnia wyciąg. 0-30’/« wi. w. • > 
żytnia gat. I 0-50’/« wl. w. , » • 
żytnia gat. T 0-05’/« wl. w. ■ > » 
żytnia gat. II 50-65’/« wl. w. ■ < 
żytnia po§l. pon. 65% wl. w. « » 

Usposobienie stale.
pszenna gat. I wye. 0-20% wi. w. 
pszenna gat. IA 0-45% wl. w. > .
pszenna gat. IB 0-55% wl. w. , i
pszenna gat. IC 0-60% wl. w. ■ ,
pszenna gat. ID 0-65% wl. w. . ,
pszenna gat. IIA 20-55% wl. w. . 
pszenna gat. IIB 20-65% wl. w. . 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w. , 
pszenna gat. IIP 55-65% wl. w. , 
pszenna gat. IIG 60-65% wl. w. . 
pszenna gat. IIIA 60-70% wt. w 
pszenna gat. IIIB 70-75% wl. w. 

Usposobienie stale.
Otręby żytnie stand. > « > ■ ■
Otręby pszenne grube stand. « i 
Otręby pszenne Średnie stand. «
Otręby jęczmienne
Rzepak zimowy ,

, . . 13,75

13,25— 13,50 
19.50— 19.75 

15.50

15.00- 15.25 
14,75— 15.00

14 75— 15,00 
14,25— 14.50

19.75— 20.00
19.25— 19.50 
13 25- 18 75
15.25— 10.25
13.75— 14.75

31.75— 33,50 
31.00— 31.50 
30,00— 30.50
29.50— 30.00
28.50— 29.00
27.75— 28.25
27.25— 27.75
24.75— 25.25 
22 75— 23.25
21.25— 2175
19.25— 19.75
17.25— 17.75

11,00- 11.50 
12.00— 12.50 
10,75— 11,50 
10.25— 11.50 
88.00— 39.00 
39,00— 41,00 
32.00— 34.00
25.50— 27.50
26.50— 28.50 
23,00— 27,00 
22,00— 24,00 
10.00— 10.50
12.50— 13,00 
24.00— 20.00 
60.00— 62 00

, 120.00—130.00

Siemie lniane 
Gorczyca . . ,
Wyka latowa , 
Peluszka . . ,
Groch Viktorja 
Groch Folgera ,
Łubin niebieski 
Łubin żółty , , 
Seradela . . ,
Mak niebieski 
Koniczyna czerwona su
Koniczyna czerw. 95-97% czysta . 135.00—145.00 
” ' ‘ ‘ , 73,00—100.00

. 165,00—190,00 

. 65.00— 75.00 

. 75.00— 90.00 

. 4.25— 4.75

. 17,75— 18.00 
14,75— 15.00

Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka .
Koniczyną żółta odtuszcz 
Przelot .....
Ziemniaki jadalne 
Makuch lniany w taflach. . •
Makuch rzepaków.- w taflach . ____ _
Makuch słonecznik, w tafl. 42/43% 17,75— 18.25
Śrut Soja.............................................. 21.00— 22,00
Słoma pszenna luzem ■ > » ■ ■ 2.20— 2.45

n pszenna prasowana > ■ ■ 2.70— 2.95
n żytnia luzem ...■■« 2.50— 2.75
„ żytnia prasowana > > ■ ■ 3.25— 3.50
n owsiana luzem . > » ■ « 2.75— 3 00

owsiana prasowana . « , 3.25— 3.50
i. jęczmienna luzem . > ■ , 2.20— 2.45
n jęczmienna prasowana « > 2,70— 2.95

Siano zwykle luze_a ..,««« 5.75— 6.25 
„ zwykle prasowane . > » > 6.25— 6.75
„ nadnoteckie luzem . . > . 6,50— 7.00
„ nadnoteckie prasowane . , 7,50— 6.00
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 1685,2 tonn, w tein żyta 495 

tonn, pszenicy 233 tonn, jęczmienia 215 tonu 
owsa 119 tonn.

Uwaga Owies, ndający sic do siewu, po
nad notowanie,
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(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Berlin, 25 marca, j szy zdecydował się rozwiązać parla- 

Niemcy żyją w gorączce przedwy- ment i przez nowe wybory zaapelował 
borczej. Od trzech tygodni — ściśle I do narodu, zależało niu przedewszyst- 

kiem na tem, by wobec zagranicy móc

wybory? I latające hotele

mówiąc od 7 marca, kiedy wraz z wy
powiedzeniem Lokarna i obsadzeniem 
Nadrenji ..Führer“ rozpisał nowe wy
bory do parlamentu — pracuje maszy
na propagandowa dr. Goebbelsa pełną 
parą, wciągając w tryby akcji przed
wyborczej cały aparat państwowy.

Codziennie głośniki radjowe rozno
szą przemówienie któregoś z ministrów 
lub dygnitarzy partji. Wczoraj prze
mawiał w berlińskiej „Deutschlands
halle“ sam Hitler. Wydarzeniu temu 
towarzyszył triumalny przejazd „Füh- 
rera przez stolicę wśród owacyj i ilu- 
minacyj.

„Walcz dla „Führera“ i dla hono
ru!" — powtarzają po tysiąckroć na
pisy. Ta walka wyborcza wygląda 
wszakże przy obecnym reżimie Rzeszy I 
trochę jak anachronizm. Słowo „wal
ka“ naprowadza na myśl „wroga“ Czy 
wróg istnieje? Kto nim jest? Skądinąd 
rząd narodowo - socjalistyczny jest 
dumny, że wroga pokonał. Jak pogo
dzić te sprzeczności? Poco wogóle 
wybory?

Przy istniejącym systemie rządów 
w Trzeciej Rzeszy, gdzie wszystkie a- 
gendy życia publicznego podlegają cał
kowitej i niepodzielnej władzy rządu, 
instytucja parlamentu nosi cechy or
ganizmu szczątkowego, powoływanego 
od czasu do czasu wyłącznie poto, by 
manifestować nazewnątrz solidarność 
narodu z wolą rządzących.

Posiedzenia parlamentu Trzeciej 
Rzeszy są rodzajem wieców, akłamują- 
cych przedłożony ze strony rządu pro
gram bez jakiejkolwiek dyskusji. Żad
nej roli twórczej parlamentu w pań
stwie nie posiada.

Mimo to nie można samym wybo
rom do ciała parlamentarnego odmó
wić w Rzeszy tylyko jednej partji, 
punkt ciężkości wyborów leży nie w 
walce o mandaty, lecz w tem, jaki wy
soki jest odsetek głosujących lub 
wstrzymujących się od głosowania. W 
udziale tych, co przystępują do urn 
wyborczych, upatrywać więc może słu
sznie rząd wskazówkę swej popularno
ści.

Wybory, które odbędą się w przy
szłą niedzielę, są już czwartem zkolei 
głosowaniem obywateli Trzeciej Rze
szy. Po raz pierwszy przystępował na
ród niemiecki do urn w kilka tygodni 
po dojściu Hitlera do władzy (dn. 5. 
III. 1933), kiedy chodziło o potwierdze
nie nowemu reżimowi świężo zdobytej 
władzy. Ale głosowanie to oparte je
szcze było na dawniejszych wzorach, 
gdyż oprócz partji narodowo-socjali- 
stycznej stawały do walki wyborczej 
inne partje doby wejmarskiej. Partja 
hitlerowska nie osiągnęła atoli nawet 
50 proc, głosów, — jak silną jeszcze 
wtedy była opozycja.

Dopiero następujące głosowanie 
ludności, w listopadzie r. 1933, krótko 
po wystąpieniu Rzeszy z Ligi Naro
dów, stało się plebiscytem ludowym 
w stylu państwa narodowo-socjali- 
stycznego. Wyborca, zapytany czy po
piera politykę zagraniczną rządu, od
powiedzieć jedynie miał „tak lub 
„nie“. 95 proc, głosujących poparło w 
tem głosowaniu Hitlera. tt

Jeszcze raz odniósł się „Führer 
Rzeszy do swego narodu, gdy (19. VIII. 
34) po śmierci marszałka Hindenbur- 
ga zjednoczył w swem ręku władzę, 
łącząc stanowisko prezydenta Rzeszy z 
kanclerzem. Wtedy 89,9 proc, głosują
cych opowiedziało się za nowym po- 
rządkiem.

Obecne głosowanie, które zapowie
dział Hitler w swej mowie z 7 marca, 
ma podobny cel jak odwołanie się do 
narodu w listopadzie r. 1933. Tu i tam 
chodzi o potwierdzenie przez naród 
rządowej polityki zagranicznej. Tu i 
tam wysunięty jest prestiż narodowy 
w stosunkach międzypaństwowych 
jako główny motyw agitacyjny.

Jeśli przy ostatniej decyzji w spra
wie Lokarna i Nadrenji kanclerz Rze-

powołać się na autorytet całych Nie
miec i temsamem nadać decyzji z 7 
marca wagę aktu, za którym stoją całe 
Niemcy.

Powtóre jednak nie należy niedoce
niać również i momentów wewnętrz- 
no-politycznych, które skłoniły Hitlera 
do plebiscytu, a którego celem jest 
wzmocnienie reżimu nawewnątrz.

Rząd doskonale wie, że gdzie

jak gdzie, ale właśnie w swych posu
nięciach zagranicznych może najbar 
dziej liczyć na uznanie narodu.

Powodzenia niemieckiej polityki 
zagranicznej ostatniego roku — prze
rwanie izolacji w świecie międzynaro
dowym oraz skuteczne zrzucanie 
„jarzma wersalskiego“ — zjednują dla 
polityki hitlerowskiej naw'et tych, któ
rzy na różne wewnętrzne posunięcia, 
reżimu patrzą z sceptycyzmem. W tej 
płaszczyźnie istnieją więc dla rządu 
możliwości umocnienia swej 
również nawewnątrz.'

pozycji 
B. L.

Doriot - Herriot
Realista » St. Denis — utopista » Lyonu

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Paryż, w marcu.

Pakt francusko - sowiecki doczekał 
się ratyfikacji w parlamencie. Sięgnij
my jeszcze raz do polemik, wśród któ
rych zajmowano się paktem w pałacu 
Burbońskim.

I to ciekawym zbiegiem okoliczno
ści, może najsilniejsza argumentacją 
przeciwko ratyfikacji paktu zapisał się 
Jacques Doriot, mer St. Denis. Jego 
wystąpienie, nacechowane nadzwyczaj 
trzeźwą oceną sytuacji, zasługuje teraz 
jeszcze na specjalne podkreślenie, po
nieważ mówca jest... komunistą!

*
Kim jest Jacques Doriot? — Rozpo

czął swoją karjerę jako komunista. 
Partja pokładała w nim wielkie nadzie
je. Wysiała go do Rosji. Doriot prze
był 2 lata w czerwonym raju, obcując 
z jego przywódcami, zapoznając się z 
reżimem i systemem pracy „Czeki“. 
Znajdujemy go potem na Dalekim 
Wschodzie, we francuskich kolonjach, 
w roli jednego z najniebezpieczniej
szych propagandystów komunizmu.

Doriot jest dzisiaj energicznym me
rem St. Denis — miasta grobów królew
skich — należącem do t. zw. „czerwo
nego pasa“. Czuwa on nietylko nad 
utrzymaniem grobów: zajmuje się 
przedewszystkiem czynnie losem robot
ników, gdyż St. Denis liczy bardzo wie
le fabryk, a równocześnie prowadzi za
żartą w-alkę z komunistami!

Doriot pierwszy udowodnił, że kasa 
paryskiej Trzeciej ' Międzynarodówki 
jest zasilana przez Moskwę. „Towarzy
sze“ nienawidzą go, ale i obawiają się: 
nazywają go renegatem, lecz on spokoj
nie zasiada w Izbie w samem sercu 
„Frontu ludowego“.

Gdy na trybunę wszedł ten kolos o 
czarnej czuprynie, ogromnych rękach,

nastała cisza. Doriot jasnym, silnym 
głosem wypowiedział z jej wysokości 
jeden z najsilniejszych aktów oskarżę 
nia przeciw Moskwie.

Skreślił przedewszystkiem obraz za
dziwiających zmian w polityce Sowie
tów wobec traktatów pokojowych. Do 
ostatnich bowiem miesięcy — dowodził 
— Sowiety zwalczały traktat wersalski. 
Obecnie występują jako niemal jego 
najgorętsi obrońcy. Dlaczego? — Wy
tyczne Moskwy zmierzały zawsze do te 
go, by wykorzystywać dla swoich pla
nów niesnaski państw kapitalistycz 
nych. Do czasu nastania w Niemczech 
hitleryzmu, który zadał bolszewizmowi

największy cios, wysuwano Germanję 
przeciw państwom zwycięskim. Dzisiaj 
Rosja Sowiecka posługuje się mocar
stwami zwycięskiemi przeciw państwu 
zwyciężonemu.

Ta taktyka może doprowadzić dowol
ny. Komuniści francuscy przewidują 
ją z lekkiem sercem. Doriot jednak 
zwrócił uwagę, że w różnych środowi
skach niemieckich, a specjalnie ReichS' 
wehry, zaznacza się coraz bardziej ten 
dencja zbliżenia się do Sowietów.

Pakt francusko - sowiecki ma też 
wyraźnie podwójne oblicze: z jednej 
bowiem strony przedstawia się francu 
skiernu mieszczaństwu jako gwarancję 
bezpieczeństwa, natomiast masom ro
botniczym jako instrument, mający po
służyć do przeprowadzenia rewolucji 
światowej. Nie jest to przypadkowa 
sprzeczność, lecz dwuznaczność świa 
domie zorganizowana: odpowiada ona 
zresztą tylko dwoistości, istniejącej po
między rządem Sowietów a Trzecią 
Międzynarodówka, a będących w isto
cie rzeczy jedną i tą samą organizacją. 
Na czele stoi też ten sam człowiek Sta
lin.

W rocznicę zależenia faszyzmu wypuszczono z Medjolamu do Rzymu 1.000 gołębi pocz- 
towych z wyrazami hołdu dla Mussolini ego.

Po 18 latach spotkały się znowu dwa 
niemieckie sterówce; stary „Graf Zep
pelin“ i nowowybudowany „L. Z. 129 . 
Na zdjęciu sterowiec „Graf Zeppelin 
nad jeziorem bodeńskiem, widziany

z kajuty sterowca „L. Z. 129“.

Komuniści w skupieniu wysłuchali 
aktu oskarżenia. Podobno na rozkaz 
Moskwy, ponieważ Doriot za wiele wie 
i za wiele posiada dokumentów.

Po dep. Doriot wszedł na trybunę p. 
Herriot. Mer Lyonu wierzy w szczerość 
zapewnień bolszewickich, jak wierzy w 
skuteczność armji sowieckiej. Oświad
czył nawet, że Rosja jest wypłacalna. 
Rentjerzy nie bardzo dają temu wiarę, 
gdyż w takim razie Rosja powinnaby 
uiścić się chociaż w części z 100 miljar- 
dów długów. P. Herriot jest nawet pre
zesem Ligi poszkodowanych francu
skich w Rosji...

Słuchając wynurzeń p. Herriota, da
jących wyraz jego przeświadczeniu, że 
podpisanie paktu jest w interesie Fran
cji, że wobec tego należy czynić nawet 
pewne ofiary, że zresztą postępowanie 
Sowietów od czasu przynależenia do 
Ligi Narodów jest „exemplaire“ — mi- 
mowoli myślało się o zmarłym utopi
ście Rriandzie. Tak jak ten ostatni nie 
znał zupełnie Niemiec i Niemców, — za 
wyjątkiem specjalnych delegatów, dzia
łających w Genewie,—tak p. Herriot 
nie zna Sowietów i bolszewików.

Był tam coprawda kilka tygodni, 
ale widział i słyszał to, co organizato
rzy zgóry mu przygotowali. , Dzisiaj 
gwarantuje szczerość ich uczuć, jak p. 
Briand wierzył w uczucia „demokra
tycznych Niemiec“.

Wiemy, dokąd doprowadziła Fran
cję fałszywa, bo na utopji oparta mi
styka „pielgrzyma pokoju“ pokładają
cego nadzieje w zbliżeniu francusko- 
niemieckiem.

Oby na takie same manowce nie za
prowadziła kraju „wiara“ bolszewicka 
p. Herriota.

Pamiętniki Stresemanna rzuciły 
brutalne światło na idyllę francusko- 
■iemiecką. Miejmy nadzieję, że przy
szłe pamiętniki „mego przyjaciela 
Litwinowa“ — tak o nim odzywa się 
p. Herriot — nie rzucą jeszcze bardziej 
krwawych blasków na tę kartę historji 
Francji.

I. B.

Zawieszenie działalności
„Jungdeutsche Partei“
Mogilno, (mm) Starosta mogi

leński zawiesił w ub. sobotę działal
ność „Jundeutsche Partei“ we wsi 
Wszedzień. Niemcy wykazywali ostat
nio niezwykle ożywioną działalność 
specjalnie we wsiach Wszedzień i Wie- 
canowo. Prócz zebrań organizowali 
oni wspólne ćwiczenia, gimnastyki, 
musztry itd. Równie ożywioną dzia
łalność wykazują Niemcy we wsi Pad- 
niewo.

Konkurs okien wystawowych?
__ a[e w zgoła innej postaci, niż w latach ubiegłych.

Warunki konkursu umożliwią udział najszerszym warstwom kupiectwa i czytelników.

Bliższe szczegóły niebawem. ■
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Rewelacyjna Sprzedaż Książek
po cenach zniżonych

Kilkunastokrotna zniżka cen na niektórych resztkach nakła
dów „ROJU“ i na „Wielkiej Bihljotece Arcydzieł Literatury“.

Książki z różnych dziedzin Wiedzy.

Książki do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Katalogi na żądanie gratis.Tg 525

Zbieżności
Prasa katolicka niejednokrotnie już 

zwracała uwagę na szereg zbieżności, 
jakie zachodzą między uchwałami, opi
niami i wskazówkami „Wielkiej Loży“ 
oraz konwentów „Wielkiego Wschodu 
Francji“ z jednej strony, a pewnemi 
przejawami naszego życia publicznego 
z drugiej. Jedną z tych zbieżności jest 
walka o szkołę laicystyczną w Polsce, 
której patronuje Związek Nauczyciel
stwa Polskiego.

A oto inny przykład. Jeżeli chodzi 
o samą organizację szkolnictwa, to 
Związek występuje stale jako zagorza
ły zwolennik starego postulatu masoń
skiego, tak zwanej szkoły jednolitej, 
która — jak mówi prof. Na Wroczyński, 
poddając krytyce tę ideę — „chce moż
liwie dla wszystkich dzieci jednego 
wieku stosować ten sam program, te sa
me metody i te same wymagania“.

Kerschensteiner, jeden z najwybit
niejszych pedagogów niemieckich, „po
wszechną szkołę publiczną z jednoli
tym planem nauczania i wychowania“ 
uważa za „głupstwo nie do darowania“, 
nazywa < „jednam z największych 
głupstw“, jakie mu są znane.

A pedagodzy amerykańscy — we
dług informacji prof. Nawroezyńskiego 
— przyznają, że w Stanach Zjednoczo
nych szkoła powszechna „wskutek swej 
jednolitości nie jest i nie może być do
stosowana do potrzeb wszystkich dzie
ci. Szczególnie wielkie straty ponoszą 
w niej uczniowie najzdolniejsi. Dość 
powiedzieć, że młodzież amerykańska, 
kończąca szkołę średnią, pod względem 
przygotowania umysłowego pozostaje 
o dwa i więcej lat wtyle poza rówieśni
kami ze szkół europejskich“.

I oto ten pomysł szkoły jednolitej 
stał się podstawą ustroju szkolnictwa 
polskiego, określonego ustawą z 1932 r.

Nowy duszpasterz parafji średzkiej
Wskutek rezygnacji dotychczasowe

go proboszcza ks. Meissnera, przecho
dzącego do Grabowa n. Prosną, którego 
dopieroco obchodzona w Środzie uro
czystość 2i5-lecia kapłaństwa była zara
zem dniem pożegnania się z parafją, 
na stanowisko to jako nowy duszpa
sterz został powołany z dniem 1 kwiet
nia rb. ks. dr. Stanisław Janicki, 
referent dla spraw opieki religijnej i 
moralnej nad wychodźtwem w przy
bocznej kancelarji J. Em. ks. Kardyna
ła - Prymasa.

Ks. dr. Janicki, urodzony w r. 1894 w 
Buku w Wielkopolsce, otrzymał świę
cenia kapłańskie w r. 1916 w Gnieźnie, 
poczem udał się na studja pedagogiki 
i filologii klasycznej dk> Monasteru. Po 
półtorarocznej pracy duszpasterskiej 
następnie w Swarzędzu i Rydzynie zo
stał w r. 1919 profesorem w państwo- 
wem gimnazjum żeńskiemim. Dąbrów
ki w Poznaniu. W czasie swej służby 
nauczycielskiej współdziałał w r. 1920 
w akcji plebiscytowej na Warmji i Gór
nym Śląsku Od r. 1923—1926 odbywał

Niemniej zawzięcie wojuje Związek 
Nauczycielstwa Polskiego o realizację 
innej zasady masońskiej, dotyczącej or
ganizacji szkolnictwa. Chodzi o to, aby
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Skazanie narodowców
— PYZDRY. W dniu 23 i 24 b. m. 

odbyły się w Pyzdrach rozprawy kar
no-administracyjne przeciwko człon
kom Stronnictwa Narodowego. P. Ko
nieczka Władysław, skazany zastał na 
1 miesiąc aresztu za zakłócanie spoko
ju publicznego, i na miesiąc za urzą
dzenie nielegalnego zebrania. P. Urba
niak Aleksander, 3 tygodnie aresztu 
za nawoływanie do bojkotu Żydów.

P. Dyl Jan i Dyl Stanisław za zakłó
canie spokoju publicznego każdego na 
7 dni aresztu.

P. Wacław Bączkiewicz, kierownik 
Koła S. N. za nielegalne ukrywanie 
proporczyka w mieszkaniu prywatnem 
w szafie na dwa tygodnie aresztu 
wzgl. 50 zł grzywny i na miesiąc a- 
resztu wzgl. 100 zł grzywny za zwoła
nie nielegalnego zebrania.

Wszyscy oskarżeni wnieśli do Są
du Okręgowego w Kaliszu apelację.

(r-w)
BUK. Ostatnio przeprowadziła 

policja z Granowa rewizję za bronią 
u p. Stanisława Kasperka, w Zemsku 
po w. poznański. Wynik rewizji nega
tywny. (bm)

studja archeologii i sztuki chrześcijań
skiej w Rzymie i Warszawie. Studja 
te ukończył w uniwersytecie warszaw
skim uzyskaniem doktoratu św. teolo- 
gji na podstawie pracy naukowej o 
średniowiecznych freskach w bazylice 
św. Jana przed Dramą Łacińską w Rzy
mie.

W r. 1927 udał się z polecenia J. Em. 
ks. Kardynała - Prymasa Hlonda do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej, gdzie przez 2 lata zajmował sta
nowisko profesora historji i sztuki ko
ścielnej w Seminarjum Polskiem w Or- 
chard. Lakę, Mich. Po powrocie dk> kra
ju w r. 1929 powierzony mu został przez 
ks. Kardynała - Prymasa urząd referen
ta dla spraw opieki religijnej i moral
nej nad wychodźtwem. W r. 1931 zo- 
staje mianowany docentem nauki o 
wychodźtwie w Poznańskiem Semina
rjum Duchowne m.

W akcji społecznej na rzecz Polonji 
zagranicznej bierze ks. Janicki wybit
ny udział, sprawując w stowarzyszeniu 
„Opieka polska nad rodakami na ob
czyźnie“ urząd delegata J. Em. ks. Kar
dynała - Prymasa, a od r-. 1935 wicepre
zesa zarządu głównego tegoż stowarzy
szenia. Organizacja ta zawdzięcza swój 
wspaniały rozwój w znacznej mierze 
niestrudzonej współpracy ks. dr. Janic
kiego, który należy do członków założy
cieli okręgu zachodniego „Opieki“. 
Działalność swoją opiera na wsźech- 
stronnem znawstwie polskich ośrod
ków emigracyjnych (istnieje w tej dzie
dzinie szereg dzieł przez niego napisa
nych — red.), to też w krótkim czasie 
„Opieka“ staje się prawdziwą duchową 
ostoją dla naszej emigracji.

Ks. dr. Janicki, opuszczając Poznań, 
sprawować będzie jednakże nadal swój 
urząd wiceprezesa w „Opiece“.

państwu zapewnić tak zwany „mono
pol szkolny“. Jakkolwiek z powodu u- 
bóstwa skarbu państwa przeszło miljon 
dzieci w wieku szkolnym nie uczy się 
całkiem, i stan szkolnictwa naszego jest 
niezmiernie naogół mizerny, to jednak 
Związek z najwyższą niechęcią traktu
je zawsze szkoły prywatne i nie ma 
większego zmartwienia na to, by nie 
wyrwano „monopolu oświaty powszech
nej z rąk Państwa“ („Głos Nauczyciel
ski“ z 8 marca rb. nr. 24, str. 472).

Za wymowne świadectwo może słu
żyć usilnie rozszerzana przez Związek 
po cenie zniżonej wśród nauczycielstwa 
i gorąco mu polecana, jako „książka, ja
kich mało“, mizerna praca z oszczer- 
czemi Narzutami obecnej kierowniczki 
publicznej szkoły powszechnej N. 119 w 
Warszawie przy ul. Nowolipie 80, p. 
Janiny Zajchowskiej, która pod pseudo
nimem Baryckiej na 200 stronach dru
ku dowodzi, że Kościół katolicki i kler 
jest najgroźniejszym wrogiem szkoły, 
oświaty, kultury, narodu i państwa.

(KAP)

Polski kwartet smyczkowy Poznańskie
go Towarzystwa Muzycznego. Wykonawcy: 
Zdzisław Jahnke, Władysław Witkowski, 
Tadeusz Szulc i Dezyderjusz Danczowski. 
Sala św. Marcina.

Każdy prawowity amator muzyki 
kameralnej z niekłamaną radością po
witać musi tak dobrze znanego i sym
patycznego koncertanta, jakim jest, pa
miętny z dawnych . czasów, Polski 
Kwartet Smyczkowy. Zespół ten, obec
nie zrekonstruowany został prawie w 
tym samym składzie i przypomniał się 
ponownie słuchaczom, występując z 
osobnym koncertem, urządzonym przez 
żywotne, jak zwykle, Poznańskie To
warzystwo Muzyczne. Nie potrzeba 
chyba, zapewniać, jak wielkie znaczenie 
dla naszej kultury muzycznej ma fakt 
.pojawienia się Polskiego Kwartetu na 
horyzoncie estrady poznańskiej. Byłoby 
to istotnie rzeczą niemałej wagi dla na
szego życia muzycznego, gdyby zespół 
ten utrzymał się nadal, aby daiej mógł 
propagować kult muzyki kameralnej 
i obudzać zainteresowanie się nią szer
szego ogółu.

W ciekawym programie wczoraj
szym znalazły się kwartety Schumanna 
i Haydna oraz nowe trio S. B. Pora
dowskiego na skrzypce, altówkę i wio
lonczelę, które wykonane zostało po raz 
pierwszy. Forma tria jest ulubioną 
przez Poradowskiego i bardzo dla jego 
talentu znamienną. Wszakże dotych
czas uprawiał ją w zestawieniu z kon
trabasem, obecnie zaś, zapewne ku 
zmartwieniu naszych świetnych kon
trabasistów, zastąpił ten instrument 
wiolonczelą, której tajniki, jak się oka
zało, posiadł w wysokim stopniu. Utwór 
jest technicznie bardzo ciekawie napi
sany, z właściwem Poradowskiemu u- 
podobaniem do hojnego szafowania 
środkami polifonji i stosowania dźwię
kowych efektów. Nowe trio spotkało 
się z bardzo życzliwem przyjęciem, co 
było też zasługą świetnego wykonania, 
które dało świadectwo wysokiego po
ziomu artystycznego zespołu.

Kwartet nasz, w którym współdzia
łają najlepsi poznańscy instrumentali
ści, a mianowicie pp. Jahnke (I skrzyp
ce), Witkowski (II skrzypce), Szulc (al
tówka) i Danczowski (wiolonczela), jest 
szlachetny w dźwięku i planowo prze
prowadza zawsze ciekawe koncepcje 
muzyczne na tle najstaranniejszego 
podkładu opracowania technicznego. 
Zespół doskonale wnika w tajniki sty
lów, odkrywając przed słuchaczami we 
właściwem świetle zarówno tajniki 
piękna muzyki Schumanowskiej, jak i 
klasyczną linję kwartetu Haydna. Mi
mo "tak interesującego koncertu sala 
w wielu miejscach świeciła pustemi 
krzesłami. Czyżby koncerty kameralne 
miały zawsze pozostać tylko domeną 
wybranej garstki nielicznych entuzja
stów? Dr. Z. S.

Pożyczka Warszawy
Warszawa. (Tel. wł.) Tymcza

sowa rada miejska uchwaliła pożycz
kę inwestycyjną, 6 proc, w wysoko
ści 20 miljonów złotych, (w)

POMNIK KILIŃSKIEGO W STOLICY
Na konferencji, jaka odbyła się u pre

zydenta miasta Starzyńskiego, ustalono 
program obchodu odsłonięcia pomnika Ja
ma Kilińskiego, które naznaczono n.a dzień 
19 kwietnia. Po uroczystem nabożeństwie 
w katedrze św. Jana nastąpi pochód dele- 
gacyj ze sztandarami przez Stary Rynek 
na pl. Krasińskich. Odsłonięcie nastąpi w 
samo południe, poczem odbędzie się defila. 
da oddziałów wojskowych i orgainizacyi 
Przez miasto przesunie się również pochód 
alegoryczny z udziałem grup historycznych 
i rzemieślniczych. Wieczorem odbędzie się 
akademja w sali rady miejskiej.

PROCES RADJA Z FILHARMONIĄ
Jak już o tern donosiliśmy, członkowie 

orkiestry warszawskiej Filharmonii wyto
czyli sprawę przeciwko Polskiemu Radju 
o odszkodowanie za zerwanie umowy. 0- 
becnie zapadła w tej sprawie decyzja. Sąd 
pracy przyznał członkom orkiestry w cało
ści ich pretensje, czyli wypłacenie odszko
dowania za 3 miesiące w łącznej sumie 70 
tysięcy złotych.

W PŁOCKU PRZECIWKO „PŁOMYKOWI"
Na ostatoiem posiedzeniu dekanalnej 

rady Akcji Katolickiej w Płocku uchwalo
no protest przeciw wprowadzaniu „Płomy
ka“ do szkoły i przeciw nakłanianiu dzieci 
do prenumerowania pism związku na
uczycie,letwa polskiego, jako pism areii- 
gijnych, a ostatnio szerzących nawet jaw
nie propagandę bolszewizmu.

DZIESIĘCIOLECIE DIECEZJI ŚLĄSKIEJ
W Seminarjum Śląskiem w Krakowie, 

uczczono .rocznicę 10-lecia diecezji i 5-ciuJe- 
cia rządów J. E. ks. biskupa Adamskiego 
uroczystą akademią. Dnia 28. 10. 1925 r. 
Śląsk Polski został rozporządzeniem Stoli
cy Apostolskiej wyodrębniony jako samo
dzielna diecezja śląska. Pierwszym bisku
pem diecezji śląskiej był ks. kard. Hlond, 
który 2. 6. 1926 r. otrzymał nominację na 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskie
go. Od 24. 6. 1926 r. rządził diecezją śląską 
śp. ks. biskup Arkadjusz Lisiecki. Trzecim 
biskupem śląskim jest od 2. 9. 1930 r. ks. 
biskup Adamski, który rozwinął we wszyst
kich kierunkach bardzo wybitną działal
ność. Życzenia składał rektor seminarjum, 
ks. Szymbor, przedstawiając zarys działal
ności trzech biskupów śląskich. B. rektor 
U. J., los. Michalski przemawiał w imieniu 
profesorów fakultetu te,ol. U. J., podkreśła- 
ąc znaczenie opatrznościowe faktu, że trzy 

seminarja z trzech dawniejszych dzielnic 
czerpią ducha w prastarej wszechnicy Ja
giellońskiej.

Oprócz ks. infułata Kasperlika z Kato
wic i profesorów U. J. brali udział w ui|)- 
czystiości alumni seminarjum krakowskie
go i seminarjum częstochowskiego. (KAP)

POGODA DLA NARCIARZY 
W TATRACH

Z Zakopanego donoszą, że trwająca znowu 
od kilku dni słoneczna pogoda stwarza w 
Tatrach znowu doskonałe warunki dla 
narciarstwa, Ruch też narciarski w związ
ku z trwającemi jeszcze zniżkami kolej,0- 
wemi panuje w górach dość znaczny. Fre
kwencję obecnie oceniają na mniejwięcej 
40 proc, lepszą, aniżeli w zeszłym roku.

NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO 
BRAŁ ŁAPÓWKI

Po dwudniowej rozprawie przed sądem 
w Równem zapadł wyrok na 3 i pół roku 
więzienia przeciwko b. naczelnikowi urzę
du skarbowego Tadeuszowi Kalinowskie
mu za pobieranie łapówek, wzamian za co 
dopuszczał się rozmaitych nadużyć. Ogó
łem na tę rozprawę powołano około 40 
świadków.

BYŁA KAPITUŁA „ORLĄT“ CZY NIE?
Jak doniosła prasa ze Lwowa, sprawa 

nadużyć w biurze ewidencji „Orląt“ przy
brała nieoczekiwany obrót. Aresztowany 
dr. Fasa został ostatnio zwolniony z wię
zienia w Brygidkach. Sprawa jego ma być 
przekazana starostwu, władze bowiem wy
chodzą z założenia, że brak podstaw praw
nych do pociągnięcia do odpowiedzialności 
poszczególnych osób, gdyż biuro ewidencji 
„Orląt" nie miało ani kapituły ani też ko
mitetu odznaczonych. Tyle notatka praso
wa.

Weźmy jednak do ręki dokument z 1918' 
wydany przez ewidencję „Orląt“, a pod

pisany przez szefa ewidencji Kazimierza 
Hartleba. Czytamy tam na wstępie te sło
wa: „W rocznicę 10-letnich bojów walk 
zwycięskich o kresy wschodnie, kapituła 
odznaki honorowej „Orląt“ postanowiła 

zmienić samą odznakę, jakoteż przynależ
ne do niej dyplomy“. — A więc wyraźnie 
zaznaczono, że odznakę zdecydowała się 
zmienić kapituła „Orląt“. Jak to rozumieć 
teraz w zestawieniu z notatką prasową? 
Czy więc ewidencja „Orląt“ wprowadziła 
posiadaczy tej odznaki w błąd, czy też ka
pituła „Orląt" rzeczywiście istniała? Tę 
rzecz trzeba stanowczo wyświetlić, bo po- 
wstaje teraz pytanie: . istniała kapituła 
„Orląt“ czy nie?
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Rewizje w kościańskiem
Kościańska „Gazeta Polska“ donosi: 
„W dniu wczorajszym licznie skon- 

sygnowana zamiejscowa policja oraz 
tajni wywiadowcy przeprowadzili na 
terenie naszego powiatu liczne rewizje 
V mieszkaniach członków Stronnic
twa Narodowego.

Odnosi się ogólne wrażenie, że po
szukiwania szły w kierunku znalezie
nia nielegalnych ulotek itp., a nawet 
i broni.

Na podstawie danych z poszczegól
nych miast podać możemy nazwiska 
osób, u których przeprowadzono re
wizję.

Kościan: Rewizje przeprowadzono 
w naszem mieście u członków zarządu 
wzgl. kierownictw Stron. Naród., a to 
u pp. Rembowskiego, Józefiaka, Fisch- 
bacha, Kaliszewskiego, Fabjańczyka, 
Bartosza, Szłapki, Kowalskiego, oraz 
w świetlicy S. N. Specjalnie szczegó
łową rewizję przeprowadzono u pp. 
Fischbacha, Kaliszewskiego i Józe
fiaka.

Poza kilku referatami nie zakwe
stionowano niczego i wynik rewizji 
okazał się negatywny.

Nadmienić wypada, że w końcu ub. 
tygodnia opróżniono tutejsze więzienie 
przez wywiezienie karnych więźniów 
do Leszna wzgl. Rawicza, na które to 
miejsce przywieziono do Kościana kil
kunastu narodowców z byłego pow. 
śmigielskiego. Ogółem znajduje się w 
śledztwie w Kościanie ponad 30 naro
dowców.

Śmigiel: Policja jak i tajni prze
prowadzili w dniu wczorajszym rewi
zję u członków Stron. Naród., prawdo
podobnie w tym samym celu co i w 
Kościanie.

Poszukiwania odbyły się u pp. dr. 
Zenktellera, mgr. Gronowskiego, Bro- 
jerskiego, Szymańskiego, Piotrowskie

go, Fęglerskiego oraz w świetlicy Str. 
Narodowego.

Wynik rewizji — negatywny.
W ostatnich dniach ub. tygodnia od

stawiono do więzienia w Kościanie 
kilkunastu narodowców z Kluczewa.

Poza tem przeprowadzono rewizje 
po wioskach u członków S. N. w Cza- 
czu, Bruszczewie, Wilkowicach, Klu
czewie i Zieminie.

Wynik — negatywny.
Krzywiń: W poniedziałek, 23 bm.,

Katolicka Agencja Prasowa donosi:
Jak silnie zareagowały na bolsze

wicki numer „Płomyka“ rzesze nau
czycieli, wymownie świadczy fakt, że 
zarząd główny Związku nie wydał na
15 marca „Głosu Nauczycielskiego“, 
rozesłał natomiast do wszystkich 
członków „Kurjer Poranny“ z dnia
16 marca rb.

Na szpaltach tego pisma w ośmiu 
artykułach i notatkach, obejmujących 
tysiąc wierszy druku, p. W. Rzymow
ski, p. S. M. (chyba p. Stanisław Ma
chowski, redaktor i wydawca w imie
niu Z. N. P. „Płomyka“), p. Henryk 
Ładosz z Polskiego Związku Myśli 
Wolnej, stały współpracownik Polskie
go Radja i „Płomyka“, p. Hanna Mar
czewska, nauczycielka jednej z pry
watnych szkół powszechnych w War
szawie, p. A. Bruski, entuzjastyczny 
wielbiciel dzieła „cioci Nataszy“, oraz 
inni niepodpisani nazwiskami autorzy

Spekulanci 
za kulisami zbrojeń

Cały świat się dziś zibroi, choć wszy
scy pragną pokoju. Co przyniesie dzień 
jutrzejszy, wojnę czy pokój? Wszyscy 
narzekają na ten stan ciągłej nie
pewności, denerwującej i zniekształca
jącej życie społeczne.

Ale istnieją ludzie, którzy w tej 
atmosferze alarmów wojennych czują 
się najszczęśliwsi. To właściciele akcyj 
przemysłu wojennego przeważnie w 
Anglji. Ci spekulanci — jak donosi 
korespondent „Katholisehes Leben“ — 
zarobili w ostatnim roku 1 400 miljo- 
nów szylingów. Akcje 13 fabryk amu
nicji w czasie ostatnich miesięcy 
podniosły się od 11,2 do 34,4 —- miljo- 
nów funtów szterlingów, czyli o 207 
proc.

Zarobili również na tej „spekula
cji wojennej“ właściciele firm aeropla- 
nowych. Wartość ich akcyj podniosła 
się bowiem z 23,2 do 38,5 miljonów 
funtów szterlingów, t. j. o 76 proc. Mię
dzy temi firmami budowy aeroplanów 
wojennych znajduje się jedna, dy
rektorowie której niedawno podzielili 
między sobą „zarobek“ w sumie 200 
miljonów.

Niełatwo jest jednak nabyć dla 
zwykłego śmiertelnika te akcje fabryk 
amunicji: są one zarezerwowane tylko 
dla wybranych. Spekulanci, którzy 
mogli jeszcze te akcje nabyć, stali się 
bogaczami w ciągu jednego dnia. 
Londyn ma teraz 6 miljonerow więcej 
niż miesiąc temu.

O ogromnych zyskach Kruppa nie
dawno też było głośno.

Wdzięczność bolszewicka
O losie współpracowników Lenina 

podał niedawno „Osseryatore Roma
no“ niezwykłe szczegóły. .

Okazuje się, że pani Krupskaja, 
wdowa po Leninie, jest obecnie inter
nowana w pobliżu Moskwy i ze .< 
niono jej zajmować się polity 
kowskij, były ambasador Sowietów w Paryżu? znajduje, się na wygnaniu 
w środkowej Azji. Kamienie , 
gdyś zwany „mózgiem partji 
stycznej“, i Zinowjew, były wszech
władny dyktator Lenn\^du, Sieci 
waia w więzieniu na Uralu, odcięci 
od związku ze światem zewnętrznym. 
Kljapnikow, główny taktyk Pe^sbur- 
skiej rewolucji, który w r. 19 r 
kazał władzę Leninowi, c}?zkoJ^J’ 
wyczekuje obecnie śmierci na wygn 
niu w dalekiej Syberji.

Wielu innych b. współpracowników 
Lenina, którzy mieli mniejsze znacze
nie, zostało po spisku przeciwko Stali
nowi w r. 1932 bez ceremonji rozstrze
lanych. (K/

Posłuchajmy jednak, co mówi o T. 
C. L. ks. dyr. Milik:

Obecna praca T. C. L.
Przeprowadzamy od dwóch lat 

wielką reorganizację naszej roboty 1 
idziemy z uporem naprzód. Obejmuje
my organizacyjnem ramieniem coraz 
szersze obszary polskiego ludu woje
wództw zachodnich, wytwarzamy zbio
rową siłę społeczną, która niewątpli
wie zaważy w twórczości kulturalne] 
Polski.
T. C. L., jako wielki ruch spoleczno- 

oświatowy
Jesteśmy wielkim ruchem społecz- 

no-oświatowym, stojącym właśnie w 
obecnej chwili kryzysu przed wielkie- 
mi zadaniami. Stwierdził jeden z u- 
czonych polskich, że w kryzysie obec
nym dusza zbiorowa rozpada się. Skle
ić tę duszę zbiorową nanowo, wzmoc
nić ją kulturalnie, zgromadzić energję 
polską w zgodnym wysiłku, oto nasze

przyjechało do Krzywinia ciężarowe 
auto policyjne z kilkunastu policjan
tami umundurowanymi i cywilnymi, 
którzy przeprowadzili rewizję. Rewi
zję przeprowadzono u kier. p. Rataja, 
skarb, p. Godziewskiego i sekr. p. Sta
niszewskiego oraz w świetlicy Str. Nar. 
Wynik rewizji był negatywny. U p. 
Rataja zabrano „Pieśń Bojową“, dru
kowane referaty i bloczek z kartkami 
na chleb dla bezrobotnych członków 
Str. Nar. Podobne rewizje przeprowa
dzono także u członków zarządu oko
licznych placówek Str. Nar. w^Jerce, 
Lubiniu, Wieszkowie i innych.“

Jak broni się bolszewickiego „Płomyka“
nietylko atakują ostro krytyków, ale 
nawet zachwalają skonfiskowany 
przez władze państwow.e „Płomyk" z 
dnia 2 marca b. r. , „ •

W całej tej apologji „Płomyka naj- 
wymowniejszem jest chyba takie 
szczere wyznanie:

„Pod pokrywką anonimowo wyra
żanej trwogi o duszę dziecka kryje się 
strach przed postępem społecznym 
i żal mijających już niestety czasów 
bez krytycznego i pokornego poddania 
ludu wobec losu. Dziecko wychowane 
w wysoko zorganizowanej szkole pod
niesie sztandar do nowego życia dla 
mas pracujących. Tego właśnie boją 
się „oburzone sfery rodzicielskie z pod 
sztandaru społecznej reakcji.“

Jest do dość przejrzyste wygraża 
nie społeczeństwu polskiemu ideą „po
stępu społecznego“, reprezentowanego 
przez wschód Europy. (KAP)

TCL wielkim bojowym ruchem oświatowym 
Ziem Zachodnich

(Rozmowa » dyrektorem T. C. L. ks. dr. Karolem, IHilildem)
Po swych objazdach na Pomorzu i Śląsku powrócił znów ks. dyr dr. 

Karol Milik do Poznania. Jak wiadomo, ks. dr. Milik od dwóch lat kie
ruje pracą T. C. L. na terenie trzech województw zachodnich. Wiemy, 
że w tym czasie tempo rozwoju akcji T. C. L. stale się wzmaga, a postępy 
pracy oświatowej rzucają się każdemu w czy. ... ~ r T

Ludność ziem zachodnich zrosła się z ruchem oświatowym r. L. L. 
już od 55 lat. Ongiś przez ten ruch wymierzyła zwycięski cios germaniza- 
cyjnemu naporowi, i stworzyła w duszy polskiej podstawy dla pozni 1- 
szych swych ruchów zbrojnych. Roczniki T. C. L. to księgi chwały i du
my społeczeństwa polskiego ziem zachodnich.

cele i zadania.
Nam zatem chodzi o to, by w pra

cy oświatowej nie dzielić ciągle szere
gi na podmioty i przedmioty, by stwa
rzać jakieś nowe urzędy oświaty, ale 
dążymy do tego, by troska o podnie
sienie kulturalne całego narodu była 
wspólną troską wszystkich, by twór
czość kulturalna ogarnęła tak inteli
gencję, jak i lud.

Przyczynić się mają do tego prze- 
dewszystkiem przodownicy naszego 
ruchu, pochodzący z ludu i przygoto
wywani do swej pracy na kursach 
T. C. L. I tak w Poznańskiem odbył 
się już taki kurs w pow. kępińskim, 
który wydał bogate rezultaty w pra 
cy przeszkolonych przodowników. O- 
becnie ukończył się drugi taki kurs 
dla pow. poznańskiego.

Bibljoteka, książka, wykład, insce
nizacja, film i inne formy pracy oświa
towej są dla nas środkami, któremi 
posługujemy się, dążąc do celu. One

ZWRACAMY UWAGĘ
na niedoścignionej jakości, idealnie higjeniczne preparaty kosmetyczne „Miracu- 
lum“, służące do podkreślenia urody, jako to: Róż roślinny D-ra Lustra oraz 
kredki do warg, lakiery i ołówki do paznokci, ołówki do brwi i liczne inne.

Tg 524

7 niezwykłym rozmachem przystąpiły Niemcy do rozbudowy sieci autostrad. Według oficjalnych zapowiedzi 
rntn bież oddanych zostanie do użytku przeszło 1090 km autostrad. Na zdjęciu widzimy nowowykonczony

w toku me . odcinek z Monachjum do granicy przy Seehamer.

Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka-Józefa nie
zawodny środek domowy do usunię
cia wszelkich zaburzeń przewodu po
karmowego —w każdym jego odcinku. 
Zalecane przez lekarzy.

Tg 523

mają zaspokajać obudzoną żądzę kul
tury.

Ruch oświatowy T. C. L., Jako ruch 
bojowy

Praca oświatowa, to praca wycho
wawcza. Urabia więc człowieka we
dług pewnego ideału. My w T. C. L. 
urabiamy w myśl naszego statutu czło- 
wieka o światopoglądzie chrześcijań
skim. Nie pozwolimy eksperymento
wać na duszy polskiej materjalizmowl 
Lenina, ani też innym materjalizmom. 
Kultura polska musi być chrześcijań
ską. Niektóre głosy nazywają tę ideo
logię ciasną. I to w państwie, liczą- 
cem 90 proc, chrześcijan.

Drugie hasło bojowe T. C. L. woła: 
„W górę sztandary polskiej pracy*. 
Walczymy z hałaśliwym frazesem, po
krywającym pustkę ideową wielu lu
dzi. Chcemy przestawić zwrotnicę 
polskiej uwagi w tym kierunku, by 
Polacy oceniali siebie i innych według 
tego, czy uczciwie pracują, a nie we
dług tego, czy deklamują i hałasują. 
Szukamy ludzi dobrej woli i uczciwej 
pracy i skupiamy ich w naszym ruchu 
oświatowym.

Trudności w pracy
Trudności są, naturalnie. I to tak 

natury gospodarczej, jak i moralnej. 
Te ostatnie są przykre, bo są zewnętrz
nym wyrazem dewastującej duszę pol
ską złej woli, operującej zwodniczem 
pięknem słowem. v

Ale wszystkie te trudności łamią 
na całym terenie nasi ofiarni współ
pracownicy w myśl T. C. L.-owego ha
sła: „T. C. L. to praca dla Polski; gdzie 
o Polskę chodzi, nie uznajemy trudno
ści “ Pracownicy T. C. L. szerzą spe
cjalną logikę kryzysową: „Kryzys to 
ciężkie czasy, a w czasach ciężkich 
trzeba więcej i ofiarniej pracować, niż 
w normalnych.“

Trudności gospodarcze nie przera
żają nas. Statystyka wykazuje, że w- 
województwach zachodnich wydaliśmy 
w roku 1934 około 170 milj. złotych na 
spirytus konsumpcyjny, tytoń i piwo. 
Jeżelibyśmy choć jeden procent tych 
mniej potrzebnych wydatków złożyli 
ofiarnie na wzmożenie ruchu oświato
wego T. C. L., to stworzymy przez to 
silne fundamenty polskiej kultury.

Ja wierzę, że to się stanie. A po
stępy ruchu oświatowego T. C. L. wia
rę tę we mnie utwierdzają. Wytwa
rzamy silną, zbiorową wolę. Lud 
Wielkopolski, Pomorza i Śląska skupi 
się w ruchu oświatowym T. C. L. i ze
spoli swą moc i siłę ducha, i zajmie w 
życiu i kulturze polskiej to miejsce, 
które się mu słusznie należy.

Długie lata pracy przed nami. Ale 
T C. L. korzysta z doświadczeń swe] 
55-letniej pracy społecznej, i dlatego 
jest pewne swego zwycięstwa. Ongiś 
komisarz policji pruskiej Augustinl, 
któremu powierzono śledzenie pracy 
T. C. L., powiedział: „Bezwątpienia 
jest Towarzystwo Czytelni Ludowych 
wskutek swej nazewnątrz niewinnie 
wyglądającej działalności organizacją 
najniebezpieczniejszą, & polskie]
agitacji najskuteczniejszą“.

T. C. L. dąży do tego; by dziś być 
organizacją najskuteczniejszą do agi
tacji za wspólną pracą społeczną dla 
Polski na zasadach ideologji chrześci
jańskiej.
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Kalendarz rzym,-kat.
Piątek: Jana Damasc. 
Sobota: Syktuea III pap. 

Jana Kap.
Kalendarz słowiański

Piątek: Świętobója 
Sobota: Bohdara bl. 

Słońca: wschód 5,39 
zachód 18,18

Długość dnia 12 g. 39 min.
Księżyca: wschód 7,20 zachód 24,44. 

Faza*.' 4 dzień po nowiu.
Stan wody w Warcie według notowań In

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 1,04 mtr.

NOCNA SŁUŻBA APTEK 
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wol

ności 13. — Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 
75. — Apt. przy pl. Sapieżyńskim 1. — Apt. na 
Chwaliszewie 76. — Jeżyce: Apt. Mickiewicza, 
ul. Dąbrowskiego 10. — Apt. pod Opatrznością, 
ul. Dąbrowskiego 76 (róg Staszica). — Łazarz: 
Apt. przy Parku Wilsona, ul. M. Focha 47. — 
Apt. Karpińskiego, ul. M. Focha 158 (Górczyn). — 
Wilda: Apt. przy Bramie Wildeckiej, G. Wil
da 3. — Apt. Fortuna, G. Wilda 06. — Starolęka: 
Apt. miejscowa. — Główna: Apt. przy Krzyżu, 
ul. Główna 19. — Sołacz: Apt. przy ul. Mazo
wieckiej 12.

REKOLEKCJE
— *_ n. S o dalie ja Pań Nauczycielek or

ganizuje w dniach od Wielkiego Wtorku 
do Wielkiej Soboty rekolekcje zamknięte 
w Bninie. Koszty wraz z podróżą 8,50 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 28 bm. p. 
Aniela Stroińska, ul. Sienna 12 m. 6.

ZEBRANIA, ZJAZDY
_= * Stów. Inżynierów. Zebranie odbę

dzie się dn. 3 kwietnia o godz. 20 w sali 
klubowej „Koła Towarzyskiego“, ul. No
wa 7-8. Na porządku obrad odczyt inż. 
Wiktora Gajewskiego na temat „Kartki 
z dziejów odkryć afrykańskich“.

■— L. O. P. P. Zebranie miesięczne 
koła kobiecego przy Zw. Pań Domu, od
będzie się dnia 30 bm. o godz. 11 w lokalu 
Związku, ul. 27 Grudnia 19.

WIECZORY, KONCERTY
—. * Zarząd paraf. Akcji Kalol. św.

Marcina. Dnia 29 bm. o godz. 18 w sali 
koncertowej św. Marcina, pod protektora
tem ks. prałata dr. Taczaka, odbędzie się 
dla uczczenia 700-lecia istnienia kościoła 
św. Marcina oraz 15-lecia założenia to
warzystwa chóru kościelnego jubileuszo
wy koncert. W programie utwory Beetho- 
vena, Duranta, Kromolickiego, Mendels
sohna, Moniuszki, Moora, Nowowiejskie
go, Schuberta i Thiela. Bilety w cenie 
od 50 gr do 1 zł nabyć można w biurze 
parafj. św. Marcina,

WYCIECZKI
— * Pielgrzymkę pieszą do Cerkwicy

organizuje konferencja męska św. Win
centego a Paulo przy parafji Bożego Ciała 
w Poznaniu. Pielgrzymka wyrusza pod 
przewodnictwem księdza dnia 10 maja po 
mszy św. o godzinie 5,30 z kościoła Bożego 
Ciała — powrót tegoż dnia około godz. 22. 
Koszty udziału 50 gr od osoby. Dla star
szych będą wozy za opłatą 1,80 zł od oso
by. Bliższych informaeyj udzielają, oraz 
zapisy przyjmują pp. Andrzejewski, ul. 
Żupańskiego 6 a m. 19, Palluth, Wały Ja-

Oswojony bocian

W Czersku, na Pomorzu, dentysta 
p. Nisborowski oswoił bociana, który 
chodzi po ogrodzie, przyjmuje pokarm 
z rąk, można go głaskać i z nim się 
bawić.

Niepoprawny oszust w mundurze oficera
gra«owal prze« miesiąc w Poznaniu

Przed sądem okręgowym w Pozna
niu odpowiadał dziś Karol Feliks Ja
nowski, porucznik rez. wojsk polskich 
oskarżony o cały szereg nadużyć, któ
rych dopuścił się na terenie Pomorza 
i w Poznaniu.

Janowski był w r. 1934 komendan
tem Ośrodka Pracy w Chełmnie. W 
tamtejszej Komun. Kasie Oszczędno
ściowej Ośrodek Pracy miał swoje 
konto czekowe, z którego Janowski 
czerpał pieniądze na potrzeby obozu. 
W grudniu 1934 r. Ośrodek Pracy zo
stał zlikwidowany i Janowski opuścił 
zajmowane stanowisko.

Nie zwrócił jednak książeczki cze
kowej Kom. Kasy Oszczędności, zabrał 
ją z sobą i wyjechał do Gdyni i To
runia, gdzie dopuścił się szeregu o- 
szustw, wystawiając za towary czeki 
z własnym podpisem.

Z początkiem ub. r. przybył do 
Poznania i tu znów dopuścił się całego 
szeregu oszustw. W firmie Block- 
Brun nabył maszynę do pisania war
tości 400 zł, wystawiając bezwartościo
wy czek. Maszynę tę później zastawił 
w lombardzie za sumę 80 zł, a kwit 
lombardowy sprzedał w Łodzi. W po
dobny sposób oszukał firmę Skóra, 
wystawiając za maszynę do pisania 
czek na kwotę 370 zł. Poza tem Ja
nowski zgłosił się w dniu 29 stycznia 
r. z. do radcy Stanisława Czasza w za
rządzie miejskim i, przedstawiając się

giełły 2 a m. 23, Tomczyk, ul. Strzelecka 
nr. 19, m. 10.

— * Pielgrzymką do Ziemi św. organi
zuje się w dniach od 12 maja do 2 czerw
ca. Wszelkich informaeyj udziela sekre- 
tarjat Tow. „Pielgrzym“, ul. św. Józefa 5.

— * Liga Popierania Turystyki orga
nizuje dnia 29 b. m. wycieczkę popularną 
z Poznania do Chodzieży. Odjazd z Po
znania 29 bm. o godz. 7,50 i przyjazd do 
Chodzieży o godz. 9,32. — Powrót z Cho
dzieży tegoż dnia o godz. 19,26 i przyjazd 
do Poznania o godz. 21,10. Cena przejazdu 
w obie strony wynosi w klasie III — 3,80 
zł. Uczestnikom z prowincji w promieniu 
od 20—40 km od stacji Poznań, przysługu
je 50-proc. ulga dojazdowa za okazaniem 
karty kontrolnej.

KRONIKA MIEJSCOWA
KOMUNIKAT ORBISU. Pociąg popu

larny do WARSZAWY pod hasłem „Zwie
dzajmy Stolicę“ od 5—6 kwietnia (2 pełne 
dni pobytu). Cena z karnetem na zwie
dzanie) zł 12,70. Zapisy do 2 kwietnia w 
„ORBISIE“, Pl. Wolności 9, tel. 52-18.

ng 8092
— * Nietakt niemieckiej młodzieży 

gimnazjalnej. Jeden z Czytelników in
formuje nas o następującem zajściu: 
Gimnazjum niemieckie na Wałach Ja
giełły znajduje się naprzeciw kościoła Bo
żego Ciała. Ż kościoła tego szedł kapłan 
z wiatykiem do chorego. Młodzież polska, 
która wracała właśnie z rekolekcyj, odby
wających się w kościele, złożyła hołd 
Najśw. Sakramentowi, klękając na ulicy. 
W tym samym czasie niemiecka młodzież 
gimnazjalna zdążała do szkoły. Ucznio
wie Niemcy, nie zwracali uwagi na księ
dza, idącego z wiatykiem, lecz biegali po 
ulicy i hałasowali, a przechodzący dwaj 
profesorowie niemieckiego gimnazjum nie 
uważali za stosowne uśmierzyć niekultu
ralnych wybryków swych wychowanków. 
Nie zaszkodziłoby więcej taktu.

— * Inwalida Adamski marzy o dużym 
warsztacie zabawkarskim. — Inwalida
Adamski, o którym kilkakrotnie pisa
liśmy, w dalszym ciągu poszukuje mie
szkania. Zaofiarowano mu je na Ławicy 
na bardzo przystępnych warunkach, ale 
z uwagi na konieczność zamieszkiwania 
bliżej centrum miasta, gdyż ojciec jego 
pracuje na Wielkich Garbarach, nie mógł 
niestety przyjąć propozycji.

Zabawki jego zyskały uznanie, czego 
najlepszym dowodem, że nawet z poza 
Poznania otrzymuje zamówienia. Teraz 
marzy o tem, aby przejść od wyrobu poje- 
dyńczych sztuk na większą produkcję. W 
tym celu, z chwilą gdy zdobędzie mie
szkanie, ma zamiar dobrać sobie jeszcze 
ze dwóch pomocników i rozpocząć pro
dukcję różnego rodzaju zabawek na więk
szą skalę. Kto wie, może pomysł inwalid- 
dy przybierze realne kształty, (sk)

— * Uwaga, bezrobotnil Biuro Komi
tetu Funduszu Pracy na miasto Poznań 
podaje do wiadomości bezrobotnych, że 
ostateczny termin zgłoszeń o przydział 
ogródków działkowych przedłużono do 
dnia 1 kwietnia r. b. w Sekcji Ewidencyj- 
no-Rozdzielczej, ul. Czarneckiego, okien
ko 10.

— * Żebractwo nie ustaje. Niema pra
wie dnia, by wywiadowcy miejskiego ko
mitetu walki z żebractwem nie ujęli na 
ulicach naszego miasta choć jednego z 
żebraków. Pomimo energicznego zwal
czania żebractwa, nie ustaje ono. O ile

’ yy centrum miasta widzi się obecnie

jako porucznik wojsk polskich i ko
mendant Ośrodka Pracy w Chełmnie, 
prosił o pożyczkę w wysokości 300 zło
tych, rzekomo na koszta przejazdu 
wycieczki „junaków“. Radca Czasz po
życzkę i tej mu udzielił. Janowski zgło
sił się również o pożyczkę w wysoko
ści 20 zł do Michała Rakowskiego, dy
rektora Komunalnego Banku Kredyto
wego, gdzie pieniądze też otrzymał. 
Poza tem poszkodował na kwotę 130 
zł hotel „Royał“, w którym zamieszki
wał blisko miesiąc.

Po dokonaniu tych oszustw w 
Poznaniu Janowski przeniósł się do 
Łodzi, gdzie w dalszym ciągu dopu
szczał się podobnych przestępstw.

W styczniu r. b. sąd okr. w Bydgo
szczy skazał Janowskiego na 5 miesię
cy aresztu za oszustwa na terenie Po
morza i Bydgoszczy, oraz oszustwa, 
dokonane w Poznaniu na szkodę firm 
Block-Brun i Skóra.

Na dzisiejszą rozprawę został Ja
nowski przewieziony pod eskortą po
licji do Poznania z więzienia w Bydgo
szczy. W Poznaniu odpowiadał za o- 
szustwa, dokonane w stosunku do 
radcy Czasza, oraz dyr, Rakowskiego.

Sąd, po wyjaśnieniach oskarżonego, 
oraz zeznaniach świadków, wydał wy
rok, skazujący Janowskiego za każdy 
czyn na rok więzienia, z czego połowę 
darował mu na podstawie amnestji i 
wymierzył mu łączną karę 8 miesięcy.

rzadko kiedy żebrzących, o tyle spotyka 
się ich częściej gdzieś na bocznych, ruch
liwych jednak ulicach. Wykazują oni 
spryt nielada. Umykają czemprędzej do 
bramy najbliższego domu, bądź też udają 
spokojnych przechodniów, którzy zmę
czeni drogą odpoczywają na ulicy. Jest 
jeszcze inny typ żebraków ulicznych. Ci 
nie wystają na ulicach, tylko krążą po 
nich, zaczepiając przechodniów i prosząc 
ich o datetk. Tych najtrudniej schwytać 
na gorącym uczynku. Nie każdego tacy 
zaczepią, wybierając sobie zwykle tych, 
od których spodziewają się otrzymać da
tek. Przeważnie się nie zawodzą, gdyż 
dla wzbudzenia większej litości opowiada
ją o strasznym głodzie, jaki rzekomo cier
pią żebrżący i ich dzieci. Nieraz może 
być to istotnie prawdą, częściej jednak 
ma się tu do czynienia ze zwykłem po
szukiwaniem łatwowiernych, (sk)

RÓŻNE
— * Skrócenie czasn ćwiczeń podcho

rążych rezerwy. Jak donosi prasa sto
łeczna, dowództwa okręgów korpusów po
dały do wiadomości podchorążych rezer
wy, którzy według planu tegorocznego, 
powołani mają być na ćwiczenia wojsko
we, iż czas trwania ćwiczeń w roku bież, 
przewidziany jest na okres od 3 do 6 ty
godni. Oznacza to w praktyce skrócenie 
czasu ćwiczeń podchorążych rezerwy, któ
re zasadniczo trwają 6 tygodni.

— * Ochotniczy zaciąg do wojska. Na 
podstawie art. 70 i 71 ustawy o powsz. 
obow. wojskowym minister spraw woj
skowych ogłosił zaciąg ochotniczy do 
czynnej służby wojskowej.

Do czynnej służby w wojsku, marynar
ce wojennej lub Korpusie Ochrony Pogra
nicza (K. O. P.) mogą się zgłaszać w roku 
1936 w charakterze ochotników mężczyźni 
urodzeni w latach 1916, 1917 i 1918.

Ochotnicy mają prawo wyboru rodzaju 
wojska, K. O. P. lub marynarki wojennej, 
w ramach określonych rozkazem ministra 
spraw wojskowych. Rodzaje wojska, do 
których mogą się zgłaszać w roku bieżą
cym ochotnicy, terminy i sposób wnosze
nia podań, oraz terminy badań lekar
skich będą podane w obwieszczeniach o 
zaciągu ochotniczym, które zostaną roz
plakatowane w miastach i gminach.

Zachęca się młodzież do jak najlicz
niejszego zgłaszania się do wojska, mary
narki wojennej i K. O. P. w charakterze 
ochotników, gdyż: 1) maturzystom szkół 
średnich ogólnokształcących i równorzęd
nych wcześniejsze odbycie czynnej służby 
wojskowej umożliwia spokojne odbywanie 
studjów po odbytej służbie, a tym, którzy 
zgłosili się ochotniczo, a nie zostali przy
jęci z braku warunków fizycznych — daje 
w razie studjów na wyższych zakładach 
naukowych prawo do odroczenia służby 
wojskowej do 25 łat życia włącznie; 2) po
siadającym conajmniej ukończonych 4 od
działów szkół powszechnych służba ochot
nicza daje możność poświęcenia się po jej 
odbyciu służbie nadterminowej, a posia
dającym conajmniej ukończonych 7 od
działów 7-klasowych szkół powszechnych 
umożliwia pozostanie w wojskowej służ
bie zawodowej, a tem samem uzyskanie 
po odbyciu służby zawodowej stanow^ka 
w służbie cywilno-państwowej; 3) służba 
ochotnicza w marynarce wojennej daje 
możność zdolniejszym ochotnikom pływa
nia na okrętach, poznania świata tudzież 
możność służenia w lotnictwie morskiem, 
oraz nabycia fachu, który i w życiu eyWil
nem daje kwalifikacja do ubiegania się o

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun. 
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pokoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

dg 4515

Zaginięcie pięciorga osób
Na doniesienie rodziny względnie 

znajomych policja w Poznaniu prowa
dzi poszukiwania pięciorga zaginio
nych osób w ostatnim czasie.

W dniu 23 b. m. zaginęła 23-letnia 
Janina Księżniak, która mieszkała w 
Poznaniu przy ul. Gąsiorowski-ch 11 i 
dotychczas nie wróciła.,

Z mieszkania rodziców na Grocho
wych Łąkach 3 oddaliła się w dniu 
21 b. m. 27-letnia krawcowa Helena 
Wroniakówua.

Z mieszkania przy ul. Matejki 53 
wyszedł w dniu 9 b. m. 36-letni Franci
szek Stachowiak i dotychczas nie wró
cił. Żona zwróciła się do policji o za
rządzenie poszukiwań.

Marcin Jary, mieszkający w Pozna
niu przy ul. Obornickiej 163, zawiado
mił policję o oddaleniu się jego żony 
Heleny, z domu Skoczyńskiej. Wyszła 
ona z mieszkania przy ul. Grun
waldzkiej 19 z 5-letnim synkiem Woj
ciechem i dotychczas nie wróciła.

Masowe oddalania się z domów i 
zaginięcia są niezwykle charaktery
styczne. (kl)

odpowiednią pracę.
Pierwszeństwo do służby ochotniczej w 

marynarce wojennej mają ci kandydaci, 
którzy prócz zwykłych warunków posia
dają pewną praktykę, udowodnioną od- 
powiedniemi świadectwami w następują
cych zawodach: kowalskim, ślusarskim, 
elektrykarskim, montera, palacza, szofera, 
maszynisty, cieśli, kucharza, kelnera, ma
rynarza.

Z pośród kandydatów do lotnictwa bez 
cenzusu pierwszeństwo posiadać będą ci, 
którzy prócz warunków wymaganych do 
lotnictwa udowodnią odpowiedniemi 
świadectwami praktykę w następujących 
zawodach: kowalski, ślusarski, elektry- 
karski, montera, szofera, maszynisty, ra
diotelegrafisty, fotografa, rusznikarza,

Z pośród kandydatów do broni pan
cernej bez cenzusu pierwszeństwo posia
dać będą ci, którzy prócz wymaganych 
warunków udowodnią odpowiedniemi 
świadectwami praktykę w następujących 
zawodach: kowalski, ślusarski, elektry- 
karski, montera, szofera, maszynisty, ra
diotelegrafisty, rusznikarza, blacnarza.

— * Konieczność systematycznego 
zwalczania chorób pszczelich. W ubiegłą 
niedzielę, w gmachu Włkp. Izby Rolniczej 
w Poznaniu odbyła się konferencja z u- 
dzialem 96 kontrolerów zdrowotności pa
siek. Na konferencji tej, pod przewod
nictwem dr. Kruszki, komisarza dla walki 
z chorobami pszczelemi przy Wielkopol
skim Związku Pszczelarzy, omówiono naj
ważniejsze zakaźne choroby pszczele, mia
nowicie zgnilec amerykański, zgnilec eu
ropejski, zarazę nosemową i zarazę roz
toczową oraz sposoby zwalczania tych 
chorób. Ponadto na konferencji rozpa
trzono zadania i obowiązki kontrolerów 
zdrowotnych na wypadek wybuchu ja
kiejkolwiek zakaźnej choroby pszczelej.

Walka z chorobami pszczelemi zorga
nizowana jest na terenie Wielkopolski na 
podstawie specjalnego regulaminu. Podję
cie tej walki okazało się palącą potrzebą, 
gdyż zakaźne choroby pszczele w zastra
szający sposób szerzą się w Wielkopolsce. 
W 12 powiatach zanotowano już wybuch 
zarazy zgnilca. Rozwojowi zakaźnych 
chorób pszczelich sprzyjają te okoliczności, 
że większość pszczelarzy nie zdaje _ sobie 
sprawy z grożącego niebezpieczeństwa, 
lub też z niedbalstwa jaozostawia w nie; 
ładzie i naoścież otwarte ule z zamarlemi 
rojami, zarażając tem samem zdrowe, po
stępowo prowadzone pasieki sąsiednie. W 
tych warunkach niełatwą staje się walka 
z chorobami pszczelemi i będzie ona na
potykała na poważne trudności, dopóki 
nie zostanie wprowadzony ustawowy 
przymus zwalczania tychże chorób.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Nagły zgon bezdomnej. W „Opie

ce Dworcowej dla Kobiet“, zmarła nagle 
bezdomna Zofja Grabska. Wezwany le
karz dr. Janar stwierdził zgon na udar 
serca, (kl) __

— * Chłopiec spowodował pożar. Przy 
ul. Kilińskiego 5 powstał ogień w piwnicy 
p. Anieli Wróblewskiej. Przywołana straż 
ogniowa ogień ugasiła, przyczem okazało 
się, że pożar wzniecił przez nieostrożność 
14-letni syn p. Wróblewskiej Mieczysław, 
który poszedł do piwnicy z zapaloną 
świecą, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Urzędnik z nieprawdziwego zda

rzania. Dp mieszkania p. Anny Lehma-
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nowej na Górnej Wildzie 78 zgłosił się 
pewien osobnik i przedstawił się za urzęd
nika. Iłzekomy urzędnik nalegał o na
tychmiastowe wyrównanie jakiegoś ra
chunku na sumę 28 złotych. Wobec tego, 
że nieznajomy był bardzo natarczywy, p. 
Lehmanowa wszczęła alarm. Rzekomy 
urzędnik począł uciekać. Przytrzymali 
go jednak przechodnie. Osadzono go w 
areszcie policyjnym, przyczem okazało 
się, że jest to Stefan Turek z Tarnowa 
Podgórnego, w pow. poznańskim, (kl)

— * Zgłoszenie o kradzieży, której nie 
było, Stolarz Feliks Mfugaj.ski doniósł 

policji, że w warsztacie jego na Wierzbię- 
cicach nr. 31 a dokonano kradzieży na 
sumę 350 zł. W dochodzeniach ustalono, 
że rzekomo skradzione narzędzia znajdo
wały się w warsztacie. Wobec tego, że po
dejrzewa się, iż Mizgajski kradzież upo
zorował, osadzono go w areszcie, (kl)

— * Zbiegły więzień legitymował się 
Jałszywemi dowodami, W rejonie komi- 
sarjatu V na Czartorji, ujęto poszukiwa
nego przez sądy Bolesława Fitta, który 
w styczniu rb. zbiegł z więzienia sądowe
go w Szamotułach. Fitta przytrzymano w 
barakach noclegowych na Zawadach. Pod
czas legitymowania okazał on dowody na 
nazwisko Stanisława Jasińskiego z Zegrza 
i Franciszka Krajewskiego z Połajewa. 
Osadzono go w areszcie policyjnym, skąd 
nastąpi odtsawienie do sądu, (kl)

— * Podczas kontroli rnchu kołowego 
w rejonie komisarjatu IV odebrano 
czterem kierowcom samochodów dowody 
rejestracyjne, gdyż nie uiścili podatku 
drogowego. Ponadto zatrzymano cztery 
rowery, gdyż nie można było ustalić wła
ściciela. Mandaty doraźne nałożono na 
25 osób za nie posiadanie kart rowero
wych i wystosowano 19 doniesień kar
nych. (kl)

KRONIKA SAGOWA
— * Sprawa nadążyć w kasie szkol

nej w Opalenicy. W dniu 25 hm. na wo
kandzie sądu okręgowego w Poznaniu 
znalazła się sprawa o popełnione naduży
cia w kasie szkolnej przez „sanacyjnego“ 
członka rady miejskiej i b. rendanta ka
sy szkolnej p. Władysława Gózdzie je wi
eża. Oskarżony dopuścił się nadużyć na 
sumę 970,93 zł i ukrywał takowe przy po
mocy fikcyjnych rozliczeń i dowodów. — 
Oskarżony do winy się nie przyznał. Ze
znania świadków, a szczególnie członków 
komisji rew. pp. Frąckowiaka i Prim- 
ke‘go oraz st. posterunkowego p. Borkow
skiego, który w tej sprawie prowadził 
śledztwo, stwierdziły niezbicie, że Goź- 
dziejewicz popełnił nadużycia. Po prze
mówieniu prokuratora, który postawił 
wniosek o surowy wymiar kary, sąd ska
zał oskarżonego Władysława Gożdziejewi- 
cza na osiem miesięcy więzienia z zalicze
niem śledztwa bez zawieszenia. Rozpra
wię przewodniczy! wiceprezes sądu okr. 
p. Sowiński, (op)

—' * Krzywoprzysięstwo. Przed sądem 
okręgowym w Poznaniu stanęła Katarzy
na Waślco, lat 30, robotnica, zamieszkała 
w Dębienku pod Poznaniem, oskarżona o 
to, że w dniu 15 kwietnia ub. roku na roz
prawie przed sądem grodzkim w Pozna
niu dopuściła się krzywoprzysięstwa, ze
znając świadomie nieprawdę w sprawie 
rozwodowej małżonków Derdów. Oskar
żona przyznała się ze skruchą do zarzuca
nej jej winy, wobec czego sąd po przesłu
chaniu świadków wymierzył oskarżonej 
Waśkównie łagodną karę 5 miesięcy are 
sztu, którą na mocy amnestji całkowicie 
darował, (m.)

— * Za napad rabunkowy. Na drodze
z Łobędzina do Swarzędza napadnięty zo
stał w dniu 23 listopada ub. roku Piotr 
Polowczyk, który wracał około godz. 18,30 
z pracy do domu. Sprawcami napadu by 
li dobrze znany Polowczykowi Bolesław 
Leszczjrński, lat 17, zamieszkały w Gorta- 
towie i brat jego Jan, lat 21, zamieszkały 
w Poznaniu, ul. Fabryczna 8. Jan Le- 
szczyński chwycił Polowczyka za ręce i 
przewrócił go na ziemię, podczas gdy Bo
lesław wyciągnął mu z kamizelki zegarek. 
Następnie obydwaj napastnicy zbiegli. — 
Zatrzymani przez policję bracia Leszczyń
scy do winy się przyznali, jak również 
przyznali się na rozprawie przed sądem 
okręgowym w Poznaniu. Twierdzili je
dynie, że chcieli pożyczyć zegarek od Po- 
lcwczyka, a nie przywłaszczyć go sobie 
na zawsze. Sąd nie uwzględnił jednak 
tak oryginalnej „pożyczki“ i po naradzie 
skazał oskarżonych Bolesławca i Jana Le
szczyńskich na karę więzienia po jednym 
roku, zawieszając im wykonanie kary na 
lat 3, ze względu na dotychczasową nie
karalność. Ponadto sąd orzekł utratę 
praw publicznych i honorowych na 2 la
ła- (m.) . ,. - , ._ * Przerwa w rozprawie o kradzież w
fest. „Sportowej“. Wczoraj pisaliśmy o 
sprawie kradzieży w restauracji „Sporto
wej“ przy ul. Wyspiańskiego 9, w które] 
odpowiadało pięciu oskarżonych. Sąd, po 
przesłuchaniu świadków, rozprawę przer
wał do dnia 3 kwietnia, a to w celu po
wołania świadków, mających ustalić alibi 
oskarżonego Romana Karwatki. (m)

— * Nowa sprawa karna oszusta 
Szynklewskiego. Donosiliśmy niedawno 
o skazaniu przez sąd okręgowy w Pozna
niu 34-letniego Joachima Szynklewskiego 
z Poznania na 7 miesięcy
przywłaszczenie sobie w latach 19ZS i 
kwoty 1 700 zl na szkodę firmy Gaede. 
Wczoraj Szynklewski zasiadł po raz 
drugi na lawie oskarżonych sądu okręgo
wego pod zarzutem oszustwa na kwotę 
18 500 złotych. Szynklewski pracował od 
września 1934 r. w charakterze książkowe
go firmy „Młyny i Tartaki, Przechowo w 
Przechowie, pow. świeckiego. Na począt
ku ub. r. otrzymał on blankiet czekowy 
P. K. O. z podpisem dyrektora ńrmy. 
Blankiet ten leżał w jego biurku aż do 
sierpnia ub. r„ kiedy to Szynklewski zo-

Z WIELKOPOLSKI

P. Karol Wengerek.

—♦ Gniezno. Dnia 
27 marca r. b. znany 
na terenie miasta 
Gniezna kupiec Ka
rol Wengerek obcho
dzi 25-letni jubileusz 
prowadzenia swego 
przedsiębiorstwa.

Stwierdzić należy, 
iż p. Wengerek swe 
przedsiębiorstwo wy
kupił w dniu 27 mar
ca 1911 z rak żydow
skich. Jubilat poza 
swa praca zawodowa 
bierze czynny udział 
w ruchu społecznym.

— Zebranie ogólne Str. Nar. odbędzie się w 
czwartek, 26 b. m„ w sali hotelu Europejskiego.

— Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 27 
b. m. o godz. 18. Na porządku obrad między in- 
nemi sprawa obniżenia cen za światło i prąd i 
wniesienie preliminarza budżetowego na rok 
1936-1937.

— 41-letnia Erika Raniszewska z Bydgoszczy, 
ulica Kościuszki 5, przybyła do Gniezna, by od
wiedzić grób swego męża. Wracajac z Dziekan
ki, udała się nad jezioro Jelonek, gdzie w pew
nym momencie ściągnęła ze siebie płaszcz i rzu
ciła się do jeziora. Z wody wystawała tylko gło
wa i w tej pozycji denatka przebywała przez ’/» 
godziny. Chłopcy, bawiący się w tej stronie, 
wszczęli alarm i Raniszewska wyciągnięto z wo
dy zupełnuie skostniałą, niedającą znaku życia. 
R. odstawiono do szpitala, gdzie po pewnym 
czasie odzyskała przytomność. Powodem usiło- 
wanego samobójstwa był z pewnością rozstrój 
nerwowy.

— Sąd okr. na sesji wyjazdowej w Wągrow
cu skazał Aleksandra Grajka z Węgrówca na 6 
mieś, więzienia za pobicie gajowego Jakóba 
Marciniaka w czasie wykonywania służby leś
nej.

— Skradziono z ogrodu z klatki maleńkiego 
bobra, wart. 100 zl, na szkodę Franciszka Ko- 
wola.

— W nocy na 24 b. m. w Łabiszenku skra
dziono z kuźni Teofilowi Galińskiemu różne na
rzędzia kowalskie. Jako sprawcę zatrzymano 
Bolesława Pyjkę z Łabiszynka, u ktżrego na
rzędzia te odnaleziono, (br)

—♦ Jarocin. Posiedzenie rady miejskiej odbę
dzie się dn. 27 b. m. o godz. 17 w ratuszu z na
stępującym porządkiem obrad: sprawa budowy 
3-ęiej szkoły powsz., wybór trzech członków do 
rady K. K. O. i uchwały budżetowe.

— W ub. niedzielę odbył się w Witaszycach 
koncert orkiestry Zw. Rezerwistów. Całkowity 
zysk przeznaczono na wykończenie nowego ko
ścioła rz.-katolickiego.

— Odbył się tu koncert z udziałem p. Heleny 
Majchrzakówny, artystki opery pozn., i pianistki 
p. Felicji Niemczewskiej z Państw. Konserw. 
Muzycznego w Poznaniu. Wykonano utwory 
Chopina, Paderewskiego, Moniuszki i Nowowiej
skiego.

— Kolejowe kolo śpiewu „Lutnia" odegrało 
sztukę teatralną p. t. „Radcy pana radcy“.

— Katol. Tow. Robotników Polskich urządzi
ło ku czci św. Józefa, patrona organizacji, uro
czystą akademję. Referat wygłosił ks. Mnich- 
niewslii. (jp)
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NAJWIĘKSZA SENSACJA ARTYSTYCZNA 
KINEMATOGRAFII POLSKIEJ

STEFAN JARACZ ng 7 033
MICHAŁ ZNICZ - LENA ŻELICHOWSKA - STANISŁAW S1ELAŃSKI

w potężnym dramacie z życia aktorów r

JEGO WIELKA MIŁOŚĆ

APOLLO - METROPOLIS

..-.a . . , , . APOLLO wielki film sensacyjno-miiosny SKANDALE MILIONERÓW
9ZIS w czwartek poraź ostała. - METROPOLIS pr,,epy,zna komedia wiedeńska JEJ EKSCELENCJA BABKA

—* Kościan. Rocznemu walnemu zebraniu 
Och. Straży Pożarnej przewodniczył senjor mia
sta p. Czajka. Po złożeniu obszernych sprawo
zdań i udzieleniu pokwitowania wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli pp.: burm. Mać
kowiak —• prezes, Richter Ignacy — naczelnik, 
Tyczewski, St. Sławek, Z. Bednarkiewicz, Wł. 
Hain, Siąkowski, Józef owski, Walenżyk, Woś; 
kowiak, Szłapka i Lichy. Do kom. rew. weszli 
pp.: Jan Gątowski, Marjan Sławek, Stefan Lo- 
siak i Aleksy Hohensee. Za długoletnią i wy
trwałą służbę w strażactwie wręczono pp.: Sta
nisławowi Kaliszewskiemu i Janowi Gutowskie
mu upominki, poczem pp.: Kaspra Zawieje, Bru
nona Mruka i Zygmunta Tyczewskiego miano
wano członkami honorowemu.

— Zjazd rady okręgowej „Sokola" okręgu 
kościańskiego odbędzie się 29 b. m. o godz. 10,15 
w sokolni.

— Nieznani sprawcy włamali się do mieszka-

stał zwolniony z zajmowanego stanowi
ska. Wtedy Szynklewski postanowił zre
alizować czek. W dniu 10 sierpnia przy
był do Poznania i wystawił na blankiecie 
kwotę 18 500 złotych. Ponieważ sam nie 
miał żadnego dowodu osobistego, prosił 
niejakiego Eugeniusza Czerniaka, aby on 
podjął pieniądze z P. K. ,0. Czermak, nie 
wiedząc o zamiarach Szynklewskiego, 
czek zrealizował i pieniądze doręczył mu. 
Szynklewski zabawi! jeszcze jedną noc w 
Poznaniu, spędzając ją na pijatykach w 
różnych lokalach, przyczem, jak twierdzi! 
w czasie rozprawy, w jednym z hoteli, 
przygodna znajoma skradla mu 200 zl, 
oraz kwit bagażowy na walizkę, która się 
znajdowała w przechowalni dworcowej. 
W walizce tej miało być 12 tys. zł, które 
prawdopodobnie podjęła owa przygodna 
znajoma. Następnego dnia Szynklewski 
przez zieloną granicę zbiegi do Niemiec, 
gdzie przebywał przez 4 miesiące. Na po
czątku roku bieżącego wrócił do Polski i 
tu został aresztowany w dniu 9 lutego w 
Kaliszu. .

Oskarżony na rozprawie przyznał się 
całkowicie do winy, w ostatniem słowie 
prosił o łagodny wymiar kary. Sąd po 
naradzie wydal wyrok, skazujący oskar
żonego Szynklewskiego na 2 i pól lat wię
zienia, darowując mu na podstawie 
amnestji połowę kary, (m)

nia kierów, szkoły p. Wojciechowskiego w Bo- 
rowie, skąd skradli różną zastawę stołową i ar
tykuły żywnościowe.

— Zarząd Tow. Czyt. Lud. urządza konkurs 
dobrego czytania i pisania i wyznacza dla trzech 
najlepszych prac nagrody. Wypełnioną ankietę 
należy oddać w terminie do 31 b. m.

— Rocznemu walnemu zebraniu delegatów 
kól Śpiew, okr. XI Wielkop. Związku śpiew, 
przewodniczy! dyr. Bromka. Po złożeniu spra
wozdań z rocznej działalności wybrano now-y za
rząd. w skład którego weszli pp.: Leon Sobor- 
ski, Mocek, Domagała. Żurczak, Wojciechowski, 
Cz. Sobiech, Bromka, Trzybiński, prof. Zbie- 
gień, Fryder i Wojtecki. Następnie przedstawi
ciel Wlkp. Związku śpiew, dyr. Irzabek wręczył 
dyr. Wojciechowskiemu odznakę II stopnia, 
przyznaną przez Kapitułę w Warszawie za wy
bitną działalność na niwie śpiewaczej, poczem 
uchwalono urządzić w dniu 5 lipca b. r. w Śmi
glu zjazd okręgowy kól śpiewaczych, (mk)

—♦ Nakło. Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej uchwalono podwyższenie dodatku ko
munalnego do podatku dochodowego z 3 na 4 
proc, i dodatku kom. od podatku od nieruchomo
ści z 10 na 50 proc. Również uchwalono obniże
nie opłat od postojowego na jarmarkach i tar
gach koni, bydła i nierogacizny do norm, prze
widzianych ustawą. Po ustaleniu etatów stano
wisk służbowych, zreferował p. burmistrz preli
minarz budżetowy na rok 1936-37, który opraco
wała osobna komisja budżetowa w rozszerzonym 
składzie, a który rada miejska zaakceptowała. 
Poza tem rada miejska uchwaliła petycję do 
Min. W. R. i O. P„ domagającą się przemiano
wania tut. gimnazjum męskiego na koeduka
cyjne.

— Roczne walne zebranie restauratorów pow. 
wyrzyskiego odbędzie się w Nakle w hotelu Cen
tralnym 30 b. m. o godz. 13.

—- Krążą tu .pogłoski ,iż hotel „Polonia' ma 
zamiar właścicielka sprzedać Niemcowi. — Rów
nież kowal Idzikowski, przy ul. Hallera, wy
dzierżawił swą kuźnię Niemcowi, a p. Aleksie- 
wicz sprzedał interes Niemcowi Schmidtowi.

—Ostrów. Walne zebrajiie Stów. Kupiec
kiego (dawn. T. M. K.) odbędzie się 29 b. m. o 
godz. 15 w sali hotelu „Polonia".

— Koncert niewidomych artystów: śpiewacz
ki Sowiślokówny i pianisty Obierają odbędzie 
się 28 b. m. o godz. 20 w teatrze miejskim.

— W czasie urządzonej w Ostrowie na dniu 
16 stycznia r. b. demonstracji bezrobotnych usi
łował Antoni Szczęśniak kilkakrotnie wydrzeć 
posterunkowemu karabin. Za to odpowiadał dziś 
prze dsądem okręgowym, który mu wymierzył 
karę 8 miesięcy więzienia. Poprzednio już otrzy
mał Szczęśniak dwa lata więzienia za nawoły
wanie do rozruchów. Od dzisiejszego wyroku za
powiedział zasądzony apelację.

— Religijne misterjum Calderona „Tajemni
ca Mszy św." odegra po raz pierwszy tutejszy 
teatr miejski w piątek, 27 b. m.

— Złotym Krzyżem Zasługi odznaczony zo
stał mjr. Kossakowski, a . srebrnym Krzyżem 
Zasługi kpt. Wężyk i kpt. Zakrzewski z tutej
szego garnizonu, (os)

— W niedzielę Palmowa będą otwarte składy 
od godz. 13 — 18. W Wielkim Tygodniu otwarte 
będą do godz. 21, zaś w sobotę tylko do godz. 18.

—♦ Pniewy. Regjonaine widowisko p. t. 
„Wieś szamotulska w pieśni i obyczaju" odegra
ne zostało przez uczniów gimnazjum szamotul
skiego. W czasie przerw wyczerpujących -wyja
śnień udzielał prof. Hanyż. Wykonawców, któ
rzy ze swych ról wywiązali się znakomicie, na
grodzono rzęsistemi oklaskami.

—* Skoki. Zebranie uroczystościowe Katol. 
Stów. Kobiet odbyło się w ub. niedzielę. Obra
dom przewodniczyła prezeska p. Tarkowska. 
Treściwy referat wygłosiła prezeska p. Stopo
wa z Kicina. Na zakończenie przemówił w ser
decznych słowach ks. prób. Echaust.

— K. S. M. ż. wystawiło ostatnio sztukę pod 
tyt. „Róże i lije". Całość wypadła bardzo dobrze

— U roi. Pacholskiego w Miączynku skra
dziono 2 świnie.

— 4V ub. tygodniu wybuchł pożar u rolnika 
Bednarskiego w Sarbi pod Skokami. Pastwa 
płomieni padła stodoła i stóg 6łomy. Straty ob
licza się na 3.000 zl. Przyczyny pożaru nie 
stwierdzono, (ss)

—♦ Swarzędz. Notatka, zam. w niedzielnym 
„Kurierze Poznańskim", wywołała w naszem 
mieście żywe zainteresowanie i rozgłos. Wyka
zaliśmy, że przeszło 40 towarzystw i orgamizacyj 
mie ma racji bytu, — wnoszą one tylko swary. 
przezco życie społeczne wielce zobojętniało. W 
związku z tem oświadczają sportowcy swarzędz- 
cy, że również intensywnie pracują. — Obok 
trzech towarzystw sportowych działa również 
w Swarzędzu K. S. M. m., którego praca zna
lazła uznanie na innenv miejscu. Atoli u spor
towców niestety dzieje się źle i powinni się oni 
raozej połączyć w jedno zrzeszenie.

—* Września. Zwołane na dzień 24 marca b. 
r. godz. 18 do sali ratuszowej zebranie rady 
miejskiej zagaił przewodniczący burm. Wacław 
Sołtysiak, podając zebranym do wiadomości, że 
z uwagi na rozległość gospodarki miejskiej i po
siadane zakłady postanowiły władze nadzorcze 
wprowadzić w mieście Wrześni instytucję za
wodowego burmistrza na okres 10-cioletniej ka
dencji. W związku z tem starosta powiatowy 
zarządzi wybór yburmistrza na 24 b. m. Radni 
przybyli w liczbie 14. Zgłoszono tylko jedną 
kandydaturę obecnego burmistrza, p. Wacława 
Sołtysiaka. W wyniku przeprowadzonego wybo
ru został p. Wacław Sołtysiak wybTany zawo
dowym burmistrzem m. Wrześni na okres 10-let- 
niej kadencji, (r. w.)

Z POMORZA
—♦ Tczew. Podczas pełnienia obowiązków 

służbowych poniósł śmierć st. strażnik kolejowy, 
31-letni Józef Kreja, zamieszkały wraz z żoną 
i dwojgiem dzieci przy ul. Kolejowej nr. 2. 
Strażnik, goniąc po torach kolejowych złodziei, 
pochwycony został przez nadjeżdżający parowóz 
pociągu osobowego. Skutki były straszne. Koła 
parowozu odcięły mu iewa nogę powyżej kolana 
i prawą rękę do połowy, oraz strzaskały głowę.

Cech rzeźnicki w Pniewach 
potępiaz Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskie- 

go w Pniewach otrzymaliśmy dzisiaj 
następujące pismo:

„Nawiązując do artykułów o pry
watnym uboju rytualnym w Pnie
wach, ze swej strony oświadczamy, ze 
ani p. Franciszek Bartkowiak, ani p. 
Sally Salomonsky członkami naszego 
cechu nie są i w ich niehumanitarnym 
procederze żaden z naszych członków 
nie jest zaangażowany. .

Stwierdzając powyższe, w imieniu 
miejscowego społeczeństwa i cechu 
naszego, dajemy wyraz oburzeniu prze
ciwko wyłamywaczom opinji publicz
nej, z którą solidaryzujemy się zu
pełnie.“

w Pniewach.
pod. Raczkowski, st. cechu i Śmigiel

ski, sekretarz.“
Z powyższego widzimy, że prywat* 

ny ubój rytualny umożliwiają Żydom 
osoby postronne, nie należące do ce
chów rzeźnickich, którego członkowie 
nigdyby nie przyłożyli ręki do sprawy, 
potępionej przez całe społeczeństwo 
polskie.

Ujęcie zabójców 
ś. p. Ratajczaka

Leszno. (Tel. wł.) W Iiąkolewie 
w powiecie leszczyńskim podczas kra
dzieży świń zamordowano w ubiegłym 
tygodniu śp. Marcina Ratajczaka. 
Sprawcy kradzieży i zabójstwa zbiegli. 
W wyniku przeprowadzonych docho
dzeń ujęto podejrzanych o współudział 
w kradzieży i zabójstwo Stanisława 
Waleńczaka, Jana Krawczyka, Włady
sława Kłopockiego i Franciszka Krzy
wego z Leszna. Wszystkich osadzono 
w więzieniu sądowemwr Lesznie.

Jak się okazało, ci sami osobnicy 
planowali w dniu 1 marca b. r. napad 
rabunkowy na inkasenta, zatrudnio
nego u adwokata Dąbrowskiego. Na
pad ten jednak nie udał się. Właściwy 
sprawca zabójstwa Waleńczak ukrył 
się i ujęto go dopiero podczas pościgu 
w Poniecu. (R-r)

Za fałszywe zeznania
Gniezno (br). W sprawie karnej 

Maciejewskich z Trzemżala aresztowa
no swego czasu na sali sądowej świad
ka Piotra Słowińskiego. Odpowiedał on 
obecnie przed sądem okręgowym za 
fałszywe zeznania i skazany został na 
2 lata aresztu oraz ponoszenie kosztów 
postępowania. 
Nieszczęśliwy kolejarz zmarł w szpitalu.

— W restauracji „Gastronomia" podróżują
cemu, 55-letniemu Albertowi Wenzlowi z Tcze
wa skradziono portfel z zawartością 230 zl. Jako 
podejrzaną o dokonanie tej kradzieży policja 
przytrzymała bufetowa tej restauracji 34-lefcnią 
Helenę Czabachową, obywatelkę w. m. G.dań- 
ska.

— Ostatnio odbył się walny zjazd delegowa
nych Katol. Stów. Kobiet diecezji chełmińskiej, 
któremu przewodniczyła p. Maciejewska z Tcze
wa, Walny zjazd zaszczycili swą obecnością bi
skup chełmiński J. E. ks, dr. Okoniewski i J. E. 
ks. biskup sufragan Dominik, (at)

Z GDYNI I WYBRZEŻA
—* Gdynia. W szopach wędzarń, należących 

do firm „Nordia Hawe" i „Anglo Scott" wy
buchł pożar. Zapaliły się skrzynie, przeznaczone 
do pakowania szprotów. Przyczyną pożaru była 
wadliwa budowa pieca w paczkarni firmy „Nor
dia Have",

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 25 b. m. wywieszono następujące za
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Dr. farm. Stan. Rajkowski i mg. farm. 
Izabella Zaremba; kpt. dr. med. Józ. Stęplewski 
i Halina Ziemniewiczówna w Jarocinie'; póm. 
gastron. Czesł. Piątek i ekspedj. Walerjanna 
Wittchen; rozw. inw. woj. Ant. Malewski i 
krawc. Hel. Adamówna; obuwn. Wal. Broda w 
Chludowie, pow. poznański, i rob. Stan. Cichó- 
wiak w Luboszu, pow. międzychodzki; kup. 
Marj, Wojciechowski i Janina Wybieralska w 
Krotoszynie; rob. Stef. Antoniak w Wieszcze- 
czynie, pow. śremski, i rob. Pel. Cuprych w Bo
ro wie, pow. kościański; techn.-mech. Kazim. 
Strzyczkowski i Cec. Maśkiewiczówna, oboje w 
Ostrowie Wlkp.; rob. rolny Ant. Sobisch w 
Świątnikach, pow. śremski, i służ. Franc. Wo
lińska; owd. mistrz kraw. Sylw. Pilarski i Hel. 
Matuszewska z d. Kajzerówna; owd. rencista 
kol. Mich. Kmieciak w Książu, pow. śremski, 
i kuch, Weron. Michalakówna; woźnica Wl. Cie
ślik i służ. Marta Kozłowska; handl. Stan. Ry- 
nowiecki i Marjanna Ratajczakówna; maszyn. 
Piotr Wawrzyniak i Janina Ratajczakówna.

Zgony:
Dnia 25 marca 1936 r. zapisano następując* 

zgony: Stanisława Kościemska z domu Wie- 
czoroweka, wdowa, 76 lat: Stefan Czyżewski, 
uczeń stolarski, 22 lata; Stanisław N-iemer, re» 
dęta kolejowy i właściciel domu, 74 lata; Grze
gorz Stręk, 5 mieś., 29 dni; Wanda Chmielow
ska z domu Laehowiczówna, 60 lat; Jan St*» 
liński, bez zawodu, 22 lata; Wojciech Marci
niak, rzeżnik, 40 lat; Irena Kolodziejczakówna, 
studentka medycyny, 23 lata; Antonina Racz
kowska z domu Skrzyńska, wdowa, 66 lat; Jan 
Kunert, rencista, 78 lat; Alma Gęsener, z do
mu Kissmanm, 47 lat; Jan Nowak, ślusarz, 42 
lata.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
KARTKA Z DZIEJÓW POLSKIEGO PEJZAŻU
Prof. Stefan Filipkiewicz u Przyjaciół Sztuk Pięknych — Stanisławski i pejizaż pol
ski — Nowa karta — Na wycieczkach — W Tatrach i pod Krakowem — Zima pod

tatrzańska — Nad polskiem morzem — Kwiaty.

ŻYCIE K ULTURALNE
KONKURS NA PRACĘ O REYMONCIE

Zbiorowa wystawa dzieł Stefana 
Filipkiewicza, zajmująca wszystkie 
trzy sale Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych i obejmujące zgórą. 
60 prac malarskich, wprowadza nas 
w chlubną kartę naszego malarstwa 
pejzażowego. Kiedy Juljan Fałat roz
począł radykalną i na te lata nowo
czesną zupełnie organizację Krakow
skiej Szkoły Sztuk Pięknych, i kiedy 
na katedrę pejzażu zaprosił wybitnego 
i wysoce kulturalnego artystę Jana 
Stanisławskiego — rozpoczyna się dla 
polskiego krajobrazu nowa era. Na
wet niektórzy utrzymują, że od Sta
nisławskiego rozpoczyna się właściwie 
historja polskiego pejzażu. Może to i 
słuszne. Bowiem Stanisławski skupił 
koło siebie kilku utalentowanych mło
dych malarzy i swoim niespożytym 
zapałem rozbudził w nich zamiłowanie 
do piękna krajobrazu, zwłaszcza pięk
na wsi polskiej. Powstała w ten spo
sób „Szkoła Stanisławskiego“, która 
siłą swą promieniowała w najdalsze 
kręgi naszego malarstwa. Wybitniej
szymi jej przedstawicielami są Stani
sław Czajkowski, Stefan Filipkiewicz, 
Kamocki, St. Podgórski i Henryk 
Szczygliński. Wszyscy z nich stwo
rzyli zupełnie odrębny, samoistny styl 
swego malarstwa, od sztuki mistrza
niezależny.

Przed kilku laty mieliśmy sposob
ność w tym samym lokalu oglądać 
krajobrazy St. ‘Czajkowskiego, tym ra
zem zapoznamy się z ciekawą twór
czością Filipkiewicza, jednego z naj
więcej pracujących członków tej ma
larskiej Szkoły.*) Zapoznamy się z kie
runkiem, który dzisiaj jest już za
mkniętą, może zamykającą się kartą 
naszej historji sztuki. Zahacza ona 
bardzo nieznacznie o zasady francu
skiego impresjonizmu, a raczej jest 
rodzajem malarstwa plenerowego. Je
śli o Wyczółkowskim mówimy, że od
krył i pierwszy namalował pejzaż ta
trzański, to uczniowie Stanisławskie
go odkryli krajobraz zakopiański i 
podkrakowski. Zakopane bowiem i o- 
kolice Krakowa były głównym celem 
sławnych wycieczek pejzażowych, 
aranżowanych przez mistrza Stani
sławskiego.

Filipkiewicz bodajże najtęższym 
jest właśnie w zakopiańskich moty
wach. Mówiło się nieraz w Krakowie, 
iż odkrył on owe sławne potoki zako
piańskie, płynące wartko między pu- 
szystemi zwałami śniegu i szpalerem 
wysmukłych świerków, pokrytych 
wspaniałą okiścią śnieżną. Te właśnie 
motywy były swego czasu rewelacją 
na krakowskich wystawach. Na obec
nej jest tylko jeden taki, niedorównu- 
jący zapewne poziomem tamtym, za 
tą są inne znamienite, których tema
tem jest zima. Pora roku, którą Filip
kiewicz bodajże najlepiej odczuwa i 
najwięcej z niej daje. Np.ł „Mroźny 
poranek“ o złotawem rozpyleniu słoń
ca na płaszczyźnie śniegu i w lotnych 
oparach, snujących się pod Reglami, 
czy „Tatry w zimie“, nader wiernie 
oddające charakter pejzażu zimowego, 
z widokiem na olbrzymi masyw gór
ski i pierwszoplanowy teren, pokryty 
śniegiem. Czuć nastrój zimowego 
przedpołudnia, czuć, że śnieg miękki, 
wilgotny — że niedługo przyjdzie od
wilż. Wymieniam tylko te dwa, poza 
innemi, równie wartościowemi i dla 
artysty wielce charakterystycznemi. 
Cechuje je przedewszystkiem dosadna 
zwięzłość kolorytu i przekonywujące 
zestawienie plam o trafnie zestrojo
nych walorach.

W pejzażach pory letniej czy wio
sennej niema może tej dyscypliny, 
tej powściągliwości w szafowaniu ko
lorem i tego szlachetnego stonowania. 
Niemniej jednak widać, jak świetnie 
obraca się artysta w tym terenie, jak 
zna go na wylot, jak ze smakiem do
biera i komponuje charakterystyczne 
jego fragmenty, czy to ujmie na pierw
szym planie kawałek łanu zboża, czy 
zagon ziemniaków, czy kilka kwitną
cych maków, czy też przetnie płótno 
zdecydowanym pionem wysokich 
drzew, czy też zręcznie wykorzystuje 
do kompozycji falistości terenu; za
wsze jednak poszarpana sylweta Tatr 
zamyka ramy kompozycji, stwarzając 
w niektórych obrazach, jak np. „Wie

*) Patnz stronica 20 niniejszego wydania 
„Kurj. Pozn.“,

czór w Tatrach“ całą „panoramę“ łań
cucha gór o silnie epickim zakroju. 
Cechy pewnej monumentalności ma 
pejzaż „Osiedle góralskie“ z zagonem 
ziemniaków, gęsto grochem zielonym 
porośnięty, na przedzie z szeregiem 
potężnych drzew, sięgających konara
mi do szczytu płótna. Świeżą w kolo
rze i bardzo bezpośrednią impresją 
leśną jest krajobraz.

Obrazy te może najdosadniej cha
rakteryzują Filipkiewicza jako piewcę 
krajobrazu zakopiańskiego, zapalone
go pracownika, oddającego z całą 
wiernością piękno i charakter tych 
motywów.

W latach ostatnich przerzucił się ar
tysta z głębokiego południa na daleką 
północ, z górskich terenów nad nizin
ny brzeg morza. Pociągają go tu wię
cej nastroje dni pochmurnych, może 
raczej wietrznych — jest to jakby tra
dycją wychowania górskiego — wśród 
dramatycznego, mocnego nastroju. Nie 
pociąga go upalny dzień słoneczny, so
czysty błękit nieba i powierzchni mo
rza — a te momenty nad naszem mo
rzem dają dużo okazji do emocji kolo
rystycznej. Z oglądanych płócien wi
dać, że artysta jeszcze niezupełnie zżył 
się z morzem, że tak nie wgłębił się 
w jego charakter, jak to już uczynił 
z Tatrami. Wszędzie jeszcze statyczny 
element lądu jest więcej pod obserwa
cją malarską, niż ruchliwa fala morza. 
To też najwięcej przemawia do widza 
pomysłowa konfiguracja brzegu mor
skiego i jego bogatego udrzewienia, 
jak to widzimy w kilku wartościowych 
płótnach, jak np. „Po burzy w Roze
wiu“, „Morze po wietrze“, „Widok 
z Jastrzębiej Góry“ i „Widok z parku 
w Jastrzębiej Górze“.

Poza krajobrazem, ulubionym te
matem Filipkiewicza są kwiaty, zwła
szcza róże, które ze specjalnem zami
łowaniem maluje. Jego martwe natu
ry mają specyficzny, od krajobrazów 
wybitnie różny charakter. Mają silnie 
stonowany Koloryt, harmonję barw 
przytłumioną — spokojną. Wytwarza 
to w niektórych płótnach jakby Whist- 
lerowski nastrój, jak np. w „Różach" 
lub w „Kaczeńcach“ —ten ostatni 
obraz odznacza się przytem wielce sta- 
rannem i wnikliwem wypracowaniem 
całości. Dużo wdzięku mają „Róże 
i figurka“.

Całość wystawy zapoznaje nas 
wszechstronnie i wyczerpująco z twór
czością jednego z najwybitniejszych 
pejzażystów „Szkoły krakowskiej“.

Jan Mroziński
Poznań

Wystawę książki polskie] zorganizowa
ła w Nowvm Jorku pracująca tam stale 
dr. Irena Piotrowska, poznani anka, stała 
współpracowniczka naszego Działu. Wy
stawa odbywa się w Master Institute pod 
protektoratem ambasady polskiej w Wa
szyngtonie.

W następnym Dziale:
SAM NA SAM Z GŁOŚNIKIEM

przez
Witolda Noskowskiego

Pisma nadesłane
„Ziemia“. Nr. 2—3. Treść: B. Hrynie

wiecki: „Park Narodowy im. Stefana Że
romskiego w Górach Świętokrzyskich“. — 
S. Lencewicz: „Ewolucja antropogeogra- 
ficzma wyżyny Kieleciko-Sandomier&kiej“.
— J. Kołodziejczyk: „List Michała Raci
borskiego w sprawie badań florystycz- 
nych w Górach Świętokrzyskich“. — M. 
Radwan: „Pierwotne hutnictwo żelazne na 
półrnocnem zboczu Łysogór“. — M. Niwiń
ski: „Średniowieczne klasztory na ziemi 
Sandomierskiej“. — E. Massalski: „Skałka 
pod Szewną“. — Przegląd muzealny. — Z 
piśmiennictwa. — Bifoljografja krajo
znawstwa polskiego. — Kronika. — Krajo
znawstwo i turystyka. — Adr. Red. War
szawa, uli. Nowy Świat 19, II. p.

„Kaszuby“. Nr. 3. Treść: Ks. Podla- 
szewski: „Historja dekanatu kośeiersko- 
mirachowskiego“. — K. Dąbrowski: „Po
chodzenie nazwy „Kaszuba“. — S. Wall: 
„Jak Kaszubi spędzają długie wieczory“.
— S. Bieliński: „Dzieje klasztoru Kartu
zów w Kartuzach“. — S. Kostka: „Klóter 
prachórza“. — Głosy o naszym dodatku. — 
Życie kulturalne Kaszub. — Adr. Red. 
Kartuzy, uli. Dworcowa 7.

Przypominamy jeszcze raz o konkursie 
na prace, poświęconą życiu i całokształto
wi twórczości Reymonta. Konkurs ten ogla 
sza ZaJkład Narodowy im. Ossolińskich we 
Lwowie celem uczczenia 10-tej rocznicy 
zgonu Wł. St. Reymonta. Pierwszą na
grodę wyznaczyła wdowa po wielkim pi
sarzu w kwocie 2 tysięcy złotych, drugą — 
Ossolineum — w kwocie tysiąca złotych. 
Sądowi konkursowemu przewodniczy prof.

LITERATURA
Dalszy ciąg „Cudzoziemki“. Powieść 

Marji Kuncewiczowej omówiona właśnie 
na naszych łamach w świetnym felietonie 
Zygmunta Wasilewskiego, będzie miała 
ciąg dalszy. Autorka zamierza ująć w no
wą powieść dzieje Adama, syna „cudzo
ziemki“.

KRAJOZNAWSTWO
Lwów zaprasza gości. Liga Popierania 

Turystyki i koleje państwowe organizują 
specjalne zniżkowe pociągi, aby wzmódz 
frekwencję turystów we Lwowie. Pierwsze 
pociągi takie zostały uruchomione z Ma
łopolski wschodniej w niedzielę, 22 marca. 
Najbliższym terminem są Zielone Święta. 
Turyści korzystają ze zniżek w teatrach 
i t. d.

MUZYKA
Dwa festivale beeihovenowskie odbędą 

się w tym roku w Niemczech. Jeden w 
Bonn w maju, poświęcony głównie muzy
ce- kameralnej, drugi w Berlinie w czerw
cu, z udziałem Filharmonii berlińskiej 
pod Furtwaenglerem, Scburichem i Abend- 
rothem, orkiestry operowej hamburskiej 
i dwóch wielkich chórów.

Opera rumuńska w Paryżu. Operę 
„Edyp“, napisaną przez kompozytora ru
muńskiego Jerzego Enescu, wystawiła z 
powodzeniem Wielka Opera.

Ku czci Brucknera odbędą się w tym 
roku dwa festivale: jeden w Zurychu, 
trzydniowy, drugi w Linzu i Sankt Flo
rian w Autsrji. Dyrygować będzie Bruno 
Walter.

TEATR
„Antychryst“ w Krakowie. Dramat Ro

stworowskiego pod tym tytułem, który był 
dotychczas wystawiony tylko w Poznaniu
— doczekał się inscenizacji w Krakowie, 
lecz nie na scenie teatru miejskiego. Wy
konała go ex re jubileuszu Rostworow
skiego młodzież przemysłowo - rękodziel
nicza w swoim związkowym teatrze. Sło
wo wstępne wygłosił zasłużony pracownik 
społeczny ks. Kuznowicz. „Antychryst“ 
w teatrze miejskim wystawiony nie bę
dzie — z obawy, że Żydzi zbojkotują teatr 
wogóle.

„Warsztat teatralny“ powstał przy 
Państwowym Instytucie Sztuki Teatralnej 
w Warszawie, którym kieruje Zelwero
wicz. „Warsztat“ będzie co pewien czas 
dawał popisy reżyserów, kształcących się 
na prowadzonym przez L. S. Schillera kur
sie reżyserji. Na pie-rwsze przedstawienie
— wykonane przez aktorów teatrów T. K. 
K- T. — dano Jesienina „Pugaczewa“ w 
reżyserji p. Gustawy Błońskiej, młodej 
aktorki i reżyserki.

POLONICA FRANCUSKIE
Odczyt o zabytkach polskich w Lota- 

ryngji wygłosił w Nancv p. Wiśniewski, 
francuz polskiego pochodzenia.

RUCH REGJONALISTYCZNY
Jak żyją górale śląscy? W wydawni

ctwach Muzeum Śląskiego ukazała się in
teresująca praca p. Longina Malickiego 
pt. „Zarys kultury materialnej górali ślą
skich *. Zajmuje się ona tą polską grupą 
etniczną która zamieszkuje pięć wsi, po
łożonych w Beskidzie Śląskim, a miano
wicie: Brennę, Wisłę, Istebną, Koniaków 
i Jaworzynkę. Pierwsza część pracy oma
wia obszar etnograficzny: opisuje wsie, kli
mat, osadnictwo, stosunki antropologicz
ne, wreszcie narzecze góralskie. Druga 
część, dotycząca ściśle przedmiotu, kultu
ry materjalinej danego obszaru, powstała 
na podstawie własnych badań tereno
wych autora, przeprowadzonych w latach 
1933—1935. Przedstawia w niej autor ko
lejno różne zagadnienia i przejawy kultu
ry ludowej, jak: środki utrzymania, zbie
ractwo, łowiectwo, rybołóstwo, hodowla 
zwierząt, pasterstwo szałaśnicze) pszcze
larstwo, uprawa ziemi, przygotowanie po
karmów, obróbka drzewa, plecionkarstwo, 
obróbka wełny i włókna, obróbka rogu i 
skór, garncarstwo, odzież, budownictwo, 
rozmieszczenie chałup, sprzęty, zabiegi o 
czystość, transport i komunikacja. Jak 
z rzeczowego opisu kultury górali ślą
skich wynika, w Beskidzie Śląskim prze
trwało wiele tradycyjnych form kultural
nych obok zjawisk nowego pochodzenia, 
że tradycja ściera się nieustannie z wpły
wem kultury miejskiej i w ostatnich cza
sach coraz częściej jej ulega. Praca ilu
strowana jest bogato zdjęciami przed
miotów kultury materjalnej górali ślą
skich. (rg)

Igancy Chrzanowski, a wchodzą doń =a 
¡prof. T. Zieliński, prof. dr. S. Pigoń, prof 
dr. J. Ujejski, prof. dr. K. Górski, prof. dr 
R. Pollak, prof. dr. H. Zyczyński, dyr." dr 
L Bernacki i prezes R. Laskownicki. praj 
ce dotychczas nieogłoszone, nieprzekracza, 
jące 15 arkuszy druku winny być składa
ne na ręce dyr. dr. L. Bemackiegp, Lwów 
Zakł. Nar. im. Ossolińskich w terminie 
ostatecznym do dnia 15 maja 1936 roku.

NAUKA
Odrębność staropolskiej sztoki wojen, 

nej. W świeżo wydanym zeszycie Przegla- 
du Historyczno-Wojskowego, (zeszyt 1 za 
rok 1936) znajdujemy na pierwszem miej
scu rozprawę pod powyższym tytułem na
pisaną przez redaktora tego czasopisma 
mjr. Ottona Laskowskiego. Autor ujmując 
na tle porównawczem prowadzenie dzia
łań wojennych u nas i u sąsiadów, do, 
chodzi do wniosku, że nasza sztuka wo
jenna miała przed sobą wzory zachodnie 
i wschodnie, ale Polska zmuszona do wab 
ki z jednym i drugim sąsiadem, wytworzy
ła sobie zupełnie odrębny system. Można- 
by w nim znaleźć pewne pierwiastki jed
nych i drugich sposobów walki, ale zupeł
nie swoiście stosowanych. Stąd też wy
pływa pewna przewaga i wyższość nasze
go żołnierza. — Obok rozprawy o charak
terze ogólnym są w omawianym zeszycie 
dwie prace analityczne: dr. Tyszkowskie- 
go o kozacczyźnie w wojnach moskiewskich 
Zygmunta IJI i St. Herbsta o działaniach 
pomiędzy Wisłą a Bugiem w dobie insu
rekcji kościuszkowskiej. Dużo ciekawych 
wiadomości przynosi artykuł polemiczny 
St. Kuczyńskiego o Tatarach pod Zbara
żem, autor polemizuje ze znanemi wywo
dami dr. Górki co tak 6iłny sprzeciw wy
wołały u naszych historyków. Dział recen- 
zyj i kronika zamykają ten zeszyt. Jak 
wiadomo „Przegląd Historyczno-Wojskowy 
jest organem Wojskowego Biura Historycz
nego. (J. St.)

Z Polskiego Tow. Historycznego. Dono
szą nam z Łodzi (wp): Łódzki Oddział Pol. 
Tow. Histor. odbył posiedzenie Sekcji Dy
daktycznej z referatem kustosza dr. Maria
na Minicka pt. „Muzeum Historji i Sztuki, 
im. J. i K. Bartoszewiczów w Łodzi i plan 
jego organizacji“, z dyskusją na t. „War
tość Muzeum im. Bartoszewiczów dla ce
lów dydaktycznych.“

OCHRONA ZABYTKÓW
O piękno Wilna. Prof. Uniw. St. Bato

rego, dr. Morelowskii wygłosił w Wilnie 
odczyt p. t. „Dezyderaty estetyczne a ur
banistyka Wilna“. Prelegent podkreślił 
zeszpecenie Wilna przez różne wandalskie 
posunięcia i wzywał, aby piękno miasta 
pielęgnować.

SZKOLNICTWO
„Otrzęsiny“ pójdą w świat. Młodzież

akademicka w Krakowie wznowiła nie
dawno średniowieczne widowisko stu
denckie „Otrzęsiny“. Obecnie będzie ono 
wystawione w uniwersytetach obcych, 
mianowicie w Bukareszcie, Białogrodzie, 
Budapeszcie i Zofji.

Historja w liceum. Najnowszy zeszyt 
„Wiadomości Historyczno-Dydaktycznych“ 
jest poświęcony przeważnie zagadnieniom, 
związanym z reformą szkolną. Prof. Bu
jak, pisze o przygotowaniu naukowem 
nauczyciela historji w szkole średniej. Nie
bezpieczeństwa obniżenia poziomu nauki 
w szkole średniej można uniknąć jedynie 
— jak pisze — przez porzucenie idei dwu
letnich liceów ogólnokształcących a roz
szerzenie gimnazjum o dwie klasy. Pozy
tywnie od idei liceów ustosunkowuje się 
dr. H. Pohoska w artykule o nauce histo
rji w liceach. Zaznacza, że w liceum znaj
dzie się młodzież, która jest już zdolna do 
myślowego zrozumienia historji. Materjał 
nauczania we wszystkich trzech typach li
ceów ma być zasadniczo ten sam. różnić 
się ma tylko ilościowo, a nie jakościowo. 
Wszędzie ma to być przegląd dziejów po
wszechnych od czasów najdawniejszych 
do chwili obecnej ze szczególnem uwzględ
nieniem historji Polski. Dla klasy I dobór 
zagadnień obejmuje okres do r. 1764, w 
ki. II od 1764 do chwili obecnej. (sn.)

Książki nadesłane
„1(860—1935. Ignacy Jan Paderewski: 

Diamond Anniversary. Zebrał L. T. Wal- 
kowicz. Chicago 1935. Polish-American Hi
storical Society.

Emil Zegadłowicz: „Uśmiech“. Wyd. IL 
Kraków 1936. Księgarnia Nowoczesna.

Antonio Ferro: „Dyktator współczesnej 
Protugalji Salazar“. Przeł. dr. E. Boyé. 
Warszawa 1936. Bibljoteka Polska.

Leon Koczy: „Polityka bałtycka Zako
nu Krzyżackiego“. Toruń 1936. Wydawni
ctwo Instytutu Bałtyckiego.

Władysław Wari: „Typy dramatów 
Słowackiego“. Bydgoszcz 1936. Skł. gL 
Dom Książki Polskiej.

Konstanty Troczyński: „Elementy form 
literackich“ Poznań. Jan Jachoweki, Księ
garnia Uniwersytecka,
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Leon. Dołżycki: „Wiertacze II“ (Wystawa w Salonie 35).
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Trzy godziny w piekle
W kraterze — nad ognl&tem Jedorem

Gdybyśmy sobie uprzytomnili, że stą
pamy po cienkiej skorupie ziemskiej, pod 
którą kotłuje kipiel wrzącej lawy, niefra
sobliwość nasza zamieniłaby się w prze
strach. Lecz dobrze się dzieje, że nie za
przątamy sobie głowy tem, co się odbywa 
w łonie naszej ziemi. Wystarcza, że in
teresują się temi zagadnieniami uczeni 
geolodzy, którzy nieraz z narażeniem 
własnego życia próbują odsłonić rąbka 
zasłony, kryjącej przed oczami naszemi 
piekło ziemskie. Do tych zuchwalców na
leży profesor Arpad Kirner, który niedaw
no temu spuścił się w głąb krateru wul
kanu Stromboli, położonego na jednej z 
wysp Liparyjskich, na północo-wschód 
od Sycylji.

Przygotowania do tego karkołomnego 
przedsięwzięcia — pisze prof. Kirner — 
wymagały bardzo starannych studjów 
specjalnych. Ekwipunek mój składał się 
z ubrania asbestowego, ogniotrwałych rę
kawic i butów, hełmu, chroniącego głowę 
od spadających kamieni i rozpalonego po
piołu, długiej liny asbestowej, aparatu z 
tlenem do oddychania i licznych przybo- 
rów naukowych. Przyjaciele moi i kilku
nastu najsilniejszych i najodważniejszych 
mieszkańców wyspy towarzyszyli mi w 
mojej wyprawie. Obwiązano mnie liną

asbestową, obsługiwaną przez rodzaj ko 
łowrotu. Spuszczając się coraz niżej, po
czynałem rozróżniać okropne czarne, czer
wone i żółte ściany krateru; z szczelin ich 
wydobywały się trujące wyziewy. U spo
du rozpoznawałem napełnione dymem 
otwory. Wreszcie napotkały nogi moje 
na gorący, ale twardy grunt. Temperatu
ra ziemi była rozmaita. W niektórych 
miejscach wynosiła ona przeszło 80 st. C., 
podczas gdy temperatura powietrza nie 
przekraczała 50 stopni. Atmosfera prze
sycona była wyziewami siarczanemi.

Rozpocząłem natychmiast badanie dna 
i udałem się do owych otworów, podob
nych do olbrzymich szybów o średnicy 
3—10 m. Wśród ogłuszającego huku z 
paszczy tych szybów strzelały w górę po
tężne fontanny lawy, lecz słupy wybucha
jącej w górę lawy miały znacznie mniej
szą średnicę, niż szyby, co umożliwiało 
mi podejście do ich krawędzi. Poprzez 
chmurę pary i różnobarwnego dymu do
strzec było można jezioro gotującej i pie
niącej się płynnej lawy, w tajemniczy spo
sób kotłującej. W pewnej chwili zauwa
żyłem, jak powierzchnia tego ognistego 
jeziora poczęła powoli, ale stale wzrastać, 
aż wspięła się do wewnętrznej krawędzi 
lochu, by wybuchnąć w górę ognistą fon
tanną. Zaledwie zdążyłem schronić się 
w bezpieczniejsze miejsce, gdy nastąpiła 
erupcja. Rozżarżone skały poczęły fru
wać w powietrzu. W chwilę potem o- 
głuszony zostałem straszliwym hukiem. 
Potężny słup lawy, kamieni i rozżarżo- 
nych brył kamiennych, z których niejedne 
ważyły chyba ponad 20 ctr., wyrzucony 
został z otworu w górę. Część skał wpa- 
dła z powrotem do krateru. Reszta sta
czała się po stokach wulkanu do morza. 
Był to widok okropny, ale przez swą gro
zę tak fascynujący, jak drugiego chyba 
nie doznam.Badania moje trwały trzy godziny, któ- 
re wydawały mi się wiecznością. 1 ano* 
wałem nad sobą całkowicie i tylko dzięki 
temu udało mi się wyjść cało z tej okrop
nej sytuacji. Po dokonaniu zdjęć fotogra
ficznych i zebraniu licznych prób gazu i 
kamieni, dałem sygnał, by mnie wydobyto 
z tego piekła. Wróciłem bezprzytomny. a 
krew buchała ustami i nosem. Lecz osta
tecznie zwiedzenie piekła na ziemi nie po
ciągnęło dla zdrowia mego żadnych dal
szych ujemnych skutków. i 1.

Nowości f ilatelistyczne
J a p o n j a. Ukazał się oryginalny „zna

czek noworoczny“, przeznaczony tylko dla 
pocztówek noworocznych wysyłanych w 
czasie od 20. 12. do 8. 1., przedstawiający 
wulkan Fudżijama, wartości 1/4 senów, 
kolor karminowy.

Łotwa. Wydane zostały cztery nowe 
znaczki „prasowe“ przedstawiające dzien
nikarzy łotewskich, o wartościach: 3 cent, 
ceglasty (Kronwalds), 10 c. zielony (Puiu- 
purs), 20 c. fioletoworóżowy (Maters) i 35 c 
ciemnoniebieski (Br. Meier).

Niemcy. Pamiątkowy znaczek poczto
wy z okazji 10-lecia lufthanzy przedstawia 
nowoczesny samolot w obłokach. Na znacz
ku widnieje napie „10 Jahre Lufthanz» 
1926 — 1936“. Wartość 40 fen., kolor ciem
noniebieski, papier biały, znaki wodne w 
postaci swastyki, ząbkowanie 14. _

R u m u n j a. W wielkiem wydaniu kró- 
lewskiem (król w hełmie) ukazały się ,rzy 
nowe wartości: 4 lei czerwony, 16 lei zie- 
lononiebieski, 20 lei pomarańczowy. Pa
pier biały, znaki wodne w postaci mono
gramu królewskiego, ząbk. 13/4.

Stany Zjednoczone. Z okazji o- 
twarcia tranepacyficznej . bn.il lotniczej do 
Manila wydano nadzwyczajny znaczek - -
niczy, przedstawiający trójmasztowiec 
chińską dżonkę, stary parowiec i nowocze
sny statek oceaniczny, a powyżej wodno- 
platowiec. Wartość 25 cent., kolor niebieski.

Szwecja. 300-lecie poczty szwedzkiej 
upamiętniono nową bogatą eerją o waro 
ściach: 5 óre zielony (organizator P ' 
szwedzkiej Oxenstierna), 10 ore fioletowy 
(posłaniec pocztowy), 15 óre czerwony ip- 
słaniec na koniu), 20 óre pomarańczowy 
(żaglówka ooczt.), 25 óre niebieski (paro
wiec poczt, z 1820), 30 óre c^rwono-bru- 
natny (wóz pocztowy), 35 óre czer^2'? 
letowy (godło państwowe), 40 ore oh k 
(lokomotywa), 45 óre cienanobrunatny 
(drugi organizator poczty szwedzki j 
hełm Roos), 50 óre szary (autobus) 60 ore 
purpurowofioletowy (parostatek) i iw 
żółty (samolot). Na każdej wartości jest 
data „1936, 20. 2., 1936“.

i Stefan Filipkie- 
5 wicz: „Kaczeńce i 
j chińska waza' 
j (p. art. w dzisiej- 
; «tym Dziale Kult, 
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Fantastyczny plan
obniżenia poziomu morza Śródziemnego
66 tysięcy km kw. urodzajnej gleby — Według autorów pla

nu kryzys »niknąłby w Europie
Laury Juljusza Vernego, który prze

widział ongiś tyle, zdawało się, rzeczy 
nieprawodopodobnych, kuszą niejeden 
ambitny umysł. Raz po raz pojawiają się 
fantastyczne projekty, mogące śmiało iść 
w zawody z imaginacją głośnego powie- 
ściopisarza. W ostatnim czasie znalazło 
się kilku takich fantastów. Czy do nich 
zaliczyć grupę inżynierów włoskich, któ
rzy ub. roku ogłosili niezwykły plan, bo 
mający być lekarstwem na kłopoty całej 
Europy? Szczegóły planu, zestawione jak 
najdokładniej, opublikowano w „Terra 
e lavoro“.

Gdy dziś Wiochy prowadzą krwawą 
wojnę o ziemię z Abisynją, gdy liczne 
państwa domagają się kolonij i na tem 
tle grożą różne komplikacje w przy
szłości, warto o tym planie przypomnieć.

Na czem polega plan inżynierów wło
skich? Proponują oni ni mniej, nj wię
cej, tylko obniżenie poziomu morza Śród
ziemnego o 200 metrów, przez co z glę- 
biń morza wydostanie się na powierzchnię 
66 tysięcy kilom, kw. ziemi. Morze Śród
ziemne, jak wyjaśniają w swych wywo
dach projektodawcy, było niegdyś jezio
rem o poziomie o tysiąc mtr. niższym, niż 
obecnie. Dopiero w epoce lodowej Europa 
oddzieliła się od Afryki i morze Śród
ziemne przyjęło obecny kształt. Niema 
jednak żadnych przeszkód, aby przywró
cić mu dawne rozmiary. Jak każde mo
rze, paruje i morze Śródziemne.

Gdyby nie dostało ono coraz nowych 
zapasów wody przez cieśninę Gibraltaru 
i Dardaneli, poziom jego musiałby się 
szybko obniżyć. Obie te cieśniny dostar
czają morzu Śródziemnemu na sekundę 
92 418 mtr. sześć, wody, z czego Gibraltar 
przeważającą większość 88 000 m. sz.

Trzeba więc zamknąć Gibraltar i Dar- 
danele. przez zbudowanie odpowiednich 
tam. Ponieważ jednak nie chodzi bynaj
mniej o osuszenie, lecz tylko o obniżenie 
poziomu morza Śródziemnego, tama na 
Gibraltarze powinna zawierać specjalne 
otwory, przez które możnaby wpuszczać 
od czasu do czasu wodę, gdyby poziom 
spadł poniżej pożądanego. Podobną tamę, 
choć oczywiście mniejszą, należałoby 
wznieść koło Gallipoli.

Prace trwałyby 10 lat i kosztowałyby 
125 miljardów franków. Rzecz jest mo
żliwa, choć droga. Ale Europa zyskałaby 
60 tys. km. kw. niezwykle urodzajnej gle
by i w obliczu tak gigantycznego przed
sięwzięcia wszystkie gałęzie przemysłu w

Jeszcze żyje miljon 
ludożerców

Znany antropolog dr. Amersville z E- 
dynburga wydał dzieło, wykazując, iż o 
becnie żyje na świecie miljon ludzi, któ
rzy stale, regularnie lub też „okazyjnie ' 
żywią się mięsem ludzkiem. Dr. Amers- 
ville podkreśla, że podczas wielu swych 
podróży po świecie sam osobiście przeko
nał się o utrzymującym się dotąd ludo- 
żerstwie. Szczególnie wiele wypadków 
ludożerstwa skonstatował dr., Amersville 
w różnych częściach Afryki środkowej i 
na morzach południowych, np. na wyspach 
Fidżi.

Apel senjorów
Polskiego Rad ja

Z okazji 10-lecia Polskie Radjo organi
zuje dla swych najstarszych abonentów 
specjalny konkurs, którego celem jest wy
różnienie tych slirchaczy radja, którzy 
korzystali z audycyj od samego początku 
istnienia radja w Polsce. Konkurs odby
wać się będzie pod hasłem „Apel senjo
rów Polskiego Radja, a dotyczyć będzie 
szczególnie tych abonentów, którzy zare
jestrowali się przed dniem 1 czerwca 
1926 roku.

Aby wziąć udział w konkursie należy 
nadesłać odpowiedź na następujące pyta
nia: 1. kiedy i gdzie zarejestrowałem swój 
odbiornik radjowy? — przy czem podać na
leży możliwie dokładne daty, oraz urzę
dy, gdzie ta rejestracja nastąpiła. 2. Czy

państwach europejskich musialyby nie
zwłocznie podjąć robotę, aby dostarczyć 
potrzebnych materiałów. Bezrobotni zy
skaliby pracę, handel ożywiłby się, kry
zys gospodarczy poprostu by się skon- 
czyi lA potem, gdyby „Ziemia obiecana ‘ wy« 
dobyła się już na powierzchnię! Ileż by« 
loby roboty przy jej zabudowaniu zasia« 
niu, eksploatowaniu! Tama stałaby się 
mostem między Europą a Afryką, zbudo« 
wanoby na niej autostrady, linje kolejowe. 
Na nowej ziemi znalezionoby może cenne 
minerały, platynę, złoto, srebro! A w 
każdym razie Europa stałaby się już sa
mowystarczalną, jeśli idzie o zboże. Kon« 
sekwencje ekonomiczne takiego przed
sięwzięcia, twierdzą autorzy planu, nie 
dadzą się poprostu wymierzyć.

Ale byłyby także korzyści polityczne/ 
Ponieważ przedsięwzięcie to przekracza 
siły jednego narodu, a choćby nawet gru« 
py narodów, musiałaby powstać unjd 
wszystkich państw europejskich, bo rzecz 
otwierałaby nowe horyzonty kolonizacyj« 
ne dla ludów zbyt rozmnożonych.

Śmiały i niepozbawiony wdzięku plan 
inżynierów włoskich pozostanie jednak 
zapewne długo jeszcze w archiwach 
Europy. Może być, że kiedyś świat z nie
go skorzysta!.... S. F.
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byłem bez przerwy zarejestrowany jako 
abonent Polskiego Radja? 3. Mój pier- 
wszy radioodbiornik i w jaki sposób go 
zdobyłem? 4. Moje pierwsze wrażenia ra« 
djowe? 5. Moje najsilniejsze przeżycia 
związane z radjem?

W odpowiedzi należy wspomnieć, jak 
wyglądał pierwszy radioodbiornik, skon« 
struowany przeważnie domowym sposo
bem, wrażenia słuchaczy, gdy przed 19 
laty poraź pierwszy usłyszeli tajemniczy 
glos przestworza i t. d. Zamknięte ko« 
perty opatrzone napisem: „Apel senjorów 
Polskiego Radja“ należy nadsyłać do 6 
kwietnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
Mazowiecka 5, załączając wewnątrz 
wszystkie posiadane kwity, odpisy upoi 
ważJnień na korzystanie z radioodbiornika, 
ewentl. odpisy innych posiadanych' dohu-i 
mentów, odnoszących się do posiadacza 
radioaparatu. Oczywiście kwity, które na j- 
bardziej interesują Polskie Radjo, pocho
dzić winny z przed 10 lat. Zamiast nad
syłania kwitów dalszych, wystarczy za
świadczenie odpowiedniego urzędu poczto
wego, iż biorąęy udział w konkursie jest 
bez przerwy radjoabonentem od r. 1926.

Ogłoszenie wyników „Apelu“ nastąpi 
18 kwietnia. Pięciu najdawniejszych abo
nentom Polskiego Radia zostaną wręczo
ne specjalne cenne upominki od dyrekcji 
Polskiego Radja.

Prof. Stefan Filipkiewicz
(p. artykuł w dzisiejszym Dziale Kultury 
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Kartele a etatyzm

Zagadnienie katelizacji występuje 
już dziś jasno jako kwestja — czy u- 
strój społeczno-gospodarczy oprzeć na 
wolnej konkurencji i inicjatywie pry
watnej, czy też na płaszczyźnie mono
polizacji i inicjatywy państwowej oraz 
związanych z nię, organizacyj gospo
darczych. Niewątpliwie można powie
dzieć, że monopol prywatny jest lepszy 
niż publiczny, bo ten ostatni jest z re
guły gorzej administrowany, bardziej 
bezwzględny, kierujący się różnemi 
motywami politycznemi itp., ale fakt 
monopolu jest faktem i jako taki po- 
zostaje w ścisłej łączności z etatyzacją, 
czyli kolektywizmem na małą skalę.

Podobieństwo gospodarki kartelo
wej do gospodarki etatystycznej jest 
bardzo znaczne: tu i tam monopol 
wysokie ceny; tu i tam zaczyna się już 
nie gospodarka, ale rządy — tu kapi
tału prywatnego, tam państwowego; 
tu i tam nieuczciwa konkurencja; tu i 
tam biurokracja — tu dopiero po
czątkująca (różne biura kartelowe za
kupów, sprzedaży, dyrekcje kartelowe 
itp.), tam już rozwinięta i rozpano
szona.

Ponadto kartelizacja stanowi do
skonałą odskocznię dla etatyzacji. Jest 
bowiem rzeczą zrozumiałą, że tak 
wielkie dwie organizacje jak politycz
na — państwowa, i gospodarcza — 
kartelowa, nie mogą pozostać do sie
bie w stosunku obojętności, że musi 
nastąpić zetknięcie się ich, a nieraz i 
wzajemne przenikanie. To zetknięcie 
się następuje z jednej strony wskutek 
dążeń państwa do wywarcia wpływu 
na politykę karteli, a z drugiej strony 
naskutek takiej samej dążności karteli 
do wpływu na politykę gospodarczą 
państwa, celem wyciągnięcia z niej 
korzyści. Jak to często bywa, zetknię
cie się sprzecznych dążeń rodzi kom
promisy: państwo daje kartelom przy
wileje (ochrona celna, kontyngenty su
rowców, dostawy rządowe. ..), a karte
le wzamian za to idą państwu na rękę 
np. przez wystaranie się wśród sfer go
spodarczych o pożyczkę, zobowiązanie 
się do eksportu dumpingowego (dla 
gospodarstwa społecznego zresztą 
stratnego) itp., a niejednokrotnie nawet 
drogą subwencji dla rządu np. na wy
bory, propagandę itd. Tam, gdzie kar
tele są bardzo silne, wywierają one 
nieraz taki wpływ na władzę państwo
wą, że niewiadomo, czy kartele kieru
ją państwem, czy państwo kartelami 
Tak było przez długi czas w Niem
czech. W atmosferze takiej zrodziła się 
w niektórych państwach wzajemna 
sympatja. lub zgoła przyjaźń między 
kartelami i państwem, które przez po
siadanie pewnych przedsiębiorstw, na
leżących do karteli (np. w Niemczech, 
w Polsce), zostało bezpośrednio zain
teresowane działalnością tychże, za-

Krófkie informacje gospodarcze
— Według danych statystycznych Australii, 

import z tego kraju do Polski wynosił (w fun
tach szterlingach) w 1932-33 — 298.273, w 1933-34 
• 826.303, w 1934-35 — 638.901; eksport zaś z
Polski do Australii w 1932-33 — 35.861. w 1933-34 
■— 47.034, w 1934-35 — 38.359. Jak widać z tych 
liczb, wymiana towarowa kształtuje sie b. nie
korzystnie dla Polski.

*— „Baltischer Beobachter" twierdzi, ie kil
ka firm zagranicznych zaofiarowało Litwie po
życzkę długoterminowa wzamian za udzielenie 
im monopolu na wyroby tytoniowe.

— W związku z zamiarem silnego popierania 
Wywozu towarów łotewskich, przywóz do Łotwy 
bodzie dopuszczony tylko w tych rozmiarach, w 
jakich zagranica bedzie nabywać towary łotew
skie.

— Donoszą z Moskwy, że w okolicy Winnicy 
na Ukrainie wybudowano dwie nowe wielkie cu
krownie. Każda fabryka produkować bodzie 
dziennie 2.000 centnarów cukru.

— Agencja Havasa donosi z Moskwy o po
wziętej przez komisarjat finansów decyzji pu
szczenia w obieg w najbliższym czasie nowego 
bilonu. Suma nowej emisji nie została podana do 
wiadomości. Stare emisje nie będą wycofane.

— Rumuński minister skarbu złożył parla
mentowi preliminarz budżetowy na r. 1936-37. 
Wpływy i wydatki przewidziane sa w sumie 
22.972,4 milj. lei.

— Słynny koncern niemiecki Vereinigte 
Stahlwerke odkupił pakiet akcyj tego przedsię
biorstwa, należący dotąd do rządu. Według wia
domości nieurzędowych transakcja objęła sumę 
100 miljn. RM.

■— Plota Stanów Zjednoczonych od szeregu 
lat wykazuje stale ujemne saldo dewizowe, które 
wynosiło w mil jonach dolarów w r. 1929 — 66 
w 1930 r. — 96, w 1931 r. — 72, w 1932 r. — 45. 
w 1933 r. — 16, w 1934 r. — 35. W r. 1935 nie
dobór dewizowy będzie większy niż w poprzed
nim roku, gdyż wydatki dewizowe wyższe są od 
dochodów w pierwszem półroczu o 28 milj. do
larów.

— Światowa produkcja diamentów w r. 1935 
obliczana jest na 7 miljonów karatów, tj. o 24’/« 
więcej, niż w r. 1934. Sprzedaż diamentów 
wzrosła w r. 1935 o 50°/o i osiągnęła sumę 6 mi
ljonów funtów szterlingów.

trącając możność zajęcia obiektywne
go stanowiska. Niektóre jednostki, pia
stujące poważne stanowiska w karte
lach, przechodzą do pełnienia funkcyj 
państwowych i naodwrót.

Tam, gdzie to wzajemne przenika
nie się ma miejsce, zaciera się różnica 
między etatyzmem a kartelizacją.; ży
cie gospodarcze wkracza na tory mo
nopoli publicznych i prywatnych, cze
go dalszą konsekwencją są wysokie 
ceny oraz wysokie koszty produkcji, a 
więc mała produkcja i zatrudnienie 
oraz mała akumulacja kapitałów i zu
bożenie społeczeństwa. To też te sfery, 
które atakując etatyzm, równocześnie 
zajadle bronią instytucyj kartelowych, 
posiadają albo fałszywe oblicze, albo 
plączą się w faktach i pojęciach, któ
rych nie rozumieją.

Od przedstawionego powyżej obra
zu nie wiele odbiegają stosunki poi- 
s-kie, na których od r. 1926 zaciążyła 
polityka przesiąknięta tendencjami e- 
tatystycznemi i prokartelowemi, a 
więc wyrażająca się w popieraniu 
wszelkich monopolistycznych form 
produkcji.

Obecnie otrąbiono odwrót od tej po
lityki. Spostrzeżono bowiem wreszcie, 
że filary, na których się opierano, 
mocno przegniły i zwyrodniały i że 
podważenie ich przez przekraczającą 
już granicę cierpliwości opinję publicz
ną grozi zawaleniem się całego tak 
moralnie budowanego gmachu. Cóż 
jednak zrobiono? Wkroczono na grunt 
zbankrutowanej już w życiu niejedno
krotnie administracyjnej regulacji 
cen, oraz zapowiedzi poddania karteli 
pod nadzór państwa, co jest Cichem 
wkraczaniem na tory gospodarki eta
tystycznej. Gdy bowiem państwo uzy
skuje decydujący wpływ na ustalenie
cen kartelowych, produkcji i zysków I P^żebudowy gospodarczej kraju, 
powstaje wtedy właściwie monopol I ! i X. X.

KRONIKA GOSPODARCZA
Wymierzanie podwyżki 

opłaty stemplowej
Ostatnio min. ska.rbu ustaliło wykład

nię pewnych artykułów ustawy o opłatach 
stemplowych.

W myśl tej wykładni wymierzenie pod
wyżki stemplowej z powodu uiszczenia n- 
pł-aty w spo-sób nieprawidłowy nie może 
nastąpić, jeżeli strona jeszcze przed upły
wem terminu płatności, przewidzianego w 
art. 20 lub 21 ustawy o opłatach stemplo
wych, przedstawiła urzędowi skarbowe

mu pismo, od którego uiszczono opłatę 
stemplową w sposób nieprawidłowy, (art.
20 wspomnianej ustawy -stanowi m. in., że 
opłatę za pisma, sporządzonego w Polsce 
należy uiścić w ciągu 3 tygodni od dnia w 
którym pismo sporządzono. Według art.
21 opłatę od pisma, sporządzonego zagrani
cą należy uiścić w ciągu 3 tygodni od dnia 
wprowadzenia pisma do Polaki).

Poza tem urząd skarbowy skasuje znacz
ki stemplowe także wówczas, jeżeli skaso
wała je strona w sposób nieprawidłowy. 
Skoro uiszczenie opłaty nieprawidłowe na
stąpiło w czasie, gdy opłata stemplowa nie 
była jeszcze płatna, strona nie może być 
traktowana gorzej, niż byłaby, gdyby do 
chwili j rzedstawienia pisma urzędowi 
skarbowemu nic nie uiściła na poczet opła
ty stemplowej.

Przepisy o sposobie uiszczenia opłaty 
stemplowej (w szczególności a.rt. 3 ustawy 
o opłatach stemplowych, dopuszczający 
skasowanie prywatne znaczków stemplo
wych w sposób określony) mają na celu 
zapewnić uiszczenie w przepisanym termi
nie i utrudnić zajmowanie stanowiska wy
czekującego do czasu, gdy z pisma, podle
gającego opłacie stemplowej, ma być zro
biony użytek. Wobec tego zastosowanie 
tych przepisów staje się bezcelowe, gdy 
strona jeszcze przed upływem terminu 
płatności życzy sobie urzędowego skontro
lowania wymiaru, który sama dokonała.

Z KRAJU
(k) Zwyżka funta kosztem waluty fran

cuskiej. Ucieczka od franka francuskiego, 
która w ostatnich tygodniach jest istotnym 
powodem zwyżki szeregu walut obcych, 
przybrała ostatnio na sile w -związku z trud
ną sytuacją międzynarodową oraz akcen
tującemu się trudnościami wewnętrznej 
francuskiej sytuacji finansowej i budżeto
wej. Wczoraj mimo trwającej już od pew
nego okresu czasu i podobno dość inten
sywnej interwencji angielskiego funduszu 
walutowego — dewiza nu Londyn znów 
zwyżkowała. Istnienie interwencji przesą
dza, jak wiadomo, o odpływie złota z Fran
cji do Angiji. Zresztą odpływ fen odbywa 
się również do Szwajcarii i Holandji, któ
rych waluty od kilku tygodni pozostają w 
stosunku do franka francuskiego na gór

państwowy, gdy jednak jest to tylko 
wpływ formalny, poza którym kartele 
zatrzymują istotną swobodę ruchów i 
wówczas rezultat jest równy zeru. To 
też ostatnią obniżkę cen odczuło głów
nie kupiectwo, a nie kartele.

W ten sposób zapowiedziany od
wrót okazał się dotychczas właściwie 
tylko dreptaniem w miejscu. Życie 
tymczasem domaga się stanowczo nie 
takiego lub innego poziomu cen, lecz 
usunięcia pierwiastków usztywniają
cych, z organizmu gospodarczego, ja- 
kiemi są etatyzm i kartele, rozszerze
nia pola inicjatywy indywidualnej, 
stworzenia warunków dla normalnego 
obiegu kapitałów, wzrost ich wydajno
ści, a tem samem tak koniecznego u 
nas wzrostu kapitalizacji. Etatyzm 
kartele okazały się bowiem nie tylko 
przytułkiem dla różnych nierentow
nych przedsiębiorstw, ale również mo
lochem, odciągającym kapitał z dzie
dzin rentownych, zdolnych do akumu
lacji kapitałów i zasilenia skarbu po
datkami.

Niewątpliwnie zwrot od polityki 
proetatystycznej i prokartelowej na
stręcza cały szereg trudności i wyma
ga szeregu bolesnych cięć. Człowiek 
jednak, który posiada wrzód na ciele, 
zagrażający gangreną całemu orga
nizmowi, niewątpliwie zdecyduje się 
na jego wycięcie choćby go to koszto
wać miaio wiele bólu — musi mieć 
tylko zaufanie, że lekarz operacji nie 
spartaczy. Społeczeństwo w Polsce nie 
może mieć zaufania do zarządzeń, któ
re w szeregu dziedzin społeczno-gospo
darczych ograniczały się do łatania 
dziur, i unikały reform i posunięć zde
cydowanych. Tak jest w sprawie ży 
dowskiej, tak w sprawie karteli, eta
tyzmu i wiele innych. Tylko obóz po
lityczny, który ma za sobą opinję pu
bliczną i entuzjazm dla swego progra
mu, może przystąpić do radykalnej

nym punkcie złota, Ostatnio zwyżkuje rów
nież Belgja. Dewiza na Nowy Jork nie 
wykazała poważniejszych zmian, utrzy
mując się na poziomie nieco wyższym od 
kursu parytetowego. W Zurychu pewną 
zwyżkę wykazuje ostatnio dewiza na Me- 
d j-odan.

(k) Najbliższa płatność polskich zobo
wiązań zagranicznych. W drugiej połowie 
marca przypadają płatności następujących 
zobowiązań państwowych — częściowo już 
przekazanych — na łączną równowartość 
oko-ło 22 milj. zł, a mianowicie: z tytułu 
obsługi 7 proc. poż. stabilizacyjnej — 270 
tys. dolarów w zlocie, 6 proc. poż. dolaro
wej — 417 tys. dolarów, 6% proc. poż. za
pałczanej — 1,2 milj. doi., z tytułu obsługi 
zobowiązań min, komunikacji — 5,9 milj. 
fr. fr., 759 tys. dolarów i 78,4 tys. funtów 
ang. z tytułu obsługi długu polikwidacyj- 
n-ego — 3,9 milj. fr. fr. i 141 tys. fr. szwajc., 
wreszcie z tytułu zobowiązań funduszu 
drogowego 175 tys. fr. szw. i 150 tys. fr. fr.

(k) Walka z prowincjonalnym, chałup
niczym przemysłem włókienniczym. Ostat
nio łódzkie związki przemysłu włókien
niczego podjęły akcję przeciwko przedsię
biorstwom prowincjonalnym w okręgu 
łódzkim, które dzięki rozwiniętemu syste
mowi chałupniczemu oraz specyficznym 
warunkom pracy stwarzają dla przemysłu 
łódzkiego bardzo silną konkurencję. Kon
kurencję tę ułatwia proces rozdrabniania 
przedsiębiorstw oraz system t. zw. opu
stów, przyznawanych w umowach zbioro
wych ośrodkom prowincjonalnym, które 
dysponują wskutek tego znacznie tańszą 
robocizna. Również i koszta transportu 
oraz prądu elektrycznego w przemyśle 
prowincjonalnym są stosunkowo niższe, 
co wytwarza poważną rozpiętość kosztów 
produkcji na niekorzyść Lodzi W celu 
przeciwstawienia się tej konkurencji 
związki przemysłowe, reprezentujące 
przedsiębiorstwa zarobkowe, zamierzają 
opracować specjalne czynniki płac, które 
obowiązywałyby w odniesieniu do nakład
ców.

(k) Rolnictwo niemieckie w Polsce od
nosi korzyści z układu polsko - niemiec
kiego. W związku ze skargami, jakie pod
noszą polskie sfery gospodarcze, niezado
wolone z dotychczasowych rezultatów 
polsko - niemieckiego układu handlowego, 
koła niemieckie podkreślają szereg po
ważnych korzyści, uzyskanych w na
stępstwie układu przez niemieckie rol
nictwo w Polsce. Niemcy powołują się 
przytem m. in. na enunciację przywódcy 
niemieckiego rolnictwa w Polsce dr. Son- 
dermanna, który stwierdził znaczną po

prawę sytuacji rolników niemieckich w 
Polsce i polepszenie ich stanu posiadania

(k) Ocena masła w Poznaniu. Na pódl 
stawie rozp. min. rolnictwa i ref. roln 
dnia 21 lutego 1931 r. odbędzie się w p0. 
znaniu XIV okręgowa państwowa ocena 
masła leczkowego. W ocenie w Poznaniu 
będą mogły brać udział wszelkiego typu 
mleczarnie woj. poznańskiego i pomor
skiego, czynne przynajmniej od pół roku" 
Melczarnie, chcące wziąć udział w ocenie 
masła muszą przesłać do dnia 10 kwietnia 
1936 r. zgłoszenie do Związku Gospodar
czego Spółdzielni Mleczarskich w Pozna
niu. ul. Składowa 4, podając dokładny 
swój adres, oraz urząd telegraficzny. Na
leży podawać najkrótszy adres telegra
ficzny. W zgłoszeniu należy zaznaczyć, 
czy mleczarnia chce wziąć udział w oce
nie masła beczkowego, czy też jak dotych
czas wysyłać na ocenę dwukrotnie po 2 
kg. masła.

Bielizna damska 
dziecięca i niemowlęca

Kałamajski
Pg 3 367^764^™™"™™

Z ZAGRANICY
(z) Polsko - rumuńskie rokowania go.

spodarcze. Polsko - rumuńskie rokowania 
gospodarcze, prowadzone w Bukareszcie 
posuwają się naprzód. Obie strony wykazu-’ 
ją duże zrozumienie dla wspólnych intere
sów gospodarczych. Rumuńska prasa eko
nomiczna zajmuje życzliwe stanowisko, 
podkreślając, iż utrzymanie ścisłych stoi 
sunków gospodarczych między Polską i 
Rumunją leży w interesie obu krajów.

(e) Znów pogłoski o bliskiej dewaluacji 
marki niemieckiej. Berliński korespondent 
„L'Information“ donosi, że w dalszym cią
gu utrzymuje się w Kołach finansowych 
pogłoska o rychłej dewaluacji marki nie
mieckiej, która prawdopodobnie miałaby 
wynieść 40 proc, obecnego kursu. O ile cho
dzi o niemieckie stosunki międzynarodo
we, krok ten stanowiłby zalegalizowanie 
obecnego setanu rzeczy, z punktu widzenia 
wewnętrznego, zaś dewaluacja miałaby na 
celu przedewszystkiem redukcję obciążeń 
wewnętrznych. Zdaniem kół finansowych 
Rzeszy, dewaluacja umożliwiłaby uporząd
kowanie finansów Niemiec oraz ułatwiłaby 
rokowania pożyczkowe.

(z) Skierowanie towarów do Prus 
Wschodnich wodą. „Frankfurter Ztg.“ do
nosi, że ruch towarowy w porcie szcze
cińskim zpowodu skierowania transpor
tów do Prus Wschodnich drogą wodną, 
podniósł się w w ciągu pierwszego okre
su do połowy marca o- 15Ó tys. tonn, co w 
porównaniu do poprzednich miesięcy sta
nowi wzrost o 30%. Wzrost ruchu towa
rowego dotyczy przedewszystkiem trans
portów węgla. Koła żeglugowe spodzie
wają sie, że nastąpi również powiększe
nie transportów innych rodzajów towarów.

(z) Sytuacja franka francuskiego w 
oświetleniu kół londyńskich. Niepewności 
natury politycznej wywierają wyraźny 
wpływ na londyńską giełdę walutową, na 
której dolar wykazuje tendencję mocniej
szą, frank francuski zaś stanowi pozycję 
najsłabszą. Interwencyjne zakupy brytyj
skiego funduszu walutowego, który na
tychmiast absorbuje wszelkie ilości fran
ków francuskich, łagodzą nieco sytuację, 
aie jednocześnie zapobiegają zwyżce fun
ta. w stosunku do franka i powodują po-* 
zome osłabienie funta w stosunku do do
lara. Zrwaca 6ię uwagę, że część kapita
łów, które z Francji uciekają do Angiji, 
przenoszone są dalej do St. Śiedn. Stopa 
deportowa od franka francuskiego w Lon
dynie pozostałe na bardzo wysokim po
ziomie, dając dochód w wysokości 11H^ 
w stosunku rocznymi. W związku z temi 
wszystkdemi objawami, pono_wnie wyra
żane są w kołach giełdowych w Londynis 
wątpliwości co do przyszłości statutu wa
luty francuskiej.

(z) Dalszy spadek wpływów podatko
wych we Francji. W okresie pierwszych 
dwóch miesięcy r. b. wpływy podatków po
średnich monopoli itd wyniosły we Fran
cji 4.561 milj. fr., czyli o 114 milj. fr. mniej, 
niż w analogicznym okresie 1935 r.

(z) Ruch statków w największych por
tach świata w r. ub. Ruch statków w 10 
największych portach świata w r. 1935 
przedstawiał się następująco (w tys. tm. — 
w nawiasach liczby za 1934 r.); Nowy Jork 
26.554 (25.181), Londyn 21.826 (21714), Ant
werpia 18.734 (17454), Hamburg 18.418
(18.484), Rotterdam 18.040 (17.974),. Szang
haj 17.417 (17.828), Kobe 16.752 (15649), Mar- 
syiija 15.536 (15290), Liverpool 13.980 (14.077), 
Lizbona 12.219 (12.538).

Kupuj zawsze u rodaka — 
Buduj Polskę dla Polaka!
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Wychowanie

korporacyjne
W wychowaniu kierowników ruchu 

narodowego przez korporację wyróż
nić się dają pewne zasadnicze etapy 
wychowawcze, następujące kolejno po 
sobie. A więc pierwszym etapem bę
dzie organizowanie duchowe wycho
wanka przez kształcenie jego charak
teru i osobowości, drugim wskazanie 
mu celu, do którego ma dążyć. W tej 
fazie trzeba zorganizowanego we
wnętrznie człowieka ustosunkować do 
tego wszystkiego, co jest obok niego 
lub poza nim. Wkońcu trzeba wskazać 
wychowankowi drogi, któremi ma dą
żyć i środki jakich może używać. Sa
mokształcenie zaś dopełni właściwego 
wychowania.

W logicznem przeprowadzeniu tych 
etapów wychowaczych mogą i zazwy
czaj są stosowane bardzo różne meto
dy, zależne przeważnie od samych wy
chowujących. Jeden podchodzi do wy
chowanka od strony, że tak określimy 
zewnętrznej, przyjmując z góry pe- 
wiem szablon wychowania, ustalony 
przez niego samego z dawien dawna, 
łub też przez zwyczaj korporacyjny 
i stara się według takiego szablonu 
wychowanka prowadzić. Drugi znów 
oceniając odrębną indywidualność 
każdej z oddanych jego opiece jedno
stek, stara się swoje metody wycho
wawcze nagiąć do charakteru każdej 
z nich z osobna. Może nawet używać 
będzie metod ustalonych, jednak po
trafi je przystosować do charakteru 
każdej jednostki, którą ma w zespole 
przez siebie wychowywanym. Te dwa 
sposoby podejścia do problemu wy
chowania, uważać należy, rzecz jasna, 
jako dwie metody skrajne, z których, 
nie ulega chyba wątpliwości, ta druga 
da w ostatecznym rezultacie o wiele 
lepsze wyniki i jest polecenia godną. 
Nie wyklucza to jednak wcale istnie
nia pewnych metod pośrednich.

Wartość wychowawcza każdego 
coetusu giermkowskiego polega głów
nie na tern, że olderman przelewa na 
kandydata te wartości, które zdobyła 
w ciągu swego istnienia cała korpora
cja. Wartości te określamy zazwyczaj 
słowem: tradycja korporacyjna. Sza
nując i doceniając głęboką wagę tra
dycji w życiu korporacyjnem i w wy
chowaniu jednostki, pragniemy jed
nak zwrócić uwagę na jedno niebez
pieczeństwo, które ona w sobie kryje 
wówczas, gdy stosować ją zechcą 
czynnie jednostki mniej wyrobione. 
Jeśli naprzykład coetus giermkowski 
prowadzi człowiek o małem doświad
czeniu wychowawczem, opiera on zwy
kle swą pracę litylko na dorobku wy
chowawczym korporacji, więc przede
wszystkiem na jej tradycji, jako insty
tucji najłatwiej dla niego dostępnej. 
Jeżeli brak mu będzie pewnej niezbę
dnej własnej inicjatywy wychowaw
czej, i jeżeli brak mu będzie indywi
dualności w podejściu do kwestji 
metod wychowania korporacyjnego, 
wtedy piękne i pożyteczne tradycje 
korporacji, dorobek paru pokoleń kor
poracyjnych, przeradzają się w zwy
czajne nudne doktrynerstwo, które 
dobrych wyników nigdy dać nie może, 
a raczej, można z góry przewidzieć, 
utrudni tylko właściwe wychowanie 
kandydata lub wręcz je uniemożliwi. 
Objaw ten dość często niestety spoty
kany, jest może jedną z głównych bo
lączek życia korporacyjnego. Stąd na
uka, że należy zwracać uwagę bardzo 
baczną, komu się urząd wychowawcy 
powierza. Urząd ten piastować może 
w Korporacji osoba najbardziej do
świadczona i najstarsza wiekiem z po
śród współkomilitonów, która swem 
doświadczeniem i wyrobieniem daje 
gwarancję dobrego prowadzenia wy
chowania w korporacji.

Nie ulega chyba wątpliwości, że w 
porównaniu między coetusem gierm- 
kowskim a konwentem rycerzy, jako 
ważniejszy czynnik wychowawczy z 
wielu względów należy traktować 
konwent. O ile jednostka w coetusie, 
przebywa przeciętnie okres jednego 
do półtora roku, gdzie prowadzona 
jest bardzo troskliwie przez swego 
oldermana, który przysposabia ją w 
pierwszym rzędzie do samodzielnego 
myślenia, o tyle pobyt w konwencie, 
jako pełnoprawnego członka korpora-

Od trzech lat istnieje na uniwersy
tecie poznańskim „Caritas studencka“ 
jako sekcja przy Akademickich Soda- 
licjach Marjańskich. Stworzenie tej 
organizacji przyjęto z największem 
zadowoleniem wśród całej młodzieży 
studjującej naszego uniwersytetu, 
szczególniej zaś wśród tej, nad którą 
miała roztoczyć swą opiekę.

Wiadomo bowiem wszystkim, w 
jak ciężkiem położeniu znajduje się 
wielki odsetek naszej młodzieży akade
mickiej. Zdarza się niejednokrotnie, że 
z powodu nędzy niejeden student po
zbawiony jest nawet najprymitywniej
szych środków do życia, że nie ma co 
wziąć do ust, nie mówiąc już o innych 
niezaspokojonych potrzebach, jak o za
opatrywaniu się w garderobę, opłaca
niu mieszkania, opłat studenckich itd. 
Nędza ta rozszerza się w zastraszający 
sposób z dnia na dzień; zatem istnie
nie sekcji naszej, jako placówki samo
pomocowej, jest koniecznością, wprost 
nieodzowną.

O konieczności istnienia oraz o na
der żywej działalności „Caritas stu
denckiej“ świadczą najlepiej cyfry. 
Otóż w okresie 3-letnim obrót gotówko
wy wynosił 7 000 zł. Poza pomocą na
tury duchowej, udzielane ofiary mate- 
rjalne objawiają się przedewszystkiem 
w przekazywaniu bonów obiadowych, 
których w sumie wydano G 200. Poza 
tem w 55 wypadkach udzielono rów
nież pomocy odzieżowej, a nierzadko 
też przekazuje się gotówkę na bilety 
miesięczne dla dojeżdżających, kupno 
obuwia, lekarstw, na opłaty czesnego 
itd. Pomoc udzielana przez „Caritas

Ulżyjcie nędzy najbiedniejszych studentów!
Apel „Caritnfi studenckiej“ do społeczeństwa

studencką" jest bezzwrotna. Koszty 
administracyjne w okresie jej istnie
nia wyniosły zaledwie pół procent do
chodów, więc doprawdy niedużo.

Dochody czerpie „Caritas studen
cka“ przedewszystkiem z darów ofiar
nego społeczeństwa, władz akademic
kich, duchowieństwa, instytutów do
broczynnych, różnych przedsiębiorstw 
itd. Znaczną pozycję stanowią fundu
sze, czerpane z kwest, oraz imprez u- 
rządzanych przez sekcję. Jednak fun
dusze, jakiemi operuje są niewspół
miernie nikle z potrzebami koleżanek 
i kolegów, wobec tego „Caritas studen
cka" zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich, by w miarę możności wzię
li udział w prowadzeniu szczytnej ak
cji charytatywnej i choć darem gro
szowym, przyczynili się do ulżenia nę
dzy najbiedniejszych studentów.

Trzeba bowiem zważyć na to, że ży
cie różne przynosi niespodzianki; nie
jednokrotnie rozpoczęcie studjów nie 
natrafiało na przeszkody materjalne, 
gdy tymczasem z biegiem czasu wa
runki uległy zmianie, i dziś, zdolne, 
ambitne jednostki zmuszone są szukać 
pomocy u wyrozumiałego społeczeń
stwa, by wytkniętą drogę doprowadzić 
do celu. Dlatego więc „Caritas studen
cka" chce się przyczynić do ulżenia 
ciężkiej doli.

W związku z tem „Caritas studen
cka“ zwraca się z następującym ape
lem:

„Przyjmujemy datki pieniężne oraz 
odzież, bieliznę, obuwie i naturalja. 
Mile widziane też są oferty na udzie- 

| lanie korepetycyj, wydzielanie bez-

Sodalisi z całej Polski w Poznaniu
W dniu 19 marca b. r. zjechały do 

Poznania wycieczki sodalisów-akade- 
mików z wszystkich polskich środo
wisk akademickich. Po mszy św. od
prawionej w kaplicy sodalicyjnej przy 
kościele OO. Jezuitów przez ks. dr. K. 
Kowalskiego, rektora seminarjum -du
chownego, rozpoczęło się posiedzenie 
w sali OO. Jezuitów. Na wstępie powi
tał zebranych gości prezes sodalicji 
akademików U. P. kol. K. Tasiemski, 
poczem kol. Amborski z Lublina wy
głosił referat p. t. „Sodalicja szkołą 
elity katolickiej“. Na popołudniowem 
posiedzeniu, które zaszczycił swą obec
nością kurator sodalicji poznańskiej 
prof. dr. Paweł Gantkowski, referat 
wygłosił E. Łukaszewicz z Wilna n. t. 
„Stosunki ideowe wśród młodzieży a- 
kademickiej".

W drugim dniu zjazdu w czasie 
mszy św., celebrowanej przez J. E. ks. 
biskupa Dymka, wszyscy sodalisi przy
stąpili do komunji św., poczem odbyło 
się wspólne śniadanie, w którem u- 
dział wzięli m. in. ks. bp. Dymek, ks. 
prałat Prądzyński, ks. prał. Taczak, 
ks. prał. Żychliński, O. superjor Wan- 
tuchowski, prof. dr. Kasznica, szambe- 
lanostwo Potworowscy, dr. C. Rydlew- 
ski oraz liczni przedstawiciele sodali- 
cyj poznańskich. W dniu tym odbyło 
się trzecie posiedzenie z bardzo cieka
wym i głęboko opracowanym refera
tem kol. Bogdana Jankowskiego z War-

cji, mającego wpływ na jej działal
ność i jej losy, trwać będzie przez 
okres o wiele dłuższy. Nie czas jednak 
pobytu w danym stopniu hierarchicz
nym korporacji jest tu czynnikiem 
ostatecznie decydującym w określaniu 
ważności okresu wychowawczego. Ra
czej decydującem tu będzie nastawie
nie psychiczne jednostki wychowy
wanej.

Powiedzieliśmy już jakie zadania 
ma wychowawca w stosunku do kandy
data. Zastanówmy się na chwilę nad 
procesami psychicznemi jakie w wy
chowanku w czasie jego pobytu w 
coetusie giermkowskim zachodzą. 
Ośmielamy się postawić twierdzenie, 
że w całym procesie wychowawczym 
w stopniu kandydackim, kandydat 
właściwie mało sobie zdaje sprawę z 
przemian jakie w nim samym zacho
dzą. Nie ma poprostu możności skon
trolować ich wielkości i jakości; mo
że dlatego, że brak mu pewnej skali 
porównawczej, którą mógłby porów
nać siebie w chwili wstąpienia do

szawy p. t. „Kryzys ideowy współcze
snej literatury“ oraz drugi referat kol. 
E. Szczepańskiego z Poznania p. t. „Ka
tolicyzm naszą chlubą“. Dalsze refera
ty w tym dniu wygłosili kol. Krzyża
nowski z Krakowa p. t. „Propaganda 
i obrona katolicyzmu na terenie aka
demickim" oraz kol. Malczewski z Lu
blina p. t. „Błogosławieni pokój czy
niący“. Wszystkie referaty wywołały 
ożywioną dyskusję poczem odczytano 
rezolucje.

Trzeci dzień zjazdu odbywał się w 
Gnieźnie, gdzie uczestnicy byli przyję
ci przez wielkiego przyjaciela młodzie
ży ks. biskupa Laubitza. Tutaj w imie
niu sodalisów przemówił kol. K. Tar 
siemski, wskazując na to, że Gniezno 
jest symbolem połączenia dwóch pier
wiastków, dominujących w duszy każ
dego Polaka: przywiązania do katoli
cyzmu oraz miłowania państwa i naro
du polskiego. Z kolei przemówił w go
rących słowach ks. biskup, poczem u- 
dzielił zgromadzonym błogosławień
stwa.

Z pałacu biskupiego udali się soda
lisi pod pomnik Bolesława Chrobrego, 
gdzie odśpiewano „Rotę“. Po zwiedze
niu katedry gnieźnieńskiej wycieczki 
ruszyły w drogę powrotną każda do 
swojego środowiska. Całość zjazdu 
minęła w podniosłym nastroju i wy
warła na uczestnikach głębokie wra
żenie.

korporacji i na końcu wychowania w 
coetusie. Z drugiej strony wychawaw- 
ca, członek konwentu rycerzy, stosu
jący pewną metodę wychowawczą, 
zdaje sobie sprawę z tego, co chce z 
jednostki wychowywanej zrobić i łat
wo może zaobserwować zmiany jakie 
w wychowanku zachodzą. Będzie dla 
niego tą skalą porównawczą konwent, 
wyrobienie jego członków i cały jego 
poziom, wreszcie tradycje korporacyj
ne. A ci, którzy w konwencie rycerzy 
zasiadają, powinni być już bezsprzecz
nie ludźmi mającymi świadomość 
przemian w nich zachodzących, bo to 
im przecież dało wychowanie w coetu
sie giermkowskim i późniejszy pobyt 
w konwencie rycerzy. Rzecz prosta, że 
ta świadomość nie przychodzi nagle 
z chwilą wejścid do konwentu rycerzy 
lecz raczej sama się powinna rozbu
dzać, już w czasie trwania okresu 
kandydowania, a dochodzić do swego 
maximum w konwencie. Ponieważ 
więc konwent rycerzy ma wykształcić 
ostatecznie zdolności klasyfikowania

płatnych obiadów w domach prywat
nych, przyjmowanie biednych na o- 
kres wakacyj itd.

„Wszelkie ofiary pieniężne prosimy 
składać na konto „Caritas stud." K. K. 
O. 446, przy ul. 27 Grudnia lub do re
dakcji „Kurjera Poznańskiego“. Inne 
ofiary przyjmujemy w Zamku (schody 
D 21/2 ptr.) lokal Żeńskiej Sodalicji 
Marjańskiej w środy i soboty od 11—12 
godz., lub 14—15 godz. Informacyj w 
sprawie składania ofiar udziela się 
również pod nr. telefonu 66-51.

„Caritas studencka" liczy na szla
chetną pomoc społeczeństwa a najpew
niejszym i najwyższym procentem nie
chaj będzie szczera wdzięczność w ser
cach ludzkich.

Zarząd „Bratniej Pomocy“ 
S.S.S.U.P.

Poznań. Na konstytucyjnem za
braniu zarządu „Bratniej Pomocy S. 
S. S. U. P. prezesem został wybrany 
St. Słanina, który rozdzielił funkcje 
pozostałym członkom jak następuje,
I. wiceprezes i kierownik wydz. po-* 
życzkowego A. Kempiński, II. wicepre
zes i kierownik wydz. gospodarczego
J. Brencz, sekretarz i kierownik sekcji 
koleżanek Fr. Bratkowska, skarbnik T. 
Kur, kierownik wydz. domów F. Mio
duszewski, kierownik wydz. wieczytel- 
ności W. Gołuński, kierownik wydz. 
pośred. pracy St. Grzymała.

Na czele komisji rewizyjnej stanął 
H. Korfanty, sądu koleżeńskiego Fr. 
Przytarski. •. .

jak wiadomo w zarządzie „Bratniej
Pomocy" S. S. S. U. P. młodzież naro
dowa ma 6 mandatów na 8 możliwych.

Zdecydowana odpowiedź.
Koło Farmaceutów, studentów uniwer- 

tetu poznańskiego otrzymało od Koła Far
maceutów Żydów S. U. J. P. w Warszawie 
list z zawiadomieniem o swem zawiązaniu 
się, na który przesłało odpowiedź treści 
następującej:

Do' Koła Farmaceutów Żydów S. U. J. 
P w Warszawie. -

W odpowiedzi na pismo Panów dono
simy uprzejmie co następuje:

1) ze względu na stan faktyczny istnie
jący od chwili pojawienia się Żydów w 
życiu polskiem indywidualnem i zbioro- 
wem, wyrażamy swe niepomierne zdziwie
nie zpowodu traktowania nas w swem pi
śmie per „koledzy“. Nie umiemy sobie te
go wytłumaczyć: czy są to kpiny, czy też 
świadome równanie nas do poziomu Pa
nów?

2) co do prośby o współpracę z Panami 
wyjaśniamy, że jest ona wykluczona, zpo
wodu zbyt wysoko cenionego przez nas ho
noru i godności osobistej studenta - Po
laka.

3) uprzejmie prosimy w przyszłości nie 
zwracać sie do nas w jakiejkolwiek for
mie, co uchroni nas od wzajemnych przy
krości — w przeciwnym bowiem wypadku 
korespondencję Papów będziemy musieli 
zostawić bez odpowiedzi.

i zdolności porównawcze, uważać na
leży okres pracy w nim za bezwzględ
nie ważniejszy.

Konwent rycerzy zatem będzie 
miał za zadanie obok dalszego wycho
wywania swoich członków, czuwanie 
nad wychowaniem swoich młodszych, 
kolegów, oraz porządkowanie tych 
zdobyczy tradycjonalnych, które egzy
stują w korporacji. A egzystują dlate
go że przeszły zwycięsko próbę życia.

Należałoby jeszcze omówić, dla ca
łości obrazu problemy wychowania na 
stopniu filisterskim. Ponieważ jednak 
wchodzi to w zakres bardzo obszer
nych rozważań i możeby zaciemniło 
obraz wychowania w czynnej korpora
cji, problemami tymi się tutaj nie 
zajmieany.

Na dobrem zrozumieniu i przemy
śleniu tych problemów podstawowych 
w wychowaniu korporacyjnem, opierać 
się musi jego całokształt.

JERZY MACIELIŃSKI.
Lwów.
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Dalszy ciąg sensacyjnego procesu o otrucie rodziny w Sosnowcu
Sosnowiec. (Tel. wł.). Wciągu 

dalszej rozprawy woźny sądowy wywo
łuje na salę świadka Śtaciwińską. Jest 
to szczupła, bardzo jaskrawo uszmin- 
kowana kobieta, wzrostu średniego.

Na Grzeszolskiego nie patrzy. Oskar
żony na widok swej żony, nie traci nic 
ze swego kamiennego spokoju.

Staciwińska, uprzedzona, że jako żo
na, może uchylić się od zeznań — o- 
świadcza, że chce zeznawać.

Strony zwalniają ją od przysięgi i 
Staciwińska zaczyna zeznawać o po
czątku swojej znajomości z Grzeszol- 
skim i o tern, co tę znajomość poprze
dzało.

Oświadczyła ona, że siostra jej była 
w r. 1929 przyjęta na posadę w firmie 
Hulczyński. Wówczas kandydowała na 
tę samą posadę i Kuczalska. Oferta Ku- 
czalskiej nie była przyjęta. Już od tego 
czasu cała rodzina Bugajów zapałała 
do niej zemstą.

Po pewnym czasie poznała ona na 
zabawie uczniowskiej Liszczyka, któ
ry wkrótce potem oświadczył się o jej 
rękę, koleżanki jednak wyśmiewały się 
z Liszczyka i z niej, nazywając Liszczy
ka „dziką świnią“ ze względu na jego 
wygląd zewnętrzny.

Staciwińska oświadcza, że już od 
początku nie miała zaufania do Liszczy
ka, bowiem widywano go na ulicy z pi- 
janemi dziewczętami.

W kwietniu 1930 r., będąc w biurze 
Hulczyńskiego, poznała tam dyr. Grze
szolskiego. Od tego czasu Grzeszolski 
kłaniał się jej.

Pewnego dnia siostra Staciwińskiej, 
zatrudniona w biurze, dostała od Grze
szolskiego tłumaczenie z francuskiego.

— Pracę wykonałam ja — zeznaje 
dalej Grzeszolska. — Grzeszolski pytał, 
kto to zrobił, siostra powiedziała, że ja. 
Przysłał mi wówczas honorarjum 50 zł. 
Nie przyjęłam tych pieniędzy, wobec 
czego później, za pośrednictwem siostry, 
przysłał mi pudełko z przyrządami do 
manicure. Przyjęłam. W kwietniu 1931 
roku byłam u babci w Krakowie. Był 
tam i Liszczyk. Babka moja przeciw
stawiła się stanowczo, żeby on w jej 
mieszkaniu pozostał, musiałam się po
zbyć Liszczyka, poprosiłam więc go do 
osobnego pokoju i pokazałam mu przy
rząd do manicure i powiedziałam, że to 
Grzeszolski osobiście przywiózł mi to 
do Krakowa.

— Gdy wracałam z Krakowa, Li
szczyk oczekiwał na mnie na stacji w 
Szopienicach, dał mi bukiet róż. Roz
winęłam i stwierdziłam, że były zupeł
nie zwiędłe. Powiedziałam wówczas, 
żeby dał ten bukiet kolejarzowi. Rzu
cił go do kosza i powiedział do mnie:

— Nie dziwię się, że masz spaczony 
gust wytwornemi kwiatami Grżeszol- 
skiego.

Ponieważ przedtem kupiłam w Kra
kowie książkę „Antologja Poezji — pol
ska pieśń miłosna“, powiedziałam:

— Grzeszolski dał mi nietylko ten 
prezent, ale i tę książkę.

W kilka dni później Liszczyk powie
dział mi, że idzie do Grzeszolskiej i 
oskarży mnie przed nią, iż dostaję pre
zenty od jej męża.

Spotkawszy Grzeszolskiego, powie
działam, że mam mu coś ważnego do 
powiedzenia. Nie miał wtedy czasu, u- 
mówiłam się z nim na wieczór, czeka
łam pół godziny i przytem przeprosiłam 
go za intrygę, prosząc, aby to wszystko 
wyjaśnił żonie.

Nazajutrz d!o mieszkania naszego 
popołudniu przyszła jakaś kobieta, 
przedstawiając się za Grzeszolską, po
czem wyciągnęła rewolwer i zażądała 
zwrotu prezentów. Oddałam jej „pre
zenty“ bez wyjaśnień.

Grzeszolska powiedziała wówczas:
— Mnie jeszcze popamiętacie, ja je

stem obywatelska córka, Bugajowa.
Wkrótce dowiedziałam się, że Grze

szolska chce iść na skargę do semina
rium nauczycielskiego. Grzeszolska 
zwymyślała nas. Potem wszedł Grze
szolski i spytał, co to ma znaczyć:

Liszczyk podszedł do niego, wycią
gnął rękę i rzeki:

— Pań pozwoli się przedstawić, je
stem narzeczony pańskiej kochanki.

Grzeszolski sięgnął do kieszeni tyl
nej, jakby się zdawało po rewolwer.

Grzeszolska zatrzasnęła drzwi i od
dzieliła w ten sposób Liszczyka od swe
go męża.

Później Grzeszolska pokazywała 
mnie wszystkim sąsiadkom Bugajów i 
mówiła:

■— Kochanka mego męża.
Ubliżała nietylko mnie, ale i siostrze.
Grzeszolska poszła do seminarjum, 

w rezultacie czego dyrektorka oświad
czyła mi, że muszę opuścić seminarjum, 
a gdybym nawet skończyła naukę, to 
nie dostanę zezwolenia na nauczanie.

Nauczyłam się więc pisać na maszy
nie i stenografować i dostałam posadę 
w Katowicach. Pensję, 125 zł miesięcz
nie, obracałam na własne potrzeby. 
Każdy kapelusz i każdy drobiazg był mi 
wytykany przez rodzinę.

Pewnego dnia ojciec powiedział mi, 
że Grzeszolska zmarła nagle i że ludzie 
mówią, że została otruta. Zemdlałam.

^Wezwano dr. Branickiego. Zrobiono 
później z tego plotkę, że byłam w cią
ży i że poroniłam.

Od tego czasu chodziłam z Grzeszol- 
skim oficjalnie.

W marcu 1934 r., gdy byłam w mie
szkaniu z matką, ktoś zaczął kopać i 
bić do drzwi i wołać:

— Dawaj mi tu tę Śtaciwińską. Ona 
się tam z nim łajdaczy.

Poznałam głos Kuczalskiej, która za 
drzwiami krzyczała:

Proces o zabójstwo i kłusownictwo w Lesznie
Trzej podoficerowie zawodowi stanęli przed trybunałem wojskowym, oskarżeni o za

bójstwo leśniczego ś. p. Bernarda Kurkiewicza
Leszno. (Tel. wł). Jak donosili

śmy wczoraj krótko przed sądem woj
skowym rozpoczęła się tutaj rozprawa 
przeciw trzem podoficerom zawodo
wym z tutejszego garnizonu: plutono
wemu Świtale, plutonowemu Pypli i 
sierżantowi Szczurkowi, oskarżonym o 
zabójstwo leśnego śp. Kurkiewicza, 
kłusownictwo i nieprawne posiadanie 
broni.

Zeznania
głównego oskarżonego

Do godz. 13-tej przewodniczący i 
wotanci stawiali pytania osk. Świtale, 
zaw. plut. z 55 p. p. poozem zarządzono 
przerwę 15-minutową.

Oskarżony Świtała przyznaj e, iż 
strzelał, lecz nie miał zamiaru zabić ś. 
p. Kurkiewicza.

Na ślubie oskarżonego, kilka dni 
przed tragiczną nocą, sierżant Szczu
rek omówił z ojcem Świtały sprawę po
lowania. Umówiono się na środę, dnia 
13 listopada 1935 r. Wyjechano wie
czorem, przebrawszy uprzednio ojca 
Świtały w mundur wojskowy, żeby w 
razie czego móc się tłumaczyć, że od
bywa się nocne ćwiczenia wojskowe. 
Oskarżony Świtała był uzbrojony w 
pistolet i flower, plut. Pypla miał pi
stolet, a sierżant Szczurek — flower. 
Stary Świtała nie miał mieć broni. W 
lesie, majętności Pawłowice strelał 
osk. Świtała i sierżant Szczurek; przy
świecał im Pypla.

Nocne Iowy na bażanty
W pewnej chwili, po oddaniu strza

łu przez sierżanta Szczurka do bażan
ta, nagle powstał hałas i do grupy, 
składającej się z Świtały ojca, Świta
ły syna i sierż. Szczurka zbliżył się 
leśniczy ś. p. Kurkiewicz i zawołał 
„Ręce do góry“. W tej chwili — według 
zeznań oskarżonego Świtały — padł 
strzał w kierunku, gdzie się znajdował 
połowy Świtalski i plut. Pypla. Po 
chwili połowy Świtalski, widząc, że 
plut. Pypla wyjmuje pistolet, krzyknął: 
„On ma rewolwer!“, na co ś. p. Kurkie
wicz odpowiedział: „Ty też masz, to 
strzelaj!“ i sam wystrzelił z fuzji w 
kierunku plut. Pypla. W tej chwili 
rozległy się trzy strzały rewolwerowe 
plut. Pypli do Świtalskiego, przyczem 
plut. Pypla schował się za drzewo, a 
ranny połowy Świtalski z jękiem pod
szedł do grupy, gdzie stał leśniczy ś. 
p. Kurkiewicz i reszta. Tam rozcięto 
mu kurtkę i obejrzano ranę. Ś. p. Kur
kiewicz wezwał kłusowników, by za
brali rannego i rowery i udali się na 
leśniczówkę.

Strzelił kilkakrotnie 
do „cienia“

Oskarżony Świtała powziął wów-

— Niedoczekanie twoje, abyś dosta
ła Grzeszolskiego!

Matka moja otworzyła drzwi, a 
wówczas Kuczalska, która przyszła ze 
swoim bratem, zaczęła szarpać na mo
jej matce bluzkę. Wreszcie złapała ta
sak od sąsiada i zaczęła krz-czeć:

— Ja wam łby poucinam.
Po tej awanturze powtórnie poszłam 

do doktora i wzięłam świadectwo dzie- 
wictwa. Zaskarżyłam Kuczalską i jej 
brata, Władysława Bugaja, o zniesła
wienie.

Na rozprawie obrońca zakwestiono
wał świadectwo dziewictwa, mówiąc:

— Znamy już takie dziewice konsy
storskie.

Świadectwo nie zostało przez sąd 
przyjęte.

Wówczas przy najbliższem spotka
niu powiedziałam do Grzeszolskiego:

— Mam tylko dwa wyjścia z sytua
cji, albo się pan ze mną ożeni, albo po
zbawię się życia.

Dałam mu termin 7 dni do namysłu. 
Przyszedł, oświadczył się i został przy
jęty.

Ciągle jednak słyszałam, że on się 
chce żenić z Kuczalską, więc wyzna
czyłam mu termin na 7 lipca i ślub się
odbył.

czas myśl, by rozbroić ś. p. Kurkiewi
cza i następnie uciec. Wymierzył więc 
w niego pistolet i zawołał: „Ręce do 
góry — zabrać mu fuzję “.

Świtała usłyszał krótkie szamota
nie, ujrzał że ś. p. Kurkiewicz sięgnął 
po pistolet i uskoczył w bok. Oskarżo
ny, nie panując już wówczas nad so
bą, strzelił kilkakrotnie w kierunku 
oddalającego się syna.

Przew.: — Kiedy przestaliście strze
lać?

Osk. Świtała: — Nie wiem, dopiero 
na szosie zauważyłem, że mam pisto
let w ręku. Wyrzuciłem go do rowu.

Przew.: — Czyście powiedzieli do 
swoich towarzyszy „Zrobiłem swoje“?

Osk. Świtała: — Nie.
W dalszym ciągu osk. świtała ze

znaje, że w drodze powrotnej umówił 
się ze Szczurkiem i Pyplem, iż nie bę
dą nikomu mówili o zajściu i nie 
przyznają się do winy. *
Plut. Pypla celował „w bok“

Po przerwie rozpoczęło się przesłu
chiwanie oskarżonego plut. Pypli. 
Przyznał się, że strzelił trzykrotnie do 
Polowego Świtalskiego, lecz nie miał 
zamiaru go zabić; celował w bok.

Przew.: — Czyście strzelali na wy
sokość człowieka?

Osk. Pypla: — No, tak.
Dużo zeznań oskarżonego Pypla nie 

zgadza się z zeznaniami, złożonemi w

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W czwartek i piątek rewelacyjnie wy
stawiona operetka „Bal w Savoy'u“. Obsa- 

3 da prem jerowa z Haliną Dudicz. Dyryguje
kapelm. W. Buchwiald.

Świetna primadonna Adelina Korytko- 
Czapska, która na naszej scenie zbierała 
wielkie sukcesy, pożegna się z Poznaniem 
w sobotę dnia 28 bm. występując w operze 
„Eugemjusz Onegin“. W ważniejszych ro
lach tej opery, którą dyryguje kapelmistrz 
Stefan Barański, udział biorą: Dr. Roessler- 
Stokowska, Z. Dolnioki, M. Sumicki, K. 
Urbanowicz i M. Janowska. Reszta obsady 
bez zmiany.

Niebawem wejdzie na afisz, dawno nie 
grana, a popularna opera Różyckiego „Ca
sanova“. Intensywne próby pod kierownic
twem dyr. Latoszewskiego i reż. Urbano
wicza są w pełnym toku. Do kreowania 
partji tytułowej zaproszony został znany 
dobrze tenor Stanisław Drabik. W partji 
Caton wystąpi Halina Dudiczówna.

Stanisław Drabik w Teatrze Wielkim
Dobrze znany nam tenor Stanisław Dra

bik powrócił po długoletnim pobycie w Ju- 
gostawji do Polski. Opera poznańska, ko
rzystając z obecności w kraju znakomitego 
śpiewaka zakontraktowała go na szereg 
występów w operze „Casanova“. Pierwsze 
przedstawienie w którym usłyszymy Sta-

Po wyczerpaniu wszystkich pytań 
do świadka Staciwińskiej - Grzeszol
skiej następuje konfrontacja Staciwiń
skiej ze świadkiem Liszczykiem.

Konfrontacja ma ujawnić, który 
świadek podaje prawdziwe okoliczno
ści z okresu narzeczeństwa Staciwiń
skiej i Liszczyka.

Konfrontacja niczego nie wyjaśnia. 
Dawni narzeczeni nie patrzą zupełnie 
na siebie. Każde z nich pozostaje przy 
swojem zdaniu.

Na pytanie, skierowane do Liszczy
ka, czy żywi jakie uczucia dla Staci
wińskiej, mówi:

— Jest mi ona zupełnie obojętna.
Staciwińska powiedziała, że Li

szczyk jest jej najobojętniejszy.
Adw. H-Ostrowski: — A więc wno

szę z tego, że panu jest obojętne czy 
Grzeszolski będzie skazany, czy nie?

Przewodniczący: — Uchylam to py
tanie.

Następnie sąd powołuje biegłego dr. 
Sztukę, w którego posiadaniu znajdluje 
się skrawek mózgu Lucyny Grzeszol
skiej, wzięty do badania mikroskopij
nego.

Przewodniczący zapytuje, czy pre
parat ten nadaje się jeszcze obecnie do 
badania chemicznego.

Dr. Sztuka: — Według opinji prof. 
Siengalewicza — tak. Jest on zakon
serwowany w formalinie.

Zbadania wycinku mózgu domagał 
się adw. Hofmokl - Ostrowski. Jeżeli 
wniosek będzie przyjęty, mózg Lucyny 
Grzeszolskiej przesłany będzie do Insty
tutu Ekspertyz Sądówych w Warsza
wie.

śledztwie. Oskarżony tłómaczy się, że 
„nie chce kręcić, ale co mówił w 
śledztwie, to sobie teraz nie przypomi
na“. Na to przew.: „Kto mówił prawdę, 
ten mówi zawsze jednakowo“.

Po przerwie obiadowej, zarządzo
nej do godz. 17, zeznawał w dalszym 
ciągu osk. Pypla, poczem sąd przystą
pił do badania osk. sierżanta Szczurka.

Przesłuchanie starego 
Świtały

Od godz. 20,30 do 22,40 sąd przesłu
chał w charakterze świadka Wojcie
cha Świtałę, ojca oskarżonego pluto
nowego Świtały. Świadek skazany zo
stał za współudział w kłusownictwie 
w danym wypadku ,przez sąd cywilny, 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 3 lata.

Dziś w czwartek dalszy ciąg rozpra
wy. (Ch)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naęzego złożo

no w dalszym ciągu:
Na ehleb św. Antoniego: L. J. z P°;

dziękowaniem N. S. J„ Matce Boskiej i 
św. Antoniemu za otrzymane łaski, z 
prośbą o dalszą opiekę 3 zł; J. R- 1 zł; —■ 
razem z poprzednio pokwitow. 28,50 zł.

Dla wdowy i dziecka śp. Jana Buszki, 
Okolewo: J. R. 1 zł; — razem z poprze
dnio pokwitowanemi 223,25 zł.

nisława Drabika odbędzie się w środę dnia 
1 kwietnia,

Z Teatru Polskiego
Dziś w czwartek po cenach do połowy 

zniżonych odegrana będzie po raz ostatni 
świetna sztuka Begowioza „Bez trzeciego“. 
Jutro popularne przedstawienie po cenach 
do połowy zniżonych. Odegrane będzie ar
cydzieło Stanisława Wyspiańskiego „Bo
lesław Śmiały“. W sobotę głośna premjera 
najnowszej komedji Stefana Kiedrzyńskie- 
go „Raz się tylko żyje“, która w Warsza
wie przekroczyła już setkę przedstawień 
przy wysprzedauej widowni. Obsadę stano
wią czołowe siły naszego zespołu. W nad
chodzącą niedzielę po południu po cenach 
do połowy zniżonych „Zburzenie Jerozoli
my“. W próbach perlą komedji ojczystej 
„Śluby Panieńskie“ Al. h.r. Fredry.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj w czwartek i dalsze dni tygodnia 

teatr wystawia zyskującą z dnia na dzień 
coraz większe poiwodzenie, wyjątkowo in
teresującą sztukę Władysława Fodora 
„Matura“ w świetnie zgranej obsadzie ze
społu premjerowego. Na przedstawienia 
„Matury" udzielone zniżki ważne.

Bajka dla dzieci „Za siedmioma góra
mi“ pióra znakomitej autorki Ewy Szel- 
burg - Zarembiny dana będzie już po raz 
ostatni w najbliższą niedzielę, na przedsta
wieniu popoludniowem, po cenach najniż
szych od gr. 30 do gr. 75.

i
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Trudności naszych atletów
VII. Informacje prezesa l*. O. Z. A. p. Wowera

Ciężka atletyka posiada tysiącletnie 
tradycje, gdyż uprawiana była już w sta
rożytności. Obecnie publiczność interesuje 
się tylko walkami zapaśniczemi zawodow
ców, które w ubiegłych latach gromadziły 
przez szereg tygodni tysiące widzów. Sto
jące na wyższym poziomie technicznym i 
etycznym walki amatorów, do ostatnich 
czasów nie zdobyły sobie tej publiczności, 
chociaż już ostatnie spotkania zapaśnicze 
wykazały znaczny postęp, szczególnie gdy 
walki odbywały się z udziałem czołowych 
zawodników polskich czy zagranicznych.

— Sprawną organizacją zawodów oraz 
systematyczną propagandą, informuje nas 
p. prezes Wower, staramy się zdobyć pu
bliczność, co się nam już w pewnej mierze 
udało. Duże trudności mamy jednak z po
wodu braku odpowiedniej sali do zawo
dów w Poznaniu. Sale gimnastyczne są za 
małe, żeby pomieścić wzrastające rzesze 
publiczności, inne zaś sale 6ą za duże, za 
drogie i temsamem dla nas niedostępne, 
a przecież jedynie z imprez uzyskujemy 
fundusze, kbóremi możemy pokryć liczne 
nasze wydatki. Subwencyj bowien z nikąd 
nie otrzymujemy, a wobec znacznego pro
centu bezrobotnych wśród członków klu
bów zapaśniczych, wpływy ze składek są 
bardzo nikłe i niewystarczające.

Odczuwamy nietylko brak odpowiedniej 
gaili do zawodów, brak również odpowied
nio urządzonych sal do treningów. Racjo
nalny trening ciężkoatletyczny wymaga bo
wiem każdorazowo ciepłych natrysków, 
wzgl. kąpieli oraz masaży. Zarówno kluby 
jak i związek okręgowy, który przeprowa
dza rocznie kilka imprez, odczuwają dotkli
wy brak sprzętu, a więc maty do zapasów 
oraz płytołaski do dźwigania ciężarów. 
Sprzęt ten jest bardzo kosztowny i dlatego 
bez pomocy władz nawet związek nie jest 
w możności zaopatrzyć się w te przybory.

— Jedną z przyczyn poważnie hamują
cą rozwój sportu atletycznego jest słaby 
dopływ młodzieży, szczególnie młodzieży 
szkolnej, która w późniejszych latach za
jęłaby się pracą organizacyjną w klubach. 
Wogólę kwestja ludzi do pracy organiza
cyjnej w klubach i związku jest dla nas 
jednym z najważniejszych problemów. Wy

starczy stwierdzić, że w zarządzie okręgo
wego związku, nie wspominając o zarzą
dach klubowych, pracuje na stanowisku 
sekretarza czynny zawodnik, co zupełnie 
nie jest na miejscu. Równolegle odczuwa
my niedostateczny przypływ sędziów, któ
rych jest mała garstka.

— Bardzo wysokie koszta podróży unie
możliwiają nam prawie zupełnie kontakt 
z zawodnikami silniejszych ośrodków, z 
którymi spotykają się nasi atleci tylko raz 
do roku na mistrzostwach Polski. Wszyst
kie dotychczasowe próby czynione przez 
kluby oraz przez związek sprowadzenia 
drużyn zamiejscowych kończyły się deficy
tem. Ten ograniczony kontakt z silniej
szymi zawodnikami nie pozwala na za
poznawanie się zawodników z techniką i u- 
ndemożliwia postępy.

— Poza Stów. Sport. Swarzędz i Soko
łem Inowrocław, nie posiada okręg żad
nych członków na prowincji mimo,, że wiele 
klubów posiada sekcje ciężkoatletyczne, 
które odbywają regularne treningi i po
siadają pełnowartościowy materjał. Nasze 
starania idą więc w kierunku wciągnięcia 
tych organizacyj do związku, co przyniesie 
niezawodnie korzyści obu stronom. W 
większości są to sekcje lekkoatletyczne So
koła, a mianowicie w Kościanie, Lesznie, 
Ostrowie, Kostrzynie i Gnieźnie, dlatego 
starać się będziemy przedewszystkiem na
wiązać kontakt z Sokołem.

Celem uzupełnienia nielicznej kadry sę
dziowskiej przygotowujemy kurs technicz
ny dla kandydatów, przyczem zależałoby 
nam bardzo na wciągnięciu do sędziowa
nia osób stojących poza klubami z kół zwo
lenników ciężkiej atletyki.

— Doceniając w całej pełni znaczne bra
ki naszego regulaminu, szczegulnie sporto
wego, przygotowujemy poważniejsze jego 
zmiany. Przedewszystkiem zależy mam na 
skróceniu czasu trwania imprez zapaśni
czych, które wobec licznych zgłoszeń prze
ciągają się poza północ, trwają niekiedy 
po siedem i więcej godzin. W tym celu 
przygotowywana jest klasyfikacja zawod
ników na dwie lub trzy klasy i ogranicze
nie udziału w mistrzostwach tylko do za
wodników pierwszej klasy.

pijskich. Warta musiała zatem zrezygno
wać z wyjazdu. (PAT)

Mistrzostwa okręgu lubelskiego, w któ
rych startowało 34 zawodników z Lubli
na, Kielc i Ostrowca Kieleckiego, wyłoniły 
następujących mistrzów: waga musza — 
Stachurski (KSZO), kogucia — Wojsław- 
ski (KSZO), piórkowa — Krajewski (KSZO), 
lekka — Berg (Kielce), póiśrednia — Wój
cicki (Z. S. Lublin), półciężka — Luka (P. 
K. S.).

Mistrzostwa odbyły się jedynie w 7-miu 
wagach.

P. Edmund Kubik z Inowrocławia zo
stał bezterminowo zdyskwalifikowany 
przez zarząd PZB, na doniesienie pomor
skiego OZB, za kaperowanie zawodników.

P. Krawczyk (GKS Grudziądz) zdyskwa
lifikowany został na rok, za wprowadzenie 
w błąd władz P. Z. B. w związku ze zwol
nieniem Krzemińskiego i Weznora do War
na wianki.

Różne
Konkurs muzyczny P. U. W. F. nie dal

wyniku. Po zapoznaniu się z pracami, na- 
desianemi na konkurs muzyczny P. U. W. 
F. i P. W., sąd konkursowy doszedł do 
przekonania, że prace te nie kwalifikują 
się pod względem muzycznym do przyję
cia jako hymn lub marsz sportowy, a tern 
samem do nagrodzenia, wobec czego sąd 
konkursowy zaproponował zorganizowa
nie nowego konkursu, którego warunki o- 
pracowalhby specjalnie wyłoniona komisja.

Sąd konkursowy postanowił wyróżnić 
pod względem tekstu pracę pod godłem 
„Wisła“ i zakwalifikować ją do nowego 
konkursu.

Na zebraniu sądu konkursowego obecni 
byli ppłk. Teuchman, mjr. dypl. Wojcie
chowski, kpt. Doreżyński, Karol Irzykow
ski, prof. Sikorski, prof. Kazuro, prof- 
Maklakiewicz, prof. Lefeld, dr. Śledziński, 
dyr. Rudnicki, p. Kwaśnicowa, red. Niren- 
berg i red. Włodarkiewicz.

W związku z uchwalą sądu konkurso
wego PUWF i PW zawiadamia, iż prace 
konkursowe są do odebrania, względnie na 
żądanie będą przesłane autorom. (PAT)

Szermierka
Tytuł mistrza pierwszego kroku szer

mierczego dla kursu uczniowskiego, urzą
dzonego z inicjatywy Międzyszkolnej Sek
cji Wych Fiz. w Poznaniu oraz kursu korp. 
Chrobri, zdobył Heninig z gimn. Mickiewi
cza po rozgrywce z Szycem — (korp. Chro
bria), 3. Gilewski (gimn. Paderewskiego),

4. Daniłow (gimn. Paderewskiego), 5. v. der 
Coghen (korp. Chrobria), 6. Michalski 
(gimn. Paderewskiego).

Wioślarstwo
Wioślarze poznańscy rozpoczęli pracę 

na wodzie. Kapitan związkowy PZTW wy
znaczył jak wiadomo do grupy olimpij« 
skiej następujących wioślarzy z poznań
skiego AZS: Honke, Manitius, Meyssner, 
Wieczorek, Jaworski, Tereszwili, Pawlina, 
Konieczny, Andrzejewski, Serwo, Stilter i 
Trzciński. Z pośród wioślarzy tych skom
pletowana została ósemka seniorów I 
czwórka ze sternikiem. Dobra forma za
wodników rokuje pomyślne wyniki wio
ślarzom poznańskim w nadchodzącym se
zonie regatowym. (PAT)

RAD JO
Audycja Prima - ApriUsowa z Poznania

„Prima - Aprilis“ uważaj, bo się pomy- 
lisz — mówimy ostrzegawczo do siebie i 
innych w dniu 1 kwietnia, i — wpadamy, 
pozwalając się nabrać żartom prima - apri- 
łisowym. wyglądającym z pozoru tak nie
winnie. O tej dewizie prosimy pamiętać 
przir głośniku w dniu 1 kwietnia o godz. 
1530 — 16.00. W tym czasiemowiem nada
wać będziemy z Poznania na wszystkie 
rozgłośnie polskie audycję Jerzego Ger- 
żubka, świetnego humorysty p. t. „Jak to 
milo w kwietniu bywa“. Pamiętajcie, nie 
dajcie się nabrać Gerżabkowi, niezależnie 
od tego, że oszołomieni zostamiecie muzyką 
Dzięgielewskiego, specjalnie do tej audycji 
skomponowanej.

Żart ogłoszeniowy I co z tego wynikło
Rzecz oparta jest na zdarzeniu auten- 

tycznem, choć później narasta w wymia
rach nieprawdopodobnego prawdopodo
bieństwa. Zaczęło się niewinnie: uczniowie 
dla żartu ogłosili w pewnej gazecie wiado
mość, że jeden z profesorów sprzedaje de
talicznie kartofle. Pierwszym kupcem oka
zał się dyrektor tego gimnazjum. Profesor, 
zaambarasowany, aczkolwiek nie prowa
dził handlu kartoflami, nie mógł odmó
wić dyrektorowi tej przysługi i uszczuplił 
dla niego zapas swojej Spiżarni. Taki był 
początek. Co z tego wynikło, usłyszymy w 
głośniku w środę dnia 1 kwietnia o godz. 
I8.55 — 19.10. Tytuł skeczu, który w tym 
czasie na fali ogólnopolskiej nadany będzie 
z Poznania, brzmi: „Rozkosze hreczkosiej- 
stwa“.

Z pokornym wyrazem wdzięczności wobec Boga
na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu, 

złożyli do dnia 9 marca 1936 r. 8Ü9 *N

Ciężka atletyka
Reprezentacja Śląska na niedzielne za

wody z Poznaniem zjedzie w swoim naj
lepszym składzie i przedstawia się nastę
pująco: waga kogucia: Fojt, mistrz Śląska, 
piórkowa: Marook — wicemistrz Polski, 
zawodnik o nadzwyczajnej sile i technice, 
niepokonany dotychczas na terenie Ślą
ska; lekka: Krysmalski I mistrz Śląska; 
półśrednia: Kusz; średnia: Kuligowski; 
półciężka: Krysmalski — mistrz Polski; 
ciężka: Urgacz.

Początek zawodów o godz. 20 punktual
nie. Przedsprzedaż biletów w firmie: Wiel
kopolska Owocarnia Stary Rynek 44 (wej
ście z ul. Woźnej), (kom)

Lekka atletyka
Bieg na przełaj KSM Poznań . Główna

odbędzie się 5 kwietnia o godz. 12.30, na 
trasie około 4000 m. Zgłoszenia wraz z 
wpisowem kierować należy pod adresem 
p. Fr. Skóry, ul. Główna 50 m. 9.

Sokół Poznań, urządza w drugie świę
to Wielkiejnocy, ogólnopolski bieg na prze
łaj panów, o puhar wędrowny. Bieg odbę
dzie się na boisku „Sokoła“ przy Drodze

Dębińskiej na trasie około 4 tys. metrów. 
Imienne zgłoszenia zawodników, wraz z 
wpisowem, przyjmuje sekretarjat „Sokoła“ 
Poznań — ul. Podgórna 8 w godzinach od 
11 do 13, do dnia 6 kwietnia. (kom)

Świderska prawdopodobnie nie wyje- 
dzie do Budapesztu. Jak wiadomo, do gru
py lekkoatletów, przebywających obecnie 
w Budapeszcie, miała się dołączyć również 
Świderska. Częściową subwencję na jej 
wyjazd przyznało Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej Kobiet. Tymczasem A. 
Z. S. Poznań, mimo upływu dwóch tygo
dni, nie odpowiedział na list PZLA co do 
pokrycia pozostałej sumy, potrzebnej na 
wyjazd. Wobec tego wyjazd Świderskiej 
znalazł się pod znakiem zapytania; zwła
szcza, że lekkoatleci nasi wracają już do 
Polski 11 kwietnia. (PAT)

Pięściarstwo
Drużyna pięściarska Warty miała wy

jechać w kwietniu i maju na szereg spot
kań do Francji i Niemiec. Komitety olim
pijskie w Niemczech i Francji wydały jed
nak zakaz rozgrywania meczów z pięścia
rzami innych państw aż do igrzysk olim

Ze Skarbony przy Pomniku 
wybrano:
3. 36 31.67
3. 36 7.75

i J. PaździerekL Poznań, 
za uzysk, pracy i wysl. 
pr. i z pr. o dal. i. 5,—

3. 3. 36 7,41
l, Piekarska z podzięk, za 

otrz. pracę z pr. o bl. 3.— 
Świątkiewicz, Słupia 

Kapit. 3,—
3. Gleń, Krzeszowice 1,—
5. Kozłowska, Kraków 1.—
T. Jankowski, Warszawa 20.—
<. Witkowska, Kolbuszowa 3.—
Sit. Lipiński, ppulk., Wą

growiec —,50
1. Katarzyński, Rydzyna 2,—
5. Buczaniewicz, Lwów 2-—
li. Kauczyńska, Lwów 
P. Potworowski, Lwów 
St. Haliński, Lwów 
is. Wł. Barcłkowski, Stra- 

chocin 1,—
. Głażewska, Dolina 3,—
Sodalicja Męska, Rzeszów 5,—
3r. L. Stemerowicz, Prze

myśl 1,—
r. Turkowa, Przemyśl 5,—
Ww. Cichowicz, Poznań 5.—
if. Bieniasz, Stanisławów 2,— 
V. Maciejewski, Sieraków 5,— 
d. Latamowioz, Sośnie 2,— 
T. Metafrast, Wierzbno 5,— 
,V. F„ Wielki Komorsk z 

pok. podz. N. S. J. i M.
B. Czcst. za wysl. pr. 25,—

L. Wielgosz, Mysłowice 2.—

6.

M.

1,—
5.—
3,—

St. Baranowski, Krasna- 
Wola . „T. 2,—

Cz. Rogowski, Kolonja Wi
leńska

F. Przymuszała, Wolsztyn 5,- 
A. Herman, Wilno 1,-
Wł. Bigosiński, Zduiny 3,- 
J. S.zoreizoirjans, Zamość 1.- 
J. Karge, Gniezno . . »,-
L. Pawłowska, Pabianice 5,-

J. Szafran, Warszawa 
T. Przybył, Łódź 
W. Faba, Leszczyny 
Dr. K. Zaleski, Sanok
K. Kulczycka, Sambor 
Adw. B. Obmiński, Bole-

chów 2,—
.T. Dormanowicz, Romanów 5,— 
M. Landowska, Radomno 2,—■ 
Fr. Wejneróiwna, Dolne

3,—
2,—1,—
5,—

F-. Sprysryńsika, Warszawa 1,— Śardowice
E. Trawczyński, Warsza- O. Banasik, Warszawa

wa 5,—
H. Dziembowska, Poznań

z podz. S. J. za odzyska
ne zdrowie 50,—

J. Piecuchowa, Jasionów 1,—
K. Gąsiorowski. Szamocin 1,— 
H. i A. Jasińskie. Tłumacz 2,— 
Doc. Dr. K. Nowakowski,

Poznań 10,—
Prof. W. Btażaikówna, Po

znań 10.—
W. Meyza, Toruń 5,—
L. .1 ablonowski, W arsza-

wa 5,—
E. Wielgut, Warszawa 2,—
Rodzeństwo Brojer, Łódź 10,—
Nadleśnictwo Państwowe,

Łuków . 3,72
K. Stanisz, Krzeszowice 1,— 
J. i M. Maluchowie, Krze

szowice 3,—
M. Ozarlińska, Żnin 2,—
W. i J. Gruszka, Biała 3,—
L. Hanuszak, Browary 5,—
P. Kobusiński. Bojanowo 1,—
Dr. med. B. Werner, No-

wemiasto 2,—

3,
T. Lasiewicz, Pabjanice 10,— 
W. Żegiestowski, Lwów 
M. Kmpański, Lwów 
K. Poźn iakowa, Lwów 
M. Pionkowa, Cieszyn 
J. Redlarska, Byidęoszcz 
W. Remtt. Pierezaję 
W. Jubrowski, Pobielmo o 
A. Sucharsika, Sierakówko 2 
M. Czernicka, Lublin
J. PożaryekA. Warszawa 
M. Łuczak. Inowrocław 
R. K„ Czarnków
K. Kosowa, Kraków
A. Widańska, Osiny
J. Kobieiowska, Nasielsk 
T. Szulczyński, Pleszew 
Rodzina ReszkoWiczów,

Koronowo
K, Ignaczaik, Podgórz
B. Skoraczewska, Byd-

1,—
2,—
1,—
1.50
5,—
1,—

2,—
2,—
2,—
1.—
1.—
2.—
2.50

3,—i 
3,—.

goszcz 2,—■
J. Rzoncowa, Bydgoszcz 1,— 
M. Taniewska, Warszawa 2,—; 
Adw. Dr. J. Schmidt,

Lwów.. Wielgosz, uaysiowiMe z,— weuiiasi.v z,—
onto P. K. O. nr. 207 470. — Sekretarjat Poznań św. Marcin 69. m. 17

Dnia 24 marca 1938 r., zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich 
7 anielska cierpliwością znoszonych cierpieniach, moja jedyna, 
ukochana córka, nasza nieodżałowana siostra, szwagierka 
i ciocia, ś. p.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27. bm. o godz. 4 po poi. 
lu żałoby, o czem Krewnych i Znajomych zawiadamia

w ciężkim smutku .pogrążona
1 matka z rodziną.
Trzemeszno, Katowice, Chorzów. _______________ _____

We wtorek wieczorem, dnia 24 marca 1936 roku, zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Stanisław Niemier
emeryt urzędu. P. K. P. i właściciel realności

w 74 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28. bm. o godzinie 15 
z domu żałoby przy uł. Lodowej 7.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 13164 żona, dzieci i rodzeństwo.

W drugą bolesną rocznicę, w sobotę, 28 marca 1936 r. 
o godz. 8,30 w kościele św. Wojciecha odprawi się

msza św.
za duszę S. p.

dr. Andrzeja Rozmiarka
z« 13165 żona i dzieci.

A. Piechocki, Poznań, Woźna 12
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niach onab-Tnnr UnbJnŁdl-« u°dZ' H5, r-oz-stał 6ię z światem, po długich i ciężkich cierpie
niach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., nasz ukochany brat, szwagier i wujek, ś. p.

Wojciech Marciniak
przeżywszy lat 40. Nabożeństwo żałobne odprawi się w sobotę, 28. bm. o godz 8 w kościele św Marci
na, pogrzeb tego samego dnia o godz. 16,30 z kaplicy .cmentarnej na Jeżycach 
Pz 5 578-34,239 W ci<3żkim smutku pogrążeni

r> - bracia, siostry, rodzina
Poznan, 26. 3. 1036 r. i R. Kowalewska.

_Zak!ad_Pogrzebowy Bracia Nowak, Poznań, Plac Nowomiejski 10. Telef. 10-40.

ptmmniiniiiniitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin„|,l|ll|||||n

Zawiadamiam, że wczoraj w przebudowanych lokalach 
przy ul. Marszalka Focha 72 otworzyłem

kawiarnię
Przy sposobności zapewniam, że jak dotychczas, stara- 

niem mojem będzie najsolidniejsze obsłużenie mej Szanownej 
Klienteli, której życzliwemu poparciu polecam nadal m» 
wyroby piekarskie i cukiernicze, oraz nową kawiarnię.

S Tel. 72-56. Antoni Dolecki Tel, 72-56 
... ..................................... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiim,,,,,,^

Zawiadomienie
Podajemy do wiadomości Sz. P. T. n/KlientelS, że 

od dnia 26. bm. biuro i składnica naszej firmy mieści 
się przy ul. Piekary 16'17, lewa oficyna I piętro obok 
kina „Metropolie“ (sprzedaż dzienników i czasopism 
na parterze).
Polskie Towarzystwo Księgarni Kolejowych „Ruch“ 
S. A. w Warszawie — Oddział w Poznaniu obecnie:

Piekary 1617. ogsnś

Czy Kobiety powinny 
Pudrować się 
Publicznie ?

i|i—
„Peetolcreć niel“ mówią nawet najbar- 

"*8i postępowi. „Elegancka, nowoczesna 
kobieta nigdy nie używa publicznie puszka 
oo pudru. Pudruje się natomiast pudrem 
■uwierającym pianką kremową. Trzyma 
tlf tam“. Zainterpelowaliśmy w tej
■prawie 500 mężczyzn, z których 484 wręcz 
odpowiedziało, że nie znoszą widoku pudrującej 
•>S publicznie kobiety. Jest to dziś doprawdy 
eałkitm ibyteeznt. Pianka Kremowa—paten
towany składnik pudru Tokaion — przyczynia 
ają do tego, ję puder, po jednem zastosowaniu

trzyma się 8 godzin. W najbardziej dusz
nej sali restauracyjnej—lub podczas cało
nocnego tańca—twarz Pani nigdy nie
będzie wymagała przypudrowania, jeteli 
używa Pani Pudru Tokaion, spreparowa
nego według oryginalnego francuskiego

przepisu znakomitego paryskiego Pudru To- 
kalon. Cera Pani będzie równie świeża 
i śliczna u schyłku wieczoru, jak i wówczas, 
gdy Pani dopiero eo odeszła od swej toalety. 
Wypróbuj dziś jeszcze pudełko Pudru Tokaion 
na Piance Kremowej.

NAJLEPSZE PIANINA
dostarcza po niskich cenach 
i na dogodnych warunkach

B. SOMMERFELD, POZNAN,
ul. 27-jfo Grudnia nr. 15. ng 7302

__________ ________________ng o jlu«j

Najkrótsze FORTEPIAN Y dług. 1,38.
ng 8 109

Sprzedam
działkę pod budowę 782 m! we 
Wrześni przy ul. Legii Wrzesiń- 
skiej 11 St. Wachowiak. Lubli
niec, ul. Panda Stalmacha 10 — 
(Górny Śląsk). zd 26 232
——————————

Wywiązując się z przyrze
czenia dziękuje Najsłodsze
mu Sercu Jezusowemu za 
otrzymane laski, wyleczając 
się z tyfusu bardzo ciężkiego 
przebiegu w -r. 1933, pijać 
cudowną wodę z Lourdes 
oraz obecnie z ostrego zapa
lenia stawów pijać w tej 
chorobie również cudowna 
wodę z studzienki kościółka 
Pana Jezusa.

Helena Palczewska
Poznań, w marcu 1936. 

Warszawska 135.
zg 13166

Dźwigary - Żelazo

I
 Bednarka czarna, 

ocynkowana

Blacha żelazna, ocyn
kowana biała, cyn
kowa. mosiężna, mie
dziana

Metale 
Siatki
Okucia budowlane i 

meblowe
poleca w wielkim wybo
rze bezkonkurencyjnie
Jan Deierling
35-18 Szkolna 3 35-43 
j*urt ng 7832 DetaI

Bronthinoi
bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar
oskrzeli i płuc, kaszel, ko
klusz, zaflegmienie i L p. 

Nazwa zastrzeżona.
Król. Uprzywil. Apteka

„Pod Białym Orłem“
Zał. r. 1564. K. Skarżyński.
Poznań, Stary Rynek 41.
Telefony nr. 12-01 i 58-43. 

P 2307-3.25

SAMOCHÓD
Austro-Daimler otwarty, Model A. D. M. typn 10/45.
automatyczne oliwienie, dodatkowe hamulce, 2 kola za
pasowe, w bardzo dobrym stanie, gotowy do jazdy, 
bardzo tanio na sprzedaż. Zgłoszenia do kurjera Po

znańskiego ng 8108.

Rada Miejska m. Torunia ogłasza

lonkois na stanowisko PrezydEnta miasta Ma
Wynagrodzenie według grupy IV ustawy z dnia 9. 10. 

1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych (Dz. 
U. R. P. nr. 116 poz. 924) z 30% dodatkiem reprezentacyj
nym i wolnem mieszkaniem, opalem i światłem. Za świad
czenia te potrącać się będzie dodatek mieszkaniowy oraz 
3% z poborów.

Powyższe normy będą tymczasowe do czasu wejścia w 
życie ustawy o uposażeniu pracowników komunalnych.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 15 kwietnia 1936 r. 
włącznie.

Zgłoszenia wraz z życiorysem, dokumentem urodzenia, 
świadectwem obywatelstwa polskiego oraz odpisami dowo
dów wyższego wykształcenia i dotychczasowej pracy zawo
dowej w służbie państwowej lub samorządowej należy skła
dać do Zarządu Miejskiego w Toruniu na ręce wiceprezy
denta miasta.
dg 1234 Zarząd Miejski w Toruniu.

III. N. 10/36. Postanowienie. Dnia 31 stycznia 1936 r. 
Sąd Okręgowy w Poznaniu Wydział III Handlowy w skła
dzie następującym: Przewodniczący: S. O. Adamski. Proto
kolant: apl. sąd. Marjan Szafarkiewicz, po rozpoznaniu w 
dniu 31 stycznia 1936 r. sprawy z powództwa iirmy M. Per- 
kiewicz, Fabryka Ceramiczna Ludwikowo p. Mosina, po
wódki. zastąp, przez adwokata Jana Grzegorzewskiego w 
Poznaniu przeciwko Romanowi Andrzejewskiemu, niezna
nego miejsca pobytu, pozwanemu, o zapłatę 6.800,— zł z 
weksli postanawia: Ustanowić kuratora dla pozwanego Ro
mana Andrzejewskiego zamieszk. dawniej w Poznaniu, ul. 
św. Marcin 72 jako dla strony nieznanej z miejsca pobytu 
w osobie adwokata Edwarda Schefflera w Poznaniu, ul. 27 
Grudnia nr. 7. (—) Adamski. ng 7156

Nagłówkowe «Iowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = Jedno słowo. 
1, w, i, a *= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oierty naprzykład: n 3695, z 21025, d1811 
i L d. = 1 słowo.

Dro-bne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

LJDOMfjjPARCELE
Dom

murowany, piekarnia, zabudowa
nia, ogród owocowy, Solec Ku
jawski sprzedam. Cena przystęp
na. Wiadomość: Walenty Bara
nowski, Solec Kujawski.

zdg 26 234
Kamienicę

komfortowa, gotówka 80.000 — 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdg 26 009

Kamienicę
kupie dochodowa okazyjnie. Ofer
ty Kurjer Pozn. zdg 26 462

Dcm
z dużym ogrodem w miejscu — 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 480
Willę

z ogrodem w miejscu niedaleko 
centrum kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 482

Kamienica
składem warsztatem rzeżnickim 
centrum Poznania, dochód 6 500, 
cena 56 000, wpłaty 20 000. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 26 496

Parcele
sprzedam Starolęka Wielka Osie- 
dle Piłsudskiego, P.awlak.

zdg 26 375
Dom

willa pięciomieszkaniowa, budy
nek fabryczny ładny ogród, tram
waj 24000 wpłaty 8 000. Koss- 
mann. Fredry 6. zdg 26 706

Parcelę
w Gdyni tuż przy ulicy sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zd g 26 511
Domek

blisko Wierzbięcic, czteropokojc- 
we, wolne, wplata 10.000 Ohwa- 
Bszewo 70, m. 10. Pg 3371-54.54.238

Folwark
podmiejski 500 mórg pięknie po
łożony godzinę Poznania sprze
dam zamienię na nowowybudo- 
wany dom lub willę Poznaniu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 397

Kamienicę
nowa dochód 4100 wraz parcela 
sprzedam 37 000. Maciejczyk. Pie
kary 12a II. zdg 26 548

Kamienicę
składami, dochód 16 000. wpłaty 
75 000, przejecie hipotek sprze
dam. Oferty tylko reflektantów 
Kurjer Pozn. zdg 20 184

Parcele
budowlane, przy Dąbrowskiego 
już od 4,— Właściciel Dąbrow
skiego 149 — telefon 6907

zdg 26 471
Parcela

500 m! Aleja Hetmańska Choci
szewskiego 47 m. 11. zdg 26 696

Place budowlane
Łazarz Matejki, Siemiradzkiego, 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
telefon 20-48. zdg 26 677

Parcelę
większa okolicy Ostroroga kupię. 
Oferty podaniem wielkości i ceny 
Kurjer Pozn. zdg 26 675

Willa
¡komfortowa, amortyzacja, skła
dem zaraz do objęcia, wpłaty 
12 000. Dom Zleceń. Poznań. 
Szkolna 12. zdg 26 628

Kamienicę
3 piętrowa, dochodem rocznym 
5 800. wpłata 28 000

Parcelę
Marszalka Focha sprzeda Kreta 
24, m. 8. zdg 26 614

Dom
nowy, piętrowy w Kościanie — 
sprzedam Spiesznie. Cena 7 500. 
Właściciel Zbaski, Kopaszewo 
powiat kościański. zd 26 233

Złote
marki, funty sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 448

50 zł
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 591

OSOBISTE

Salon Mód
„Czarodziejka'. Jasna 8. wyko- 
nuje szybko tanio ng 7205
Za

sześćdziesiąt
groszy kupię by uraczyć Jadzię 
ćwierć funta
pomarańczowej skórki

w czekoladzie. Cukiernia Weber, 
Nowa 4. ng 7 217

Kawaler
lat. 36, posiadający interes poszu
kuje panny z cośkolwiek mająt
kiem, celem ożenku. Oferty z 
fotografją do Kurjera Pozn.

zd,g 26 441

Kompletny
garnitur młocarniany Lana 66 z 
traktorem ropnym ..Buldog“ 12 
km. najlepszym etanie natych
miast sprzedam. Cena 4 500 zł. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 25 697

Maszyny do pisania
oraz części, urzybory. naprawy, 
Skóra S-ka, AL Marcinkowskie
go 23. ng 7255

Platforma
w dobrym stanie na 40 ctr „Octo- 
lux", Gorczyńska 27 zdg 25 923

Dwunastoosobowy
sztuciec srebrny, inne srebra — 
drobiazgi, kryształy okazyjnie. 
„Lamus“. Strzelecka 1.

Pg 2 963-54,73
„Meble W. Paetz“

Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny. Poznań. Wrocławska 15. 
Coroczna wytsawa na Targach 
Międzynarodowych. dg 1166

Kapelusze damskie
ostatnie nowości, wykwintne wy
konanie

Sozańska
Stary Rynek 84 wejście Zamko
wa. Pg 2 985-13,5

Wózki dziecięce
wybór tanio Trabczyńska. Pie- 
rackiego 11. podwórze. Asygnaty 
„Kredyt". zdg 17 895

Sprzedam
dyszle, słupy debowe, brzozowe, 
suche, tamo, śmichurski, Swa
rzędz. zdg 25 601

Pomosty
piękne sprzedam. Grudnia 4—4. 

zdg 25 836
Restaurację

Stary Rynek tanio sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 464

Skład
kołonjalny przy ruchliwej, ulicy 
dobrze zaprowadzony z mieszka
niem na sprzedaż. Wskaże Ku
rjer Pozn. zdg 26 474

Centralne ogrzewanie
używane, piec, kaloryfery, rury, 
łączniki tanio sprzeda „Przewod
nik“, Towarowa, brama 2.

zdg 26 484
Pościel

Raczyńskich 2 m. 4. Bernardyny, 
zdg 2Ü 486
Beczek

40 żelaznych sprzedam. _Zgło«®e- 
nia Kurjer Pozn. zdg 26 543

Parową
piekarnię centrum Poznania za
raz sprzedam cena 2 500. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 26 491

Platforma
Grobla 28 — 2, zdg 26 499

Sprzedamy
skrzynie „Złota Róża“, św. Mar- 
cm 27.______ zdg 26 368

Kolon j alka
ładnem mieszkaniem tanio. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 26 357

Szewską
„Singer“ łabkc-wą sprzedam. Po- 
phnskich 8—3 zdg 26385

Złote
marki sprzedam Oferty Kurjer 
Poznański zd-g 26 383

Szafa
nowoczesna polerowana 65,—, 
garderobianka modna 45,—. Sto- 
lamia Kwiatowa 6. zdg 26 551

Fiat
509 otwarty, czteroosobowy, ko
rzystnie sprzedam. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 26 418

Morwy
alejowe drzewka, sztuka 1,20

Szparagi
mocne, dwuletnie karpy, setka 3 złote

Canna
¡kwiat cserwony, silny klacz 30 
groszy poleca Majętność Oh u d no 
— Mogilno. zdi 26 421

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pg 254314

Bzeinicką
maszynę do krajania szynki- (Ber- 
Ma) zupełnie nowa tanio. Wielkie 
G arb ary 9, mieszkanie 9,

zdg 26 595/6

Meble
ooleca najtaniej

K. Bakoś, 
Stary Rynek 51

-idg 20 988»,

Tapczany
kanapa-łóżko korzystnie. Kręta 
23. Banaś. zdg 26 44o

Restauracja
śródmieściu korzystnie na spt^" 
daż. Adres wskaże Kurjer ± ozn.

zdg 26 452
Z powodu posiadania innego 
przedsiębiorstwa mam zamiar 
sprzedać

gospodarstwo rolne
wielkości ca 200 mórg, położone w 
Uciażu ¡pow. Wąbrzeźno,. o naj- 
lepeizej ziemi, nadajace eae oo prawy buraków cukrowych wraz 
z kompl żywym i martwym.in
wentarzem. Cena sprzedaży jee* 
bardzo «niska. . Zgłoszenia prosae 
skierować w fezyiku niemiecfcim 
do H. Krńger — Misdroy/O&teee- 
bad, Neue Lindenstr. 16 — N^cm- 
cy. zdg 26 oip

używane,
maf^&zyn

Opony, dętki
zużyte ßkupujo Auto 
Jakoba Wujka. Têt 

ng 741 ß

Torebki
damskie. Ozysz, Szkolna 11. 

Pg 2965/6-1142/3
Singera

damska sprzedaż. Warsztat Me
chaniczny, Dąbrowskiego 54.

zdg 26 657 
Maszyna

„.Adler“ duiżem pismem tanio, r* 
jSdkołna 12 — 4. zdg 26 627

Kasę National
elektryczna i do recznej o-bsłu«» 
w dobrym stanie 350 zł. Kosiń
ski. Poznań, Golecińska 6. od 1- 
—3 godz. . sdg 26 601
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40 852 dekarzy polskich i zagranicznych po
twierdziło pisemnie, że gwarantowanie wolna 
od kofeiny kawa Hag jest dobrodziejstwem 
w tych wszystkich przypadkach, kiedy bez- 
tenność, bicie serca i inne objawy naka
zuję wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hag 
jest to prawdziwa kawa z plantacyj wyso
kogórskich, zestawiona fachowo z naj
przedniejszych gatunków kawy. Jedy
nie kofeina, ten niepożądany, podnie

cający składnS,--zo<tal z ziarna tej kawy 
nięty i to najlepszym z dotąd znanych,opaten
towanym sposobem (Polskie Patenty Nr. 1048 
i 19401X Ostatnio zaprowadzono jako opa
kowanie bezkofeinowej kawy puszki 

zamknięte pod vakuum. ’ Opakowa
nie to , wyklucza rozkładający wpływ 
powietrza i wilgoci, tak że kawa 
zachowuje smak I aromat zupełnie 

świeży jak bezpośrednio po paleniu.

Kawa Sanka: Pozbawiona kofeiny i dlatego nieszkodliwa, tani produkt firmy Kawa Hag, 610 kg tylko zł. 1.40«
8 
ł-j.
£

Na post
Adama Pumpernikel 
i chlebek Dr. RiegePa

Do nabycia w składach delikate
sowych. Na prowincje Pumper
nikel, wartości złotych 10 wysyła 
franko

Fabr. Pumperniklu, 
Poznań
zdg 26 437/8

Polowczyk
w dobrym sramr za gotówkę. - 
Oferty Kurjer Poan. zdg 26 028

Akcje
Akwaw-i-t, Browar Grodziski, 
Drukarnia Mieszczańska, C. Har
twig kupie. Oferty z ilością i 

do Kurjera Pozn. zdg 26 1(i 190

13. SZUK - MIESZK.

Mieszkanie
pokój kuchnia pewny płatnik za
raz. Oferty Kurjer Poznański

_____zdg 26 070__________
Stróżostwa

Centrum InteligentnyKomfortowy i uemrum i
Wrocławska 30 — 10. zdg 26 537 parterowy utrzymaniem be®. —I kupiec szuka ładnie. un)el)|irw ------------------------------------------- Murna 3 — 7 przy Nowej. | g.o pokoju w śródmieściu na mie-

Słoneczny
frontowy I piętro elektryczność, 
łazienka, telefon 1. 4. panom na 
stanowisku. Ogrodowa 15 m. 3.

zdg 26 536 ____

zdgP26^85

Mielżyńskiego
22 — 1L zdg 26 583

siąc od zaraz. Warunek czysty. 
Ogłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 26 423 _________

Opony
Skład

papieru, zabawek, tytoni, dobra 
egzystencja, miasto powiatowe 
sprzedam. Zgłoszenia Oredown:k 
Poznań zd 26 509/10.

dętki, zużytej używane kupuje 
każda ilość. Wul-Gum. Wielkie 
Gnrbary 8 tel. 18-64. Pg 2 585-7.29

poszukuje młode małżeństwo (cie
śla) zaraz. Łaskawe oferty Ku
rjer Pozn. zdg 26 409 

Kupię
butelki do lemoniady wody sodo
wej. Śmichurski, Swarzędz, 

zdg 25 600
Kupię

futro źrebce i lisa. Adres Kurjer 
Poznański zdg 26 359

Tyglówkę
dobrze utrzymaną kupią na pro
wincje. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 26 592

Płaszcze 
Kostjumy 
Komplety

przodują elegancją — 
cenami najniższemi, 
bp wprost z fabryki 
konfekcji damskiej
Wildowa — Syn

Wodna 1 i 20 — 30
Asygnaty kredytowe, mórg dobrej ziemi, promieniu do 

ng 7 228/9 10 kim od Poznania kupie Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 26 173/4Wózki dla chorych

używane sprzeda okazyjnie Wy
twórnia Protez, Poznań. Bukow’- 
ska 25. zdg 26 495

Walcówkę
złotniczą kupie. Szkolna 7/8 m. 8. 

zdg 26 716

Poszukuję
pokoju kuchnią zaraz Jeżyce pól 
roku zgóry. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 415
Krawcowa

poszukuje 3 pokojowego, komfort 
śródmieście. Pól roku zgóry. ■ 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 422

Zamek
1— 2 osobowy niekrepujacy. — 
Zygmunta Augustą 10a m. 10.

zdg 26 532
Jedno-

dwuosobowy małżeństwu kuchnia 
elektryczność, czysty. Wawrzy
niaka 5 — 1. zdg 26 531

Małżeństwu
Górna Wilda 31 — 9. zdg 26 528

Elegancki
jedno- dwuosobowy. Kraszewskie
go 5 — 6. zdg '-’6 »82

Pokoiku
za 16.— Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 425

panom.
Skromny

27 Grudnia 4 m. W. 
zdg 26 581 -

Elegancki
jedno- dwuosobowy, fantowy — 
słoneczny, obiadami. Więrzbięci- 
ce 5 — 5, 17 — 20,30. zdg 26 573

Pokoju
na parterze, ewtl. pustego poszu
kuję. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 430 _____
Panienka

szuka pokoju za 10.— zł. Oferty 
Kurjper Pozn. zdg 26 586

Ciężarówka
Ford w dobrym stanie korzystnie 
na sprzedaż. Zgłoszenia Lubiński, 
Gniezno, Libelta 23.

ng 8124 

Introligatorską
maszynę do ciecia, nacinania i 
wyginania okazyjnie kupie. Ofer
ty do Kurjera Pozn. dg 1 233

4 pokojowe
nowoczesne, okolice Jeżyce, La- 
zarz lub Park Moniuszki. Po
średnicy wykluczeń». Oferty 
Jagielski, Bank Polski

zdg 26 444 
Poszukuję

1 pok. ku-chni pół roku zgóry Je; 
życe. Oferty Kurjer Poznański

zd g 26 455 
Emeryt

poszukuje 1—2 pokoi kuchnia —- 
Wilda. Zgłoszenia Św. Wojciech 
1, restauracja.________zdg 26 637

Parter
Woźna 14a m. 6. zdg 26 527

Dwuosobowy
Rzeczpospolitej 9 — 7. zdg 26 522

Jednoosobowy
lepszemu panu. Plac Działowy 6 
m. 8. zdg 26 520

lia
Ratajczaka

94. zdg 26 519
Niekrępujący

u samotnej. Małeckiego 26 
zdg 26 515 ____

Elegancki
panu utrzymaniem. Mielżyńskie- 
go 28 I prawo.____  zdg 2b o78

Wrocławska
30 — 6 komfortowy. zdg 26 572

Mały
ładny całodzienne utrzymanie ta
nio. Pierackiego 9 m. 6.

zdg 26 570 
Centrum

utrzymaniem, bez. Kręta 6 
zdg 26 554

1, I.

Próżnego
pokoju używaniem kuchni samot
na. Oferty cena Kurjer Pozn.

zdg 26 460/1

Skład
kolonjalno delikatesowy
z wyszynkiem do 41/!’/, z przyle-
fdem mieszkaniem w rynku ruch- 
lweęo miasta powiatowego urzą

dzeniem i towarem sprzedam. ■ 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 725

Kupię
kuchnię używana. Adres Kurjer 
Poznański zdg 26 659

12. DO WYNAJĘCIA

Skład kolonjalny
z mieszkaniem 2 pokoje z kuch
nia. Adres wskaże Kurjer Pozn. 

zdg 26 719

Siedmiopokojowe
Grottgera korzystnie wydzierża 

■ Telefon 34-44.
Pg 3 274a-54,161

Dwu pokojowe
kuchnia, gospodarza, bezdzietni 
— urzędnik etatowy. Eewentuai- 
nic zgóry. Oferty Kurier pod 
.12.661’. Pg 3 316-12.66

POKOJE UMEBL^

Plac
Wolności 13, m. 13 kul-twralnemu 

zdig 25 622 

Wspólny
św. Marcin 14 m. 48. zdg 26 549

Dwuosobowy
jedno (utrzymaniem). Półwiejska 
“ - 6. zd-g 26 672

wię.

Elegancki
pokój. Słowackiego 32 m. 2. 

zdg 26 545

Elegancki
utrzymaniem — bez. Wały Jana 
11 _ 2. zdg 26 668

Kupiec
samotny pokoju, pokoiku, podać 
cenę. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 718

C17- LOwi2i—
Zabudowania

fabryczne 300 m2 Parter, piętro 
do wydzierżawienia. Oferty Js.u- 
rjer Pozn. zdg 26 492_________ w

Ubikacje
nadajace się na piekarnie. 
szkaniem składem do wydzierża
wienia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 493 ______

Pokój
Strzelecka 5 m. 4. zdg 26 539

Pokój
utrzymaniem. Ogrodowa 2 — 8. 

zdg 26 651
ubikacje handlowe Aleje Marcin
kowskiego I. Oferty Kurjer Poz.

zdg 26 464______

„Leica“ aparat fotograficzny, in
ne aparaty, lornetki połowę, tea
tralne, okazyjnie

„Lamus“,
Strzelecka 1. zdg 26 715
Maszynę pisania, gramofon wa
lizkowy, szafkowy tanio.

„Lamus“,
Strzelecka 1. zdg 26 714

6 pokojowe mieszkanie
wygodne, wszelkie obszerne przy 
należności, ogrzewan e centralne 
lift, górka, piwn ca. plac Wolno
ści 10, IV. piętro natychmiast 
wolne. Czynsz poniżej ustawy. 
Informacje Zach. Polski Syndy
kat Węglowy, plac Wolności 10.

Pg 3342-13.16

Eleganckie
słoneczno-f rontowe, jedno- dwu
osobowe. Wrocławska 28/29, m. 8

zdg 25 87 4 
Pokój

umeblowany do wynajęcia od 1 
kwietnia. Aleje Marcinkowskiego 
1 m. 8 tdom narożnikowy).

zdg 26 080 

Przepierzenie
oszklone 26 m2 drzwiami, nada
jące na kantorek, altankę. Sapie 
żyńs-ki 3 — 5. zdg 26 708

4 i 5
pokojowe Matejki 5. wskaże mie
szkanie 14. Informacje telefon 
62-14. zdg 26 311

Panu
niekrepujacy. Dąbrowskiego 2. I„ 
prawo. zdg 20 888

Antyki
tanio kupisz Wielkie Gai-bary 
20. Pg 3377-54,233

Dwa mieszkania
ośmiopokojowe II i III Wyspiań
skiego blisko parku. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg2408l__________

Niekrępujący
Ja»na 8. m. 8. zdg 20 620

frontowy, 
m. 10.

Czysty
Marszalka Kocha 77 

zdg 26 248

Komfort
jedno- dwuosobowy tylko z utrzy
maniem. Ogrodowa 18 m. 4.

zdg 26 538 
Komfortowy

telefon. Grudnia 18 — 7. 
zdg 26 565

Skromny
solidnym młodzieńcom, święto
krzyski 3 '—" 12. zdg 26 563

Panu (om)
Romana Szymańskiego 3 — 5. 

zdg 26 562 
Pokój

Skarbowa 17 — 7. zdg 26 566
Jednoosobowy

Wierzbięcice 39a — 10. zdg 26 447

Matejki 66
Pokój

— 4. zdg 26 710
Niekrępujący

Prusa 20 — 4. zdg 26 701

Centrum
wysoki parter telefon także przy
jezdnym. Aleje Marcinkowskiego 
2 — 1. zdg 26 697

15a — 3.
Focha

zdg 26 688

Komfortowy
telefon niekrępujący Piekary 12a 
m. 11. zdg 26 686

Ratajczaka
26 I piętro. zdg 26 682

Lokal przemysłowy
4 ubikacje .zaraz do wynajęcia 
Dąbrowskiego 96.

zd g 26 553________

Lokalu

szerna do Kurjera Pozn, 
zdg 26

Salon
mahoniowy, boga‘o inkrustowa
ny Biederme'ęr Gabinet maho
niowy sprzedam spowodu wyja 
zdu św. Wojc;eeh 29 — 2.Pg 3376-54.234

Skład
tanio od zaraz do wynajęcia. — 
Kraszewskiego 26. zdg 26 243

Dwupokojowe
odnowione, Ostrówek 10. Dozor
ca. zd'g 25 563

Frontowy
słoneczny. Słowackiego 42 

zdg 26 412
Panu

Ogrodowa 12 — 10.

S.

zdg 26 485

Jeden
dwuooebowy. słoneczny, 
Poznańska 46/48 — 6.

zdg 26 467 
Pokój

Piekary 6, m. 6.

jnteKg

zdg 26 468

Łąkowa 7a
Zaraz

— 13. zdg 26 678

Obuwnik
szuka uibikacji. Oferty Ktrrjer 
Poznańs-ki zdg 26 656

* 18^JDZIERŻAWY_
Polowanie

około 1 600 mórg wydzierżawię 
dnia 4. 4. o godz. 15.00. Gromadą 
Olszewo pow. Kościan. 
na miejscu. _____ zdg 2» 4<o

Pokoik
Jackowskiego 17 — 8. zdg 26 658

Elektrolux
uniwersalny sprzedam lub zamie
nię na bilard autom. Zgłoszenia 
telef. 23-82. zdg 26 70,>

Mieszkanie
5 pokojowe we willi do w’ynaje- 

. Ulica Spokoju a 15a.
zdg 26 411 

Skromny
Wojciecha 5 — 8. zdg 26 369

Elegancki
dwuosobowy. Zielona 7. m. 7.

zdg 26 470 

Mielżyńskiego
25 — 3. zdg 26 360

Elegancki
elektryczność. Woźna 13a. m. 1. 

zdg 26 472

Pianino
Ecke tanio sprzedam. Adres Ku
rjer Pozn. zdg 26 700________

Wózek
dziecięcy „Konkon" sprzedam. — 
Półwiejska 9b m. 3.____zdg 26 684

Czter opoko j owe
pełno komfortowe, słoneczne, bez 
podatku lok. III ptr. zaraz. Em. 
Sczanieckiej 9a Łazarz.

zdg 26 413

Szamarzewskiego
i34 — 3 używa-niem kuchni.

zgd 26 567 
Pokój

umeblowany, utrzymanie elektr, 
Marcina 66/67 •— 10. zdg 26 530

Słoneczny
balkonowy, niekrępujący. wszel 
kie wygody. Dąbrowskiego 23—7 

zdg 26 731
16^ZmiTTo^JU

Panienka
pokoju 10 zł. Oferty Kurjer Po
znański zdg 26 481

Kiosk
wydzierżawię sprzedam Wawrzy
niaka 5 m. 1. zdg 26 5™

Plac
przy Chociszewskiego
wy wydzierżawiie. 
4—8.

Dąbrowskiego

Skład
kolonj. delik. ruchliwem miejscu 
Poznania sprzedam. Oferty Js.u- 
rjer Pozn. zdg 26 680_______ _

Kolonj alkę
centrum sprzedam 1 300. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 26 6<4

Willę
5 pokoi, duży ogród, drzewa o- £ 
wocowe, przynąleżytości 6o,— zł 
wynajme. Mosina. Lipowa 4. 

zdg 26 370

Tanio
utrzymaniem. Działyńskich 7 m 

zdg 26 691
Pokój

Bukowska 9 — 4 zdg 26 514

Próżnego
pokoju poszukuje bezdzietne 
młode małżeństwo. Oferty Ku 
rjer Pozn. zdg 26 393

Stara drogerja
połączona z koloni alką d<*rze 
zaprowadzona, jedyna 
scu z 3.000 miesz. (Pomorza), jest 
bardzo tanio, do wydzierżawienia 
spowodu zmian. Pewna egzyste-n-

zdg 26 «>01__________

Dwupokojowe
ul. Warszawska 49. zdg 26 557

Frontowy
słoneczny. Półwiejska 18. m. 

zdg 26 629 
4.

Działyńskich
_ — 7 jasny, tapczan, łazienka, 
utrzymanie. zdg 26 683

Pokoju
przy dobrej rodzinie szuka pa
nienka. Oferty K—"— 

zdg 26
Kurjer Pozn. 
1 564

Piekarnia
mieszkaniem centrum Poznania 
zaraz do objęcia l oOO.—-. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 26 <»0

Maszynę
damską, okrągłe, rower, używane 
Kraszewskiego 8. Ładownia, 

zdg 26 66o

Sześciopokojowe
I piętro, komfortowe, słoneczne, 
(centralne) wynajme. Zgtoszema 
Grottgera 3 portjer. zdg26oS4

Ładny
'frontowy. SłowackiA,*o 25 — 5. 

zdg 26 615 
Niekrępujący

Kiliańsk-iego 5, m. 8. zdg 86 611

ramo we

Dwupokojowe
komfortowe Słowackiego. Fleka 
ry 26 — 2.______ zdg 26 .>79

Niekrępujący
nobliwy elektryczność. Wały Ja
na III. U — 4. zdg 26 604

OGÓLNOPOLSKIE
18.90 muzyka le-kika (płyty): 18.55 
skrzynka rolnicza.

Majątek
kupię, wpłacę 40—60 D’B''6£7' hra ziemia tanio Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 456_____ .

Biuro „Hektar“
Fredry 6, telefon 35-31. Parcela- 
cja. kupna, sprzedaże, dzierżawy 
majątków i gospodarstw.

Pg 3293-54.176

Mieszkanie
5 pokojowe, komfortowe po lęka 
rzu dentyście, miasto powiatowe, 
do wynajęcia. Oferty Kurjer Po
znański za g 26 641______ _____ ,

Czteropokojowe
od zaraz, gospodarz Grobla 6.

zdg 26 633_________ „

Lepszy
Skarbowa 17. m. 10. zdg 26 602

Jeden - dwa
ładne niekrępujące. Zygmunta 
Augusta 1 — 9.______ zdg 26 394

Majątek
2 400 m. pszen. ziemi, budynku 
dwór. inwentairze bardzo aoore 
40 kim od Poznania . korzystiye 
do nabycia. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 26 625

Siedmiopokoj owe 
i pięciopokojowe

mieszkania Grottgera wynajmę 
korzystnie,

Pokój
1 — 2 osobowy. Wierzbieciee 16 
m. 2. zdg 26 396

Niekrępujący
Gąsiorowskich 5 — 7 jedno- dwu 
osobowy. _____  adg 26 398

11. KUPNA

Złoto, srebro, brylanty, wszelk e 
starożytności kupuje.

„Lamus“
Strzelecka 1 Pg 2976-54,123

Elewatora
transportowego na wysokość 15 
do 17 metrów poszukujemy. Ofer
ty poci zdg 26 092 do Kurjera Po
znańskiego

Trzypokojowe
od 1 kwietnia w podwórzu przy 
Mostowej 59 —
Z^ 542^ Tgll^Ł^

Pokój
próżny frontowy z an?’e'»ka Dietro około 14 m kwadratowych

W w- J iÄK.„ p».

Pokój
-«.uv—“- ——'»poke
10, Winogradach.

czysty leps: 
przy Mickii

Klatki
zemu Jeżycka 4fia — 9 

iewicza. zdg ¿6 399
Pokój

frontowy 25,—. Sczani*j^ 4Jo

Ogrodowa
5 m. 5 dwom utrzymaniem.

zdg 26 401___________

Piątek. 27 marca. 
6.30 audycja poranna: 11.57 sy

gnał czasu: 12.03 dziennik połud
niowy: 12.15 ..Kucie kos” słucho
wisko — audycja dla szkół: 13.25 
chwilka gospodarstwa d-omowezo: 
13.30 z rynku prac»: 15.30 kon
cert zespołu Wacława Ruszkow
skiego: 16.00 pogadanka dila cho
rych: 16.15 koncert orkiestry Ta
deusza Seredyńskiego ze Lwowa: 
16.45 recytacje z książki: 17.00 
..Skarby PoWki” — odczyt p. t. 
..Podhalanie”: 17.15 wiersze Bo
lesława Leśmiana: 17.29 koncert 
Łotewskiego Chóru Mieszanego 
Reitera Koris: 17.50 poradnik 
sportowy: 19.45 komunikat śnie- 
gow*y z Krakowa: 19.59 Biuro 
Studiów -rozmawia ze słuchacza
mi radia: 20.09 koncert symfo
niczny w programie: ...Potępienie 
Fausta" — legenda dramatyczna 
w 4-ch częściach Hektora Berlio 
za ze Lwowa. W przerwie: dzien
nik wieczorny oraz ..Obrazki z 
Polski współczesnej”: 22.39 —
..Skrzynka techniczna": 22.50 — 
..Spacer po Europie” — retrans 
misje ze stacyi zagranicznych.

POZNAN
Piątek. 27 marca. 

Poznań — 12.40 muzyka Brahm
sa i H. Wolfa na płytach: 13.35 
muzyka lekka z płyt: 15.20 gieł
da; 18.00 utwory fortep. w wyk. 
prof. Wł. Burka t.h’a: 18.39 pog.: 
..Przechadzka po Poznaniu 100 lat 
temu": 18.45 arje i pieśni wyk. 
Janina Tillener-Zakrzewska 
(sopr.): 22.50 koncert życzeń 
płyt.

PROPONUJEMY
LÄMPOWICZOM

Czysty
słoneczny. Kwiatowa 7 m. 3.

zdg 26 463________
WARSZAWA

kuchnia j?lnÄ<>i0Weadf "M 626 68 - 3.
Matejki

«d g 26 392

Piątek, 27 marca. 
Warszawa — 12.49 koncert

udz. solistów (płyty); 15.20 giełda:

na -latek:
17.00 Monachium. Koncert ra- 

dioork. Koenigswust. ..Muzyczka 
popołudniowa”. Rzym. Recital 
skrzypcowy Ginette Neveu. Ham
burg. Koncert popularny. 17.10 
Praga. Koncert -kwintetu detego- 
17.50 Koenigswust. Utwory Wa 
gnera.

18.00 Lipsk. Muzyka wieczorna 
Budapeszt. Koncert rozrywkowy 
18.45 Moskwa (WĆSPS). Koncert 
symfoniczny.

19.00 Frankfurt. Koncert sfera. 
D-dur Beethovena. Berlin. Utwo
ry Mozarta. 19.20 Brno. Koncert 
popularny. 19.30 Kaunas. „Borys

Godunow” — opera Mossorgsikie- 
go. Królewiec. Muzyka organowa. 
Sztockholm. Sonaty Beethovena. 
Budapeszt. Tranem, z opery Krói.
1. „Tenor” — opera Dohnainy‘ego:
2. ..Święty płomień” — balet Doh- 
nany‘ego. Wiedeń. Koncert roz
rywkowy.

20.05 Ryga. Wieczó Resnighie-. 
go. 20.10 Monachium. Wieczór 
muzyki ludowej. Frankfurt. — 
..Czar melodii”. Berlin. Melodie 
wiosenne. Wrocław. Koncert or
kiestrowy. 20.15 Anglia. (Na*. 
Progr.). Muzyka lekka. Buka
reszt. ..Johannes Paseion” — J. 
S. Bacha. Lipsk. Wielki koncert 
nopulamy. 20.45 Rzym. „Wieden
ki” — operetka Lehara.

21.00 Koenigswust. Koncert 
wieczorny. — 21.10 Anglia (Reg. 
P-rog-r.). Muzyka lekka. 21.15 Me
diolan. Koncert kameralny. 21.30 
Paris P. T. T. W rocznice śmier
ci Beethovena. 21.45 Wieża Eiffla 
Koncert kameralny.

22.00 Angłja. (Re<r. Progr.). 
Koncert radioo-k. 22.05 Poste 
Parisien. Music-halll 22.10 Wie
deń. Oktet F-dn,r Schuberta. 22.30 
Królewiec. Muzyka ludowa. — 
Frankfurt. Koncert wieczorny. 
Koenigswust. „Nocna muzyczka” 
Monachium. Obrazki słowno- 
muzyczne.

23^0 Anglia. (Na-t. Progr.). — 
Koncert wieczorny. 23.25 Wiedeń 
Muzyka lekka. 23.30 Anglia. — 
(Reg. P:ogr.). Muzyka taneczna.

24.90 Frankfurt. Koncert nocnym
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To czego Pani szuka

na kostjum i płaszcz wiosenny
znajdzie w wielkim wyborze w Specjalnym 
Składzie Sukna materjałów męskich i podszewek

W. Majewicz i Ska
Poznań, Stary Rynek 77 — Telefon 12-35

PRZYJMUJEMY ASYCNATY „KREDYT“

Dziewczyna
uczciwa, samodzielna, postukuje

2ŁZGUBY

W drodze
z ulicy Wielkiej na Al. Marcin
kowskiego został zgubiony ręczny 
podłużny męski złoty zegar z 
skórzana opaska. Oddać za wy
nagrodzeniem Aleje Marcinkow
skiego 27 III p. m. 4. zdg 26 698

'^T^iO^MAITE™

Swędzenie
oraz wyrzułty skórne ueuwa 
-Krem Lain-Age (z kogutkiem). 
Nieszkodliwy kosmetyk ueuwa- 
jacy wady naskórka. ng 7269

Nowy kurs języka 
angielskiego!

Początek: 1 kwietnia. Dr. Arend 
Bachelor of Arts of London 
Uniyęrsrty, lektor TI. P Dzia- 
iynskich 6. m. 5. Pg 2983-54,168

Kursy
kroju — szycia. Nowaik. kierow
nik, Wrocławska 33. dg 1178

Studentki
udzielają korepetycyj wszystkich 
przedmiotów. — Samopomocowa 
Organizacja Studentek Aleja 
Piłsudskiego 7. pokój 2, telefon 31-20, _________ zdg 15 ni

Suknie
blueki haftuje, mereżkuje oraz 
swetry roczne. Grudnia 4 — 4. 

zdg 25 835

Kursy
handlowe Tyran - Zaworskiej — 
Strzelecka 33. zdg 25 613

Wszelkie zwózki
jgiasku, żwiru załatwiam. Gro-

Wykształcony
Niemiec poszukuje konwersacji 
polskiej wzamian niemieckiej. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 490

la 28 zdg 26 497
Dziewczynkę

dam wychować. Zgłoszenia ceną 
Kurjer Pozn. zdg 26 525

English Lady
gives lessons, conversation. Sza
marzewskiego 8 — 7.

zdg 26 619

Znana wróżbiarka 
Adarelli

przepowiada cyfr, kart, reki. — 
Przyjmuje 10 rana — 9 wieczór 
Podgórna 13 m. 10 front.

zdg 26 555

25. MUZYKA

Wózki
dziecięce naprawia, budki pocią
ga ceratą. Razer, Szewska 11.

zdg 26 597

Duet
pierwszorzędny, pianista, aikorde 
on, śpiew wolny od 1. 4. 36. Zgło
szenia Agentura Kuriera Pozn. — 
Rawicz. ng 8126

26. SZUKA POSADY

24. NAUKA
Ogłoszenia do 36 słów dla Doszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie
 drobnych.

Kursy handlowe Preissa
Skarbowa 11. Nowy kure

1 kwietnia.
zd g 25 415

Gosposia
szuka posady do samotnej osoby. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 25 666

Studentka
młoda, inteligentna, francuskiego 
niemieckiem przypuio jakakol
wiek ^osade biurowa, nauczyciel
ki. udzieli korepetycyj zakres 
gimnazjum dobrze tanio. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 25 831

Sierota
prowincji inteligentna bez
ładnie uczciwa z cośkolwiek 

szyciem, gotowaniem szuka ja
kiejkolwiek posady od 15. 4. Zgio- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 26 327

z
wzg

Niemieckiego
lekcyj konwersacji udziela rodo- 
wita Niemka. Oferty Kurjer Po
znański zdg 26 003

Bufetowa
.nteligentna, przystojna, młoda 
szuka posady, także wyjazd. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 078

Kursy handlowe
Saiwiokiego, ul. Wolności 2. Nowy 
(kurs 1 kwietnia. zdg 26 608

Bufetowa
niemiecki polski poszukuje posa
dy. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 26 083

TEATRY
TEATR POLSKI: Czwar

tek, 26. 3. „Bez trzeciego“. 
Piątek, 27. 3. „Bolesław 
Śmiały“ obydwa przed
stawienia po cenach do 
połowy zniżonych.
Sobota, 28. 3. „Raz się 
żyje“, premjera.

TEATR WIELKI (Opera): 
Czwartek, 26. 3. „Bal w 
Savoy‘u“.
Piątek, 27. 3. „Bali w Sa- 
voy‘u“.
Sobota, 28. 3. „Eugenjusz 
Onegin“.

TEATR NOWY: Czwartek, 
26. 3. „Matura".
Piątek, 27. 3. „Matura“.

Rutynowany
buchalter-rolnik, lat 31. obeznany 
z sprawami ubezpieczeniowemi, 
samorządowemi, językiem niem., 
pierwszorzędne świadectwa, refe
rencje, zmieni posadę 1. 6. lub 
Później w instytucji rolniczej, 
majątku. Stanowski. Dobra Pań
stwowe Pruchna (Śląsk Cieszyń
ski). zdg 26 236

Dla
siostry mojej uczciwej, pracowi
tej szukam posady do wszystkie
go. Zgłoszenia od godz. 4 — 6 
św. Marcin 76 skład. zdg 26 212
Gospodyni . zarządczyni
samodzielna szkolą gospodarcza, 
szuka posady od 1. 5. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 25 634

Służąca
pracowita, uczciwa, czysta, do
brem gotowaniem — długoletnie 
świadectwa poszukuje posady od 
1-go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 459
Szofer . mechanik

poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 465

Emerytowany
urzędnik skarbowy, znający t:ę 
na sprawach podatkowych przyj- 
mie administracje domu albo po
sadę. książkowego, także prowa
dzenie książek domu i poza do
mem. Oferty Kurier Poznański

zdg 26 386
Gospodyni

samodzielna ,lat 28, dobrze gotu
je, zaprawy, szuka posady. Do
bre świadectwa, długoletnie. — 
Oferty Kurje- Poznański

zdg 26 382
Szukam

posługi z gotowaniem. — Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 26 540

Gospodyni - kucharka
w średnim wieku, uczciwa, su
mienna, która pracowała już na 
probostwie przyjmie posadę na 
probostwie lub u starszego pań- 
stwra od 1. 4. lub 15. 4 Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 417

Handlowiec
sumienny, 14-letn a praktyka, zna 
wszelkie prace biurowe, pisanie 
ną maszynie, jeżyk polski, nie
miecki, dobrenr świadectwami, 
referencjami, wymagania skrom
ne prosi o posadę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 42d

Przyjmę
posadę eksipedjentki’, piekarni, re
stauracji lub rzeźnictwa Gwa
rancja sumienność. Oferty poda
niem pensji, utrzymaniem Ku
rjer Poznański zdg 26 428

Robotnik
młody, żonaty. pos,zuKuje pracy, 
kaucja 200,— Oferty Kurjer Po
znański zdg 26 431

Dziewczynka
do dziecka szuka posady od 1. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 435
Poszukuję

od 1 pomady, samodzielne gotowa
nie, zaprawy w dom religijny, — 
dobrze polecona. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 450

Posady
poszukuję gotowaniem wszelkich 
prac 1—3 osób, warunki skromne. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 2'6 469
Panienka

inteligentna szuka posady do dzie- 
ci. Oferty Kurjer Poznański

zd.g 26 533
Poszukuję

posługi półdniowej lub prania. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 521

Fryzjerka
manicurzystka samodzielna, po
szukuje posady na prowincje. — 
Zgłoszenia Lembicz, Szamotuły. 
Dworcowa 15. ng 8 112

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady goto
waniem. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 589
Dziewczyna

uczciwa pilna poszukuje posady 
do wszelkich prac domowych. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 574

Chłopiec
lat 16. rosiy szuka nauki ogrod
nictwa z utrzjmaniem. Piaskow
ski, Aleje Bułgarskie, ogródki 
działkowe. zdg 25 238

Ekspedjentka
lub kawiarka dzielna poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn

zdg 26 679
Dziewczyna

czysta zaufana samodzielnem
gotowaniem dobremi świadeet 
wami szuka posady. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 26 654

Dziewczyna
szuka posady lub posługi, cośkol
wiek gotowaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 638

mniejszej 
’ . Of.

Kucharka
restauracji szuka 

erty Kurjer Pozn. 
zdg 26 634

Szofer
trzymiesięczny kurs i praktyka 
warsztatowa, sumienny i trzeźwy 
na skromnych warunkach szuka 
posady. Sztajer, Krotoszyn, P<> 
znańskie. zdg 26 < J5

pîeqî :pecq

KINA
Poznań, czwartek, 26. 3.

ALKAZAR: „Nowi ludzie“. 
APOLLO: „Skandale mi

lionerów“.
CORSO: „Tajemnica Małej 

Schirley“.
GONG: Audjencja w Ischlu 
GWIAZDA: „Manewry mi

łosne“.
METROPOLIS: „Jej eksce

lencja babka“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„A. L. 14 zatonęła“ i 
„Dwa oceany“.

RENAISSANCE: „Papua“. 
SŁONCE: „Kapitan Blood“ 
SFINKS: „Raj na ziemi“. 
ŚWIT: „Alarm w nocy“. 
TĘCZA-Łazarz: „Noce

Wiedeńskie“.
TĘCZA-Wilda: „Jaśnie pan 

ßzo f er“
WILSONA: „Pan bez 

mieszkania“

Poszukuję
prania 1.— dziennie. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 26 416

Pokojowa
starsza z dobrem samodzielnem 
gotowaniem szuka posady od 1 
lub 15 kwietnia najchętniej do 
dwóch osób. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 487
Panienka

lat 19 ukończona Miejska Szkoła 
Handlowa i 4 ki. gimn. z dobrego 
domu, prosi o zajecie jako prak- 
tykantka biurowa. Łaskawe zgło
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 26 374
Wychowawczyni

z długoletniemi świadectwami po
szukuje posady. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 26 372

1 000 zł
kaucji bankowej złoże za posadę 
woźnego lub t. p.. znając prace 
biurową. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdg 26 390 

Ogrodnik
pszczelarz, obsługą pałacową szu
ka posady. Adres wskaże Ku
rjer Poznański zdg 26 376

Co futro — to

do 
posady

Emeryt
wyższy urzędnik adm., młody po
szukuje posady za wynagr. 80 zl 
miesięcznie. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 26 709

Poszukuję
posady od 1 lub 15 jako samo
dzielna gospodyni. — .świadectwa 
dobre. Ukończyłam szkote gospo
darcza. Znam wiejskie i miejskie 
gospodarstwo. Byiam kilka lat 
na probostwie. Oferty nadsyłać 
do Kurjera Pozn. zdg 26 727

Sznkam
posady do dzieci, znam szycie, 
prasowanie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 704
Dziewczyna

uczciwa czysta z gotowaniem po- 
szukuje posady od 1. 4. Zgłosze
nia do Kurjera Pozn. zdg 26 242

Szukam
posługi z praniem. Oferty Ku
rjer Pozn. zdg 26 240

Posady
przedstawicielstwa poszukuje
poważny oficer emerytowany — 
Oferty ..Pa**“, pod 54,202

Pg 3334-54.202
Ekspedjentka

rzeżnicka, uczciwa, trzyletnia
praktyka, z prcwincji szuka po
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 25 943
Bufetowy

długoletni fachowiec
przyjmie bufet na rachunek za 
kaucja zaraz lub od 1. 4. 1936. 
Ewentualnie miejscowość zdrojo
wa. Oferty Kurjer Poznański pod 

zdg 25 056
Restauracyjna

kucharka samodzielna, z dobrem 
gotowaniem szuka posady, naj
chętniej lokale nocnym. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 040

Panna
inteligentna, sierota z prowincji, 
poszukuje posady gospodyni u sa
motnej osoby za skro-mnem wy
nagrodzeniem, dobre świadectwa 
referencje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 044
Dziewczyna

młodsza poszukuje posady do po
mocy pani lub dzieci od 1. 4. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 046

Samodzielna
dziewczyna z dobrem gotowaniem 
poszukuje posady od 1. Oferty 
Kurjer Poznańska zdg 26 054

Przystojna
in-telig. mężatka poszukuje posa
dy biura — składu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 305

Rutynowana
krawTczyni szuka posady w dom. 
poza dom. wyje dzie, specjalność 
kostjurny płaszcze. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 354

Praczka
sumienna uczciwa poszukuje pra
nia po domach. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 973

Uczciwa
dziewczyna szuka posady od 15 
do pracy domowej. — Kaubowa. 
Sapieżyński 4 — 7. zdg 26 338

Posługaczka
z długoletniemi świadectwami 
szuka posady zaraz Oferty Ku
rjer Poznański zdg 26 057

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem do 
wszelkiej pracy domowej szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 105
Ekspedjentka

branża, towary krótkie, galan- 
terja, poszukuje posady 100 zi 
kauc/i. Branża obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26106

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 072

Dziewczyna
uczciwa z prowincji szuka posa
dy do wszelkich prac z cośkol
wiek gotowaniem od zaraz lub 
od 1-go. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 087
Ogrodnika

polecam uczciwego dzielnego 5- 
letnią praktyką po wojskowości, 
także samodzielnie, wymagania 
skromne, okolica obojętna. Za
kład ogrodniczy R. Graper. — 
Czarnków. zd 25 992

Panienka
poszukuje posady do składu pie
karskiego. Ofe 2^Qj£Urj‘er P0®11

Panienka
szyciem, haftami poszukuje po 
sady do magazynu lub do dzie
cka z do-bremi świadectwami. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 023

pozbędzTe/z /îç Tch przez 
mijdło T krem^Ef©! I/«

ng 7259/60

Tygodniówkę - prowizję
sprzedawcom podpałek opatento
wanych. Ratajczaka 28 — 5.

zdg 26 600
Cukiernik

tylko pierwszorzędny fachowiec 
potrzebny od zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje „Pomorzanka“, Bro
dnica, nad Drw. zdg 26 512

Pomocnik
kowalski, egzaminowany, podku
wacz koni, możliwie z karta reje
stracyjną „Ogniwo“. Gn/ezno — 
Warszawska 27. ng 8121

Uczeń
¡potrzebny. Fryzjer, Focha 4. 

zdg 26 669
Kucharka

z dobrem gotowaniem, wypieka
niem, zaprawy i chów drobiu po
trzebna na majątek od 15. 4. -~ 
Pensja miesięczna 35 zł. Kop je 
świad. skierować Kurjer Pozn.

zdg 26 653
Kasjerka

książkowa, z zabezpieczeniem 100 
zł. Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 711

Potrzebna
posługaczka. Zgłoszenia od 4 do 
6 po poł. Plac św. Krzyski 2. m. 
7, IV ptr. zdg 26 381

Do
dziecka. Dąbrowskiego 34 — 11. 

zdg 26 534
Ekspedjentki

dzielne inteligentne potrzebne. — 
Zgłoszenia podaniem branży Ku
rjer Pozn. zdg 26 566

Dziewczyna
do wszystkiego, potrzebna zaraz. 
Obornicka 181. zd-g 26 379

Służąca
młoda, gotowaniem, praniem po
trzebna. Woźna 14tb — 16,

zdg 26 377

Fryzjerka
dzielna pensja. Polna 19. 

zdg 26 426
Potrzebna

służąca wszystkiego, świadectwa, 
dobre gotowani- 1. 4. Matejki £5 
m. 2 zdg 26 442

Kierownik mleczarni
zdolny fachowiec, dłuższą prak
tyka. kaucja, utrzymaniem po
trzebny. Zgłoszenia odpisami 
świadectw, podaniem warunków 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 26 449
Dziewczyna

uczciwa, czysta, kochająca dzie
ci najchętniej wiejska potrzebna 
do wszystkiego od. zaraz na pro
wincje. Zgłoszenia Wrocławska 
3o mieszkanie 1. zdg 26 367

Przychodnia
dwoje dzieci. Podgórna 10a m. 8. 

 zdg 26 358
Pomocnik

krawiecki zaraz. Dąbrowskiego 47 
m- 8. zdg 26 387

Czeladnik
krawiecki na małe sztuki potrze
bny od zaraz. Głowacki, Dąbrow- 
skiego 25a, zdg 26 473

Posłngaczka
młodsza, całodzienna, potrzebna. 
Za Bramka 13 m. 5. zdg 26 494

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem, 
czysta, sumienna bezwzględnie 
uczciwa, sizuka nosady od 1. 4. 
Oferty Kurier Pozn. zdig 26 607

Magister praw,
sekretarz adwokacki

kwalifikacjami na apl. adw. mło
dy, zdolny, bezwzględnie sumien
ny, dłuższą dobra praktyką przyj- 
mie natychmiast kierownictwo 
kancelarii adwokackiej (mniejszej 
średniej) b. skromnych warun
kach. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 26 721

27. WOLNE MIEJSCA

Pokojowa
i dziewczyna do kuchu’ od 1-go 
kwietnia na majątek. Karłowska, 
Podstolice, poczt? Podstolice. 
______ dg 1227
Gospodyni - kucharka

samodzielna do lat 45 oraz
lokaj . szofer

względnie tylko lokaj do lat 35, 
oboje z dobremi świadectwami 
potrzebni, zaraz. Pensja 40—50 zi 
miesięcznie. Odpisy świadectw o- 
raz fotografie nadesłać Dwór 
sioikowa poczta Grzybów Mało
polska. zdg 26 373

Maszynistki-sten^^r:
poszukuje, poważna N
Uwzględniane będą tvlko A™“)’- 
datki o wysokich kwali»,?’!' 
zawodowych i inteleffi» Zgłoszenia z życiorv«2™a njlA świadectwami nal^Ä»* 
do „Par pod nr. 54^29

Bezrobotni
znajdą zajęcie.. Reya 3 m » „ 
Zwierzynieckiej. zdji£%

, Wybijacżka "
czekoladziarka potrzebna — go 5 la"' Aleie Mar^.ko^S

Szofer
dobrze polecony, osobówki ™, 
rencje, wiek. Zgłoszenia • Poznański zdg 26 687 Karjf»

Potrzebna
do dziecka, gospodarstwa P«. 
towa 1 T~____________.sdg»M

Panienka
do. dzieci potrzebna. Nierai.» 
skich 7 m. 3. zdg » 7R

Dziewczyna
inteligentna, skromnych wro>. 
gań. lekkiej p.racy, interesie 
Zgłoszenia Zacisze 2. m 1 '

zdg 26 618

Przedstawicielstwo
na prowizje oiJda fabryka branż, 
spożywczej ruchliwemu a uczci 
wemu oanu na południowe Po 
znańskie i Kalisz. Poza tem wol
ny jest Śląsk. Oferty Karier 
Poznański n.g 7 236

Potrzebny 
bileter miesięcznie 36 zi. Zrloejo 
n i a Świt, godz. 1—2, zd g 26 724

Ogrodnik - strzelec
samotny z diugolet. świadectwami 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia Po 
znań, Niegolewskich 7 m. 4 od
11 — 12.________ zdg26 717

Bufetowa
młodsza do kawiarni potrzebni. 
Kaucja zi 160.— Wymagany je
żyk polski i niemiecki. Szczegó
łowe oferty z fotografia, której 
zwrot zaręczam Gronek, Gru
dziądz, Groblow? 1.

ng 7154
Ekspedientki

branży obawia potrzebne. Oferty 
odpisy świadectw „Par". Mar* 
cinkowskiego 11 pod 54.237

Pg 3374-5W

28. ROZRYWKA 
'■MS3E3KE

Londyńska
Mnsztalarska polecą .sympatyczny 
wieczór, ceny zniżone, kencen 
artystyczny. zagAr?

św. Marcin 18 
czaka.

Żyrandole
abażury amf
ie lamny tonę 
kowe wieik' 
wybór orzą*1 orowadzamv 
instalacje 
Idaszak 

i Walczak 
Poznań. 

Drzv Fr. Rata?
Asygna ty „Kredyt . 

Psr 3096-10.116
Jeżeli

t0 FOtOeIPz^26^

Humor zagraniczny

— Oto zwierzę, które nabawiło mnie najcięższego 
leczenia.

— Pogryzło cię?
Nie — wstając z łóżka, zaczepiłem nogą i rozbiłem 

bie głowę o szafę.
(„Judge“ N. Jork)-

Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań Ostrów Wielkop.
Q /-I na miesiąc kwuecień 1936 roku «a oba wydania .razem w Poznaniur rzeaptata W ekspedycji el 3.20, w agencjach -w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
-----------------------------domu w Pozna-niu 0! 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.10. kwartalnie zt 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5,00. w innych 
krajach zl 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie ipisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostairczonyich numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzinną 
Telefony do Redakeji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-35, 40-72, w nie

Ogłoszenia 6-Jamo-wej 25 gr. .na s-tronie 4-iamewej przy końcu tekstu--5------ drnv 8.r- na etronie czwartej (łub piątej) 100 gr. na strome
od 1-łamowego milimetra 8T' vrzed wiadomościami potocznemi 200 gr
wyżki. Ogłoszon a do wydana Rko<npłik<’w®ne oraiz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-
do godz. 22 u stróża do wydaniaP^Jńw^Lg°„ ?rZy°im'U'lemy do godlŁ 18-80- w na»łych wypadkach 
♦oczne do godz. 11 00 wiokwe wleczorneg<>) ••'drobne" do g. 11..10. w dni .przedswi«’
w tera 5 na.glówk.)słowo naglówk J=jrob’ne ogłoszenia (inaj-wyżoj 100 słów
zestawem a wysokością oglolS fe?*de daisze ®iow? 15 V- Za, 4 g »szemia, powstałe wskutek matryc» wydawnictwo nie odpowiada.

jii«ig. świĘi?11 v,e,ą w?)
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